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GŁOS POMORSKI
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Prenum erata m lejsetfm  : Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 zł, nt agenturach miej­
scowych miesięcznie 235 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję naszą 
2*76 zł, wprost na poczcie lob u llsiow»go miesięcznie 2,86 zł, Kwartalnie 838 zł, dla Woł 
neS° Miasta Gaanska 230 guld. gd„ — pod opaską w Polsce 4,20 zł, ao Gdańska 4,45 
fluid, gd., do Francji 15 fr. (z Wysyłką co drugi dzień 13 fr,) do fingljl 5 shll,, do §tąn, 
‘•Jedn. 80 cent. W ,azle nieprzewldz. ./ypadków, Jak strajki, przeszkody techniczne itd. 
Prenumeratorzy nio mają prawe żądar.Sa nledostarcz. numerów lub zwrotu prenumeraty.

O g ło u c n ia  i l o ^ k i t  WleioZ wysokości .i.Ulmotre w dzIaJaogloMenłowym na stręfu-. 
8-łamowej 12 groszy.w dziale reklamowym aa stronie I. (8 łanr.) przed tekstem 
wsroa tesstu 50 gr, ze teKsterr 4u groszy- Dla Woln. Mlastr Gdańska wit ■ m/rui 
W dziale ogłoszeniowym 0,12 gułd. gd., wiersz m/m 3-lam. przed tekstem 0.90 guld. i 
wr ród tekstu 0,50 guld. gd., za tekstem 0.40 guld. gd., dla Niemiec dcci.odz< 5 0 %  not .. 
dla reszty zagranicy 100%  nadw. Ża tłumaczenia 2 „ %  nadw. R a cliu n k . s ą  n a t y c t m  
p łatn e , ndrmnlstr. nie przyjmuje odpowiedziało, za terminowe umieszczenie ogłbsbcń.

Redakcja i Administracja 
Groolowa 27/29. | G rudziąck i., niedziela, dnia 11-go kwietma 1926. || Telefon nr. 50 i 51.

Co uratowafo Mussolirrermi £ycie?
Stan jego jest dnbry. —  Gratulacje rządu francuskiego.

Rzym, 9. 4. (A. W.) Według orzeczenia pierwszo­
rzędnych chirurgów, stan zdrowia Mussoliniego jes t zu­
pełnie ao ary i me zachodzi obawa komplikacji, 
tfossolini oświadczył, że ocalenie zawdzięcza tej okolicz­

ności, że zwrócił głowę w stronę studenckiego chóru 
fUmunskieso, który odśpiewał hymn faszystowski. Właś-
io w tym m omoncie padł strzał. To zwrócenie głowy
^    •■■■

uratowało Mussolinieinu życie.
Bnana wysłał do Mussonniego teiegiam z życze­

niami z powodu szczęśliwego unikn.ęcia poważniejszych 
skutków zamachu, a poseł francuski w Rzymie zako­
munikował Mussoiiniemu 
francuskiego.

wyrazy współczucia od rząd a

Wrażenia po zamącili u.
Sprawczyni zamrchu zdeklarowi są warjalksj. — l1ks ’̂ i  nie rodziny Ashburne

Rzym, (A.W.) 9. 4. Co do osoby sprawczyni za­
machu Lady Gibson ustalono, że była Oua umysłowo 
choia. Już przed rokiem usiłowała popełnić samobójstwo. 
W roku 1923, cierpiąc na silny rostrój nerwowy, Gibson 
Uciekła z domu z lrlandji i dotarła do Anglji, gdzie zna­
leziono ją w Londynie na ulicy z nożem. Następnie spę-

dziia sześć miesięcy w senatorjum dla umysłowo chorych. 
Wbrew woli rodziny Gibsoh uciekła z sanatorjum i udała 
się do Rzymu. Lord  Ashburne wysłał w imieniu ro­
dziny Gibsonów depeszę do JHussoliniego, w której 
wyraża w ielkie ubolewanie z powodu nieszczęśliwego 
wypadku.

Insselini odjechał do Trypolisu.
Kiczau&wolenie

Rzym, AW. 9. 4. Według swych zamio?zeń Musso- 
-lini udał się wczoraj na pokład pancernika „Cayour", 
gdzie przemówił do zgromadzonych przedstawicieli spo- 
ieczeńotwa. O godzinie i 1.25 pancernik odpłynął z Ostji, 
eskortowany przez pancernik G ulio Cesare, oraz szereg 
torpedowców.

Popołudniu pancernik przystanął w Gaeta, gdzie 
Mussoliniego pożegnał1' sekretarz generalny partji iaszy-

pinji fr newski sj
stowokiej, członkowie dyrektoriatu, faszystowscy sekre­
tarze prowincjonalni poczem okręt wypłynął na pełne 
morze w kierunku Tripolis.

Mimo serdecznego tonu korespondencji dyplom afcy- 
jznej opinja publiczna w Paryżu z wielką niechęcią 
i niezadowoleniem odnusi się do podróży łLussoh- 
nlego do Tripolisn.

Oo/sfc Polaków na n smieckim Górnym Śląsku.
y> emoźbiwinnie przedstawień amatorskich. — te rs r  tajnych n-paniz. wojskv#ych.

_ Katow i;©, 9. 4. —  W  dniu 4 kwietnia 'br. w. pte: wszy 
jPtoń swląt wielkanocnych miało się odbyć amatorskie 
gaic ie przedstawienie w Biskupicach, po w. Zabrze na 
towrnieckim Śląski. W' Biskupicach ludność polska wy- 
-tosi 70 proc Zezwolenie na odbycie pi ̂ odstawienia yo- 
*toja miejscowa dała, jednakowoż przedstawiciele miej­
scowych moiiarcbistycziuych i wojskowych organizacyj 
hdalj się do w łaściciela sali i zażądali kategorycznie od­
mówienia dania sali Polakom na przedstwienie, gdyż w 
,azte przeciwnym wybiją wszystkie szyby 1 rzucą pod- 

przedstawieni- bombę na sale Deputację te pro- 
^dtz® ufr. KoMer ->rzywódica miejscowych Niemców.

Właściciel sali p. Muskał- uda! się n? policje z prośbą o 
pomoc, jednak komisr_~z policji oświadczył, że lepiej bę­
dzie* zaniechać przedstawienia i nie dopuścić do awan ■ 
tur. Przedstawienie polski© w  Biskupicach nie odbyło 
się, aibowiem zażądały tęgo miejscowe narodow* orga­
nizacja niemieckie.. ,

W  tym samym dniu na polskim Śląsku niemieckie 
związki odegrały przeszło CO przedstawień amatorskich.

Te dwa fakty ilustrują najlepiej stosunki praworząd­
ne na polskim i niemieckim Śląsku. Na niemieckim pa­
nuje bezwzględny teror tajnych organizacj' wojsko­
wych.

Wśe kh katastrofa kolejowa.
^hrjer twówKrakńw pędzący siybkeicią 90 ki.n. h ł  godziną runął z nasypu. — 

3 osoby ciężka ranne 25 lekko. — ! i.iodom krtaitrovy zbrodniczy czyn.
W a rn a w a . 9? 4. Ubiegłej nocy o godzinie 23,40 śruby Drzy szynpch na tor/e woln/m zostały rozkręcone

podobnie, jak «zyny, po których jechał pociąg. Zaraz 
po wypadku aresztowano ni jjakiego Franciszka Kargola, 
który kręcił się bez powodu koło miejsca katastrofy. 
Znaleziono przy nim rewolwer i bilet jazdy z Krakowa 
do Rzezawy, stacji, położonej niedaleko miejsca kata­
strofy. Posiadał rówmeż latarkę elektryczną. Na śledztwie 
nie umiał wytłumaczyć przyczyn swojej obecności na 
miejscu wypadku.

W arszawa, 9. 4. O katastrofie pod Bochnią nad­
chodzą następujące Bzczegóły. Parowóz podobnie jak 
trzy następne w .gony spadł z nasypu, skutku m czego 
został poważnie uszkodzony. Przyczyną wykolejenia jest 
zbrodniczy czyn, polegający na rozkręcaniu szyn i od- 

, . .-. . chylenie ich od kierunki jazdy. Wiązadło szynowe
W tarnawskich, i j miejsce wypadku zjechały ko- t Zw. łupka, leżiło, obok szyn. Ślady wykolejenia 

hiiaio P^^yJh®? 1 kolejow j. Dziś przybywa na fckOL3tatowaDo na przestrzeni 15(1 metrów, cu daje obraz
%  specjalna komisja z Warszawy z inż^- gZjbkoś.oi' jazdy po,ciągu i następstw katasrofy. Rannyęh

w  ° Ze • - ■ i_ t przywieziono uziś rano do Kranowi,,
według wszelkiego prawdopodobieństwa katastrofa

skutkiem zbrodniczego zamachu, albowiem

» I I  a i  9 » a  TT Cty t/o i "  U U jygIDJ llU lj

katastrofie poc ąg pospieszny ra linji Lwów — 
^ łk ów  Nr. 204. pomiędzy Bochnią a Słotwiną— 
„***□ o. Ponieważ linj,- tr jest jedną z nailepszyćh 

£ kraju, kur,jer pędził z szybkością 9C kim na godzinę, 
^niewiadomych początkowo przyczyn nastąpiło wykole- 

‘®. Parowóz, węglarka, wóz pocztowy, wóz bagażowy 
_  *460 osobowy spadły z nąsyDu. Dalsze trzy osobowe 
^'KOny wykoleiły się, pozostając pochylone na torze. 
j komotywa uległa poważnemu zniszczeniu. Dziwnym 
j  ®togęśliwym trafem nikt nie został zabity. Maszynista 
Jego pomocnik są ciężko kontuzjowani, trzech paBaże- 
^  ciężko rannych, a 25 lżej.

2 w Natychmiast pc katastrofie przybył pociąg sanitarny 
pąkow a . Drugi pociąg pomocniczy przybył z war-

DWIE KATAS1ROFY OKRĘTOWE.

tłnjylT"1̂  Orłem, 9. 4. — Na statku cysternie „Ot Wa- 
SjaE. bat-tąpił wczoraj wybuch, który spowodował 

5 osób.. Tegoż dnia y odległości 20 mdi od No- 
Orleanu, na rzece Mississipd, nastąpiło starcie się

parowca holenderskiego „Silvanus“  z.e statkient-Cyster- 
ną „Thomas Wbeciier“ .

Z załogi ,3 ivsłnuS3“ , liczącej 50 ludzi, nie zdołano 
odszukać 3S.

„Sil vanus“  spłonął i poszedł m  dno.

W  obronie Polski.
POSEŁ NOWICKI O OBECNEJ SYTLACJI 

POLITYCZNEJ I GOSPODARCZEJ.

Dwa prądy. —  Podkopywanie naszych podstaw bytu.
— Wrogowie robotnika. —  Zamach na Armję. — Nasze

zadanie w chwil obecnej. — Na przyszłość.

G r u d z i ą d z ,  10 kwietnia 1926 r.

Na innen. miiejsou diziś. numeru „Głusu11 podajemy 
kronikarską wzmiankę o werorajszem zebraniu gru­
dziądzkiego koła Polskiego Stronnictwa Ghrz. Dem. 
Tu pragniemy w  strzeszezeniu podnieść główne momen­
ty przemówienia p, poste Nowickiego ze względu na do­
niosłość i aktualność poaniesk nych przezeń spraw i za­
gadnień.

Na wstępie swych wywodów podniósł mówca po­
cieszający iakt uzgodnieniu clę poglądów wszystkie.', 
stronnictw polskich w sp»awach, dotyczących nasze; 
polityki zagrani* znej. Od czasu traktatów w  Locarńo 
do wynJcu obrad w  Genewie i złożenia z nich sprawo­
zdał ia przez p, premiera Skrzyńskiego uwicoczni się 
znamienny wzrost jednomyślności śród sb omxctv’ . pol- 
. skioh- Nia ogół dały one swa aprobatę pracy p. SKruyń- 
skaego, odnosząc się z wiekiem uznaniem dla jtgo w y- 
trawności, takti’ i  zręcznych posunięć dyploir—tycznych.
— Spccjailnk oo do kmsu polityki naszej wobe< JNietniec 
nie. .wykazuje pon Skrzynia dostatecznej stanów 
ozoćci w  obronie niewątp^wych, a mimo to prowokacyj 
nie przez Niemcy wciąż kwestionowanych praw Rat 
czypospolitej- Polskiej, .Ten .brak energji . p. pranjera 
spowodował posłów, z dzielnicy b. zaboru pmski go  dc 
przedstawienia p. okrzyńSKicmu kategorycznych żąCudł 
społeczeństwa polskiego, I w  tym wypadku zadoteu- 
mentowała się jednomyślność stronnictw polskich bo ji 
p. premiera zjawili się posłowie ze wszystkich kluoów 
sejmoe.ych.

Natomiast, jeżeli chodzi o politykę w ewnętrzną to, 
niestety, ujawnia się fatalną rozbieżność zdań w łonie 
stronnictw, które stworzyły obecną koalicję rządową. 
Rozbieżność te nabiera szczególnie groźny ch ce;h w 
najaktualniejszych dziś. sprawach gospodarczych. W 
łonie koalicji zarysował się niebezpieczny rozłam, któ­
ry ctetuj-e się już od pierwszych początków jej stworze­
nia i -paraliżuje prace rządu, działalność machiny admi­
nistracyjnej. Wprawdzie większość koalicji, orientując 
się trafnie w trudnej sytuacji dąży do zrównoważenia 
budżetu i sanacji gospodarczej kraju jedynie wskazaną 
drogą oszczędności, ale twórczyni w  tym kierunku w y­
siłkom przeszkadza opór i demagogia P. p . S. i N. P 
R., które zaślepione są przez niedorzeczną ideję walki % 
kapitałem i zdradzają gotowość podporządkowania do­
bra Państwa swym potępienia godnym speku.acjam 
partyjnym. ,

Ten drugi prąd, ci zwolennicy rujnującej państwa i 
społeczeństwa wałki klasowe; nie nauczyli się niczego z 
ostatnie! doświadczeń Europy, oo do fatalnych skutków', 
nowinek socjalistycznych. Przykład Rosji, kiereńszczy- 
zna i bolszewizm nie ochłodziły ich niewczesnych zapa­
łów w  kierunku lekkomyślnego podkopywanie funda­
mentów życia gospodarczego.

Pod tym względem swojskiego chiowu (z obfitą 
przymieszką mniejszości) towarzysze1 majdają się nc 
poziomie niższym od obecnego kursu polityiki sowiec­
kiej. bo dziś nąwet komuniści moskiewscy zroziumieii, 
że walka z kapitałem wtrąca kraj w  otchłań nędzy i 
nieszczęścia. — Kiedyż po tylu szkodach nasi lewicow­
cy zmądrzeją0

1
Charakterystycznym dla panującego w  wielu ko­

łach zamętu pojęć jest fakt, że właśnie najkrzykliwsi 
„obrońcy" robotnika starają się z zapałem godnym 
lepszej sprawy wtrącić go ponownie w  przepaść 'nfla- 
ćji, w y w ć  na łup ńrożyżnie. Hcnwie sp^ulacii. Takie 
przecież niebezpieczeństwo zagraża warsrwom ze stro­
ny P. F. S i która zamiast onzczędnuści chce powdętK- 
szyć obies. banknotów bez dostatecznego pokrycia (pro­
sta droga do imlacji, zniszczenia złotego) no i N. P. R.. 
choćby, z tego Względu, że nieprzen yślano pomysk ĵ .i
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mm p. Chądzyńskiego (podyryżka taryfy kolejowej) 
mogą rozpętać oogjo drożyzny.

*
Głęboką troską muszą też każdego uświadomionego 

i rzetelnego ooywateia napełniać ciężkie chmury, gro­
madzące się nad Armią polską, tą główną ostoją wolno­
ści naszej i państwowego Lytu Ojczyzny. Zatrute owo­
ce rządów lewicowych' &rożą dalszą Ysdukeją naszej 
biły Zbrojnej. Ale ten. się czerwoni towarzysze nie 
przejmują. Nie o Żołnierza, nie o Państwo im chodzi, 
a tylko o osobę, o  karierę i przywrę ile laury p. P ił­
sudskiego, T en ostatni rozwinął szaloną nagankę na 
wyoicnych, ale sobie niemiłych wyższych wojskowych, 
dążąc wyraźnie ójo usunięcia ich z szeregów Armii i do 
■utorowania w  ten sposób drogi sobie i swoim pupilom. 
Obecny min wojny p. gen. Żeligowski zaniedbał stanąć 
w obronie hcnoru munduru i przez swą niegodną wobec 
p. Piłsudskiego uległość spowodował ustąpienie tak za­
służonych wodzów, jak gen SzeptyokLgo i gen. St 
Hallera.

*
W  niewesołych w ięc barwach przedstawia się obec­

na nasza sytuacja polityczna (wewnętrzna) i gospodar­
cza. Odzwierciadlając ją rzeczowo w  swych w yw o­
dach p. pos. Nu wielki uważa, że należy wytężyć wszyst- 
ikSe siły, aby w  braku Jepszycn sposobów utrzymać 
ooecną koalicję, nakłonić ją do uzgodpierJa głównych 
wytycznych, do obrony Polski przed utratą wpływów  
na terenie międzynarodowem i przed bankructwem fi- 
mitisowe.il.

+,
Są’ to jednak tylko doraźne zadania. Na przyszłość 

trzeba znaleźć inne drogi i sposoby, trzeba stworzyć je- 
dnolitszą, a więc trwalszą, zdomiejszą do twórczej pra­
cy większość sejmową. Jest to obowiązkiem społt czeń- 
stwa, któremu zdrowy instynkt .vauiozachowaurczy na­
kazuje żyw iej za meresoy ać się sprawami politycznymi 
i zdecydowaniej poprzeć tyclh, którzy bronią ładu spo­
łecznego i gospodarczych podstaw narodu i kraju.

— S. M. —

N a g r o d z o n e  
aa Puam-tej Pomc.'sniej Wystawie Rolnictwa i Przemysłu 

Wielkim Złotym  Medalem
M y d ł o  U l j o m l e c z i t e  

K r e m  L H ) o m l e c z n y  /" m
ikL&Jcatwa i  pielęgnuje cevę ♦  Żądać wszędz!e !

Zwracać uwagę 
aa markę

POMOG KU TO V. PRZEMySŁU £ HEMICZ. .POMERANIA' 
KAZIMIERZ WOLSKI i ~ M  w GRUDZIĄDZU.

i  POSEŁ RAUSCHER P0Z0S1AJE,

Berlin. (A. W.) Z miarodajnych k<̂ t zaprzeczają wiado- 
*ua9d, Jakoby na Stanowisku posła niemieckiego w Warsza­
wie miała zâ Ść jakaś zmiana. Wiadomość Kurierą Polskiego 
jaa~*y poseł memleuU w Waiszawie Rausoher miał objąć 
stanowisko ambasadora niemieckiego w  Tokjo, jest niepraw­
dziwa.

WifiC TRAMWAJARZY W VrARSZAWIE.

Warszawa, 10. 4. (A. W.) Wczoraj odbyły się dwa wielkie 
ańeee uamwajarzy, celem rozpatrzą ia propozycji dyrekcji 
tramwajów, dotyczącej redukcji plac lufo redukcjj personelu-

Obydwa wiece propozycję odrzuciły, wskazując jako 
najwłaściwszy sposób poprawienia budżetu, zniesienie 15 proc 
dodatku na rzecz Magistratu, wstrzymanie inwestycji i aimiej 
szetae dodatku dla bezrobotnych z 5 na 4 groszy.

Poseł komunio tyczu ;y Sochacki, który zjawił się wieczo. 
rem na jednem z pieców, nie zosfał dopuszczony do głosu, 
a Kiedy mimo to zaczął przemawiać, wiecownicy ściągnęli 
go ze sceny i opuścili salę.

JPOCIĄG MILJONERÓW" ZDRUZGOTANY.
Nowy Jwk, 9, 4 Pociąg pospieszny Nowy Jork — At­

lantic City, znany pod nazwą „pociągu milionerów", wykoleił 
się na ostrym skręcie.

Ustalona do tej pc^y liczba ofiar wynos; 3 zabitych i 50 
rannych pasażerów. Maszynista i palacz są zabici.

WYPADEK KOLEJOWY W NIEMCZECH.

Berlin, 9. 4. Wczoraj w wifoczór nieznany sprawca pod­
łożył zelazną szynę ng, torze kolejowym, niedaleko Monach­
ium. A gdy nadjechał pociąg pospieszny z Berlina, tylko dzię­
ki uwadze maszynisty udało się uniknąć poważniejszego wy­
padku. Wskutek silnego zahamowania zepsuły się koła lo­
komotywy- Pociąg przybył do Monactuum % dwugodizm- 
uetn upóźnieniem.

Z różnych stro i
— Wrzenie w Indjach Wschodnich. Z Kalkuty donoszą, 

że w okręgu przemysłowym koło Kalkuty wybuchł strajk 
kilkuitysięcy robotników bawełnianych z powodu znieważenia 
kulisa przez europejczyka. W związku z tero Hindusi zranili 
czterech europejczyków. Porządek utrzymują oddziały woj­
skowe.

— Piwa lecznicze w Ameryce. W sprawie niedawnego 
zezwolenia na wyrób piwa w Ameryce, dowiadujemy się na­
stępujące szczegóły: zezwolenie otrzymała tymczasem na oół 
reku fi: ma Anheuser, Busch 1 Pabst, a dotyczy ono wyrobu 
piwa słodowego, zawierającego 3% Proc. alkoholu i 25 proc. 
słodu. Piwo to sprzedawać s;ę Dędzie jako środek leczniczy 
«r ograniczonych ilościach w składach aptecznych, które o- 
tttyiiuywać będą do sprzedaży 5 — 25 flaszek Tygodniowo

Prasa Dr. i  tresemanna
przeciw,;© jrzyjącin PolsW do Sady Ligi Narodów,

K ró lew iec , 9. 4. Tutejsza, Konigsberger A lig. 
Zeitung", którą łączą ścisłe stosunki z dr. Strese- 
mannem, zamieszcza artykuł wstępny „D er pulnkohe 
Katssitz, który zwraoa się ostro przeciwko przyjęoiu 
Polssi do L ig i  Narodów. Zdaniem „Konigsberger 
Aligemeine Zeitung“ o przyjęoiu Polski „m owy być 
nie może".

O iblawyci jest ustęp następująoy w  artykule:l a  vy UJ. jcu u  V L »» CM.Vjn.UlW> ■ »»

„Traktaty z Locarno ze swoimi wschodnimi do-1 kiego „bezprawia"

aatkami Rząd niemiecki uzasadniał od dnia pierw* 
szegn tern, że jeżeli chcemy na zachodzie stosunk’ 
ustabilizować, to pociągnięcie granic na wschodzie 
jest nie do utrzymania i  że my d la tego —  z  wy­
kluczeniem wojny, która by była wobec naszego cał­
kowitego rozbrojenia śmieszną —■ z całą siłą (mit 
ganzer K ra ft) pracować chcemy nad zmianą gra iiię j 
wsohodniej przez usunięcie „korytarza" i górnosląs*

i l  wyroki śmierci w Mohylewie.
ZBikwrclowanie nieueupiecznyeh U > k.<

Lwów, 9. 4. —  „Gazeta Poranna" donosi z  Mohyle- pod dowództwem Szewczenki a następnie, gdy ten z,gG 
wa (Białoiuś), że wyrokiem sądu okręgowego skazano nąf. Ziętuciufc Bandę tę, która aokonaia około 30 na- 
tam na rozsfi,'elanie 43 członków bandy, operującej od padów w rejonie Mohylewa, zlikwidowano z końcem 
1921 roku na pograniczu poisko- so>wieoldem najpierw 1923 roku.

Powodzenie *>re,ża La^cuski^go.
Klęska Druzów. W, Paryżu otrzymano wiadomość Lruzowie uciekając, schronili się na teryioijum 

z Syrji, że kawalerja francuska zadała powstańcom Paiesryny, gazie ich rozbrojono, 
ciężką klęskę i zdobyła miejscowość Baja.

ribd-ul-Hrim zaproponuje żaw uszeu^ broni.
Paryzkie dzienniki podałj sensacyjną Wiadomość, | zawieszenie broni W tej sprawie miały być poświę- 

że i  bd— e l— Krim zaproponował Francji uroczyście | cone konferencje Brianda z ambasadorem hiszpańskim,
■ 11 . 1 —— —  ■«  ■w y ...— ■■ ii i ....................... . i i i i ■■■■ ■ ■     , ■ u m

Hubert Linde przed sądem .
Świadkowi® stawiajfą lię niechęl«ie> — Obrona wciąż chce odr^cz&ć. — Prokurator 

rozwiewa amerykańską aureolę dookoła nazwiska p, UntSegs,
W arszawa, 9 kwietuia,

W dniu wczorajszym rozpoczął się proces p. Hu­
berta Lindego, byłego prezesa P . K. 0. i ministra 
skarbu. Rozprawa została po kilku minutach odroczona 
do dnia następnego, ponieważ obrona stwierdziła, że 
nie wszyssy świadkowie są obecni.

Na^dzisiejszą rozprawę świadkowie, którzy wczoraj 
byli „śmiertelnie" chorzy lub wręcz nie chcieli przyjść, 
zostali sprowadzeni pod przymusem t. j. pod eskortą 
policji.

0  godzinie 11 m. 10 rano, przewodniczący otwo­
rzył rozprawę, poczem sekretarz Stankiewicz zreferował, 
że świadek Warchiwner, który nadesłał świadectwo le ­
karskie, jest zdrów i gdy policjant przybył do mieszka­
nia, świadek uciekł przed nim, a dzisiaj pizyjechał na 
proces; dobrowolnie też stawił się świadek Legieżyhski, 
urzędnik z Prozydjum Rady Ministrów.

Prokurator Rudnicki wnosił o surowe ukaranie 
świadka Wareniwkera, p-zesłanie odpisu fałszywego 
świadectwa lekarskiego odnośnym władzom celem wdro­
żenia dochodzenia, co zaś się tyczy dwóck świadków 
Kaszuba i Kempnera, którzy ukryli się przed policją, 
to nie można dla ich „fantazji" odraczac sprawy, gdyż 
musieli oni bać się stawiennictwa przed sądem.

Adw. Szurlej wnosił o odroczenie sprawy wobec

niestawienia się dwóch świadków, których obie strony 
uznały źa niezbędnych dla sprawy, oraz wobec faktu, 
że zarzuca się obecnie nowe przestępstwo H. Lindemu. 
mianowicie sfałszowanie bilansu P. K. 0. za 1924 roa.

Adw. W. Brokman podkreślił moment Konieczności 
odroczenia sprawy wobec postawienia nowych zarzutów 
fałszerstwa bilansu.

Prok. Rudnicki: Dziwię się bardzo, że obroncyj. 
którzy tyle lat spędzili w sądzie, mogl’ podnieść kwest- 
ję rozszerzenia aktu oskarżenia przez podniesienie za' 
rzutu fałszerstwa bilansu. Nie miałem tego nigdy na 
myśli, boć znam dobrze przepisy procedury Karnej, U 
nas obowiązującej.

Około osoby Lindego została stworzona jakaś au 
reola amerykańskiego rozmachu pracy i rozwoju P . K< 
0 , a także mówi się, że obecne zarznty aktu oskarż-* 
nia, są tylko błędami dourego gospodarza, co się każ­
demu moźo zdarzyć. Wobec tego właśnie i dla roz­
wiania tej niesłusznej aureoli „olDrzymich" zasług 
p. Lindego przytoczyłem wczoraj njemną opinję Naj­
wyższej Izby Kono-oli Państwa o bilansach P . K  Ot 
za rządów Lindego.

Sąd odrzucił wszystkie wnioski obrony, zmierzające 
do odroczenia rozprawy i następnie podzielił świadków 
na grupy, które mają kolejno, dzień po dniu, zeznawać1

Bezrobotnie Wi'Ole oparli się agitacji komniostyc zne j
Wilno, 8. 4. —  W e śroaę rano bezrobotni zatrudnie­

ni przy robotach kanalizacyjnych udali się do magistra­
tu, domagając się rozszerzenia robót miejskich.

Delegację przyjął wieeDTćtzes Łokuciejewski. Bez­
robotni zachowywali się spokojnie i ni© urządzali żad­
nych tumultów. Wieczorem otrzymali oni odpowiedź,

że magistrat zatrudni jeszcze około 100 bezrobotnych 
Zadwsrokni z wyniku swej akcji rozeszli się spokojni,^ 

Należy zaznaczyć, że komuniści rozpuszczali pcv 
głoski, że w© czwartek powtórzą się w  Wilnie wypadki 
na wzór Lublina i Stryja. Bezrobotni oparli się jednak 
stanowczo agitacji Komunistycznej.

C k : :k * dola robotnika
w czerwonym „rajii proSetarjasUim.**

W strzym anie wyp nty od 5 Mu miesi cy.
Moskw i, (OEPS.) Związek centralny rosyjskich 

organizacji zawodowych zażądał, aby miejscowe urzędy 
związku sowieckiego jaknajprędzej wypłacili wstrzymane 
płace robotnicze, W odezwie konstatuje związek orga I

Fatalny stan kopalni.
Moskwa, (CEPS.) W tych aniach powróciła ac 

Moskwy specjalna komisja, która zbadała stan kopalni 
w zagłębiu donieckim. Ogóiem dokonano inspekcji w 
117 szachtach, przyczem skonstatowano, że ich stan 

nGacji zawodowych, że w licznych gubermach robotnicy j bezpieczeństwa jest absolutnie niedostateczny. Prawi©' 
nie otrzymali swycb płac od 3, 4, a »aw et S miesięcy, I we wszystkich kopaluiacn panuje wielki brak wózków, 
a w jednej guhernji nie otrzymali robotnicy swego wy I s^yn, konstrukcji maszynowych i narzędzi pożarniczych* 
nagrodzenia już od roku 192». 1 --------------------

Ecłia orjentacji soi&juwskiej;
„ W y j a ś n i e n i a ^  M iu is t r a  8 , i r a w  W a js k o w y c G ,

IJkacał się następujący rozkaz p. ministra spraw 
wojskowych:

„W obec rozmaityoh. interpretacji krytyki, wypo­
wiedzianej przez p. marszałka Piłsudzkiego w w y­
w od z ie  prasowym, ogioszouym d. 12 lutego r. b. w 
„Kurjerze Porannym" i  przedrukowanym następnie 
przez inne pisma, “ wyjaśniam: W yw iad  zawiera
krytykę b. austrjaokiego sztabu jener&lrego, według 
oceny p. marszałka. Zwraca się on przeciw m ożli­
wemu uprawianiu w  wojsku polskiem złych tradyc]:-

tego sztabu i stwierdza wady ofioerów „tego typu“ « 
czyli wnosząoych w pracę owe tradycje. W ypow ie­
dziana krytyka nie dotyczy zatem ogółu ofioerów? 
poćhodzącvcb z b. austriackiego sztabu jenerainego.

Mini ster spraw wojskowy oh ( — ) Żeligowski, jopi 
broni".

Czy wyjaśnienie to naceohowane w yraźną , ten" 
dencją może byó zadośćuczynieniem dla ludzi praw­
dziwie zasłużonych a dotkniętych na honorze?

ŻYDZ) U P REMJŁRA SKRZYŃSKIEGO. badi pro, Hartglasa i Farhsteina, którzj przedstawili mu sze-
Warszawa, 10. 4, (A. W-) Premiec Skrzyński w obec- reg postulatów gcwpoda-czych ludność* żydowskiej. 

ności ministrów Osieckiego i Ziemięrkiego oraz wiceministra postulatów1, uznanych za słuszne, ofoletal premier raiatud'' 
Studzińskiego, przyjął prezydium kola żydowskiego w  oso- W ciągu najbliższych dwóch tygodni
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Wymiana depesz ililiy prez. Rzpltej
.a W ^ f S S S g  •
prezydenta Coolidge‘a depesze t r e ś c i  następującej- „ ? 39.^.- ■ „  , , - •-
<3ąc poinformowany o Pańskiej bolesnej stracie i sin >

plzyjęcie wyrazów- głębokiej sympatii . ------

F. Prgzydent Wojoieoho^sli olrrjiiiaS najwyższe
odioaozenie saskie.

Warszawa, 10. 4, (A, W .) Posei czechosłowacki i oraeru „Białego iiwa“ . Order ten jest najwyższą od- 
P- -Blieder, wyjeżdża dziś do Spały, celem wręczenia 1 zna^ą czechosłowacką, przeznaczoną wyiącznie dla pa- 
P- prtzydentowi Wojciechowskiemu, złotego łańcucha do 1 nuiacych i prezydentów państw.

Francja ratuje kors frai
k o m i t e t  z  l i r e z ^ e i r i t e m  re j^ ia L li

, . Raryż, 9. 4. (teł. wł.) Pod honorowem przewo- 
toctwem prezydenta Doumergue’a i rzeczywistem prze 

Wodnictwem marszałka Joffro'a powstaje komitet naro­
dowy, którego zadaniem jest zapewnienie całkowitego

a f e r  ofiarnością publiczna
k i  n a  czw iti* —  pśękm jy  prsyićs^iEJ

powodzenia akcji składkowej na rzecz podniesieni? "kursu 
franka i amortyzacji długów.

Prezydent Jomnergue złożył osobiście 50 tys. 
franków, a minister skarbu Pere t —  10 tysięcy.

Zflown nadużyci* na
Osztat taszczy  k a s j e r  v .S:\-vJat d  

Kraków, (A.W.) W jednej z kas biletowych na 
dworcu kolejowym w Krakowie wykryto znowu nadużycia. 

Polegały one na tem, że kasjer, który sprzedawał 
podróży na miejsce sprzedanych wkładał do prze- 

gródeL bilety dwugroszowe na fundusz bezrobotnych, 
względnie bilety peronowe, lub ulgowe dla kolejarz^. 
Pieniądze uzyskane ze sprzedaży biletów pełnowartościo­
wych, przeważnie IJ klasy pociągów pospiesznych na

-  woron w ?lrakcwie.
a p r z e g r ó d e k  f a ł s z y w e  k i i e f y *

dalsze przestrzenie, kasjer przywłaszczał sobie. Przy 
oddawaniu służby i kontroli nadużycia te nie .wycho­
dziły na jaw, porieważ ilość biletów w przegródkach 
zgadzała się ze stanem kasy.

Dopiero, gdy inny kasjer sprzedał nieświadomie 
bilei nlgowy, pozostawiony w przegródce przez poprzed­
niego kasjera jako pełnowartościowy, sprawa wyszła na 
jaw. Kasjera aresztowano, a sprawę oddano prokuratorowi.

Przerażająca katastrofa 1
P o c i ą g  S jez r ra s z jf i» ! r ł y  p e «*Z sł  z

- Wiedeń, 9. 4. Z Insbruka donoszą o wstrząsającej 
j®tastrofie kolejowej, jaka się wydarzyła koło Karwan-

_  Maszynista prowadzący pociąg wychylił się w pew- 
chwhi z parowozu, stracił równowagę i wypadł, 

^oniewaź Palacza nie Dyło, lokomotywa biegła dama,

hiejowa nod Insbrnkiom.
szy fck eśc isg  f£*0 L T r i .  n a  g o d z in ę *
z wskazówką nastawioną na 100 kltn. Szybkość jej 
wzrastała nieustannie. Zanim pasażerowie zorjentowali 
się, że dzieje się coś niezw ykłego, pociąg na zakręcie 
runął z nasypu wysokości 7 mtr. Skutki były straszne.

T rzy  osoby zostały zabite, 11 ciężko rannych 
a 27 lekko. —  Szkoay materjalne są olbrzymie.

Wrelki t>u,i<
O p r y s z e k  p o r w a ł  lu k ą  z  p ag

Roniiędsj bL Tłuszczem a Warszawą w pociągu 
■ 71b dokonano zuchwałego rabunku.

D Korzystając ze snn pasażerów, wślizgnął się do 
■n̂ T' 2*e* 'w którym jechał obywatel ziemski 
^' dmasz Jełowiocki (pow. Wołkowyski) —  jakiś ta- 
J fflni izy opryszek i purwał tekę, będącą własnością 
**enuauiuia.

W tece znajdowały sie weksle Warszawskiego Syn-

i k  w  :o-Lągi:.
9 i e r a  m i  w r r r to ś e i  % & O Q O  z ł .
dykatu Rolniczego aa 120.000 złotych, 36 akcji Biało­
stockiej Sp. Akcyjnej, 2 testamenty Stanisława Ciecha­
nowskiego. rewolwer —  itd.

Ogólna wartość papierów wynosi około, 200.00u zł. 
Opryszek wyskoczył z pociągu i przepadł w mrc 

kach nocy. Wdrożono energiczna dochodzenie.
Właściciel skradzionych papierów poczynił wszyst­

kie potrzeDne zastrzeżenia.

'  O c h r o n a  d o h r e ^ o  s m i e n i i a .
W y w ia d  *  p  ---------------

Sprawa dobrego imienia stała się w  Polsce dziwnie 
a®tua!lną, ponieważ z jednej strony rozwielmceniło się 
Oszczerstwo, występujące często pod osłoną imunitetu 
^rłamentarnego, z drugiej strony tak wielu ludzi, stoją- 

na świeczniku, zawiodło pokładane w  nich oczeki­
wania i  stoczyło się na dno, wobec czego każde podej- 
raenie znajduje wiiarę, choćby rzucone było przeciw 
Człowiekowi bez skazy,.

 ̂W  tych warunlcach każdy człowiek uczciwy doima-ft n! -Sap- o„ę miusi możności skutecznej i szybkiej ochrony 
r^ed  lekkomyśbiemi plotkarzami lub oszczercami z  roz- 

'Ssłii. Dobre imię musi być chronionem, dlatego, by 
•j końcu móc odróżnić ludsi zaufania od opryszków_, lu- 
j® Przedstawiających społeczną wartość od niebez- 
^czjiyoh pasożytów. Obecne stosunki ochrony dobre- 

9 fflrdeniią nie przedstawiają się zadawalniająco, dlate- 
j.f Społ eczeri stwo polskie wyczekuje z niecierpliwością 
jj^^iązauia tego trudnego problemu od Komisji Kody- 
cf^^yjnej, a zwłaszcza powołanego- do tego ciała — sek- 
jj Prawa kame-go, przygotowującej kodeks karny. Z te- 

Powodu Biuro Prasowe Chrzęść. Dem. zwróciło się 
jaśnienia do senatora Makarewicza (Chrz, Dem-j, 

C^zesa sekcji i głównego redaktora projektu kodeksu
1 ®»°- > . . .

%  zapytanie: w  jakiem stadium znajduua się obec- 
W?Prace nad kodeksem karnym? otrzymaliśmy odpo- 
5 sekcja prawa karnego opracowywała przez lat 
toikr^tawy, na których w  drodze wzajemnego poro-zu- 

budować należy przyszły kodeks; ustalenie tych 
Si ^ ‘tąjw jest rzeczą najważniejszą, gdyż nigdzie w  tym 
CPPnsu, jak w dziedzinie prawa karnego, nie panuje ta­
ty,. Zb ieżność zapatrywań. Obecnie mamy już goto- 
W -^ śść  ogólnego kodeksu, przyjętą przez sekcję w  
kca pytaniach, a część t. zw. szczegółową, obejmu- - 
tfti« ^^'Icnie istoty poszczególnych przestępstw i w y- 
Sekro za û e, przygotowałem już dla dyskusji w 
"Wzm j  ^  ogłoszeniem jej wstrzymuję się na razie, ze 
> o f ' Kden z członków sekcji oświadczył goto­

w e przedstawienia także swego projektu.
>  (i - , e su zasdy, któremu sekcja kierować się będzie 

I *  ochrony dobrego imi-enia? 
chńnf cia oddziela przedewszystkiem sprawę zarna- 
t e w L d,obre. od zamachów na godność ludzką,
. ąinego b-owi-em jest rozszerzanie pogłosek przedsta- 
iają-cych człowieka — - - ' ------- ,-'L—w złem świetle, a ęo innego obrzu-

nenałorbm ^akaruwiezem (Chrz* Uem,)
caiie obelgami: bez treści lub znieważenie czynne. Za­
machu na dobre imię dotyczy następująca formuła usta­
lona przez sekcję: „Kto pomawia lub zarzuca innemu 
postępowanie lub właściwości zdolne do poniżenia go w 
opinji publicznej, lub utraty zaufania potrzebnego do 
danego stanowiska lub zawodu".

Odpowiedzialność zachodzi nawet w takim razie, je­
żeli obwiniający nie działał w  złej wierze, ani nie dzia­
ła! umyślnie, by innego w  opinji publicznej poniżyć itp., 
bo już sama lekkomyślność w  oczernianiu innych spro­
wadza karyg-odność. Oczywiście wypadek, gdzie ktoś 
działa w  złej wierze, lub z wyraźnym zamiarem działa­
nia na szkodę czyjąś spowoduje karę wyższą.

Czy będzie istnd&ł dowód prawdy, lub dobrej w ia-y? 
Sekcja zaleca w  tej mierze wstrzemięźliwość i dla­

tego dopuszcza dowód prawdy tylko w  takim razie, je­
żeli „sprawca działa-1 w  obronie uzasadnionego interesu 
publicznego lub prywatnego własnego lub obcego". 
Kto podnosi zarzuty bez żadnego powodu, nie może się 
uwolnić od odpowiedzialności, choćby udowodnił, że za­
rzut jest prawdziwy. Dowód prawdopodobieństwa i do­
brej wiary jest wogóle niedopuszczalny.

Tym samym zasadom ma podlegać krytyka wystą­
pień politycznych, produkcji zawodowej artystycznej lub 
literackiej.

W yrok skazujący należy na wniosek oskarżyciela, 
a na koszt oskarżonego ogłosić w  pismach.

Jak przedstawia się sprawa zamachów na godność 
ludzką?

W  tych sprawach karygodiność zachodzić będżie tyl­
ko w  wypadku obrażenia, godności osobistej, dokonane­
go publicznie, lub bezpośrednio w  stosunku do obrażo­
nego. O ile na obrazę odpowiedziano obrazą wzajemną, 
sąd może jednego lub obu sprawców od kary zwolnić. 
Jeżeli obrazę wywołało niewłaściwe zachowanie się 
ohrażongo, sąd może obrażającego zwolnić od kary.

Jak przedstawiać się będzie sprawa oszczerstw, po­
pełnionych drukiem?

Tutaj dotykamy sprawy niezmiernie ważnej, która 
nie należy do komisji kodyfikacyjnej. Projekt ustawy 
prasowej pracowuje się podobno w  Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych. Niedopuszczalnem jest, by redaktor 
dziennika mógł tak, jak się dzieje w  Małopolsoe, zasła­
niać się, ż e  artykułu nie czytał, i by mógł ponosić dro­
bną 'karę za brak -nadzoru. Również pierwszorzędnej

wagi dla sprawy ochrony dobrego imienia jest sprawa 
kompetencji sądowej; pozostawienie spraw tych sądom 
przysięgłych, jak to się dzieje w  Matorolsce, albo ja­
kimkolwiek sądom z udziałem czynnika ludowego uwa­
żać należy za mębezpieczne. Nauczyło nas doświad­
czenie, że społeczeństwo nasze nie ma dla sprawy o- 
c-liro-ny czci tyle zrozumienia, by mogło wydawać z sie­
bie sędziów obywatelskich, stojących w  tej dziedzinie 
na wysokości zadania.

Dr. T. Mendrys.

P O L A C Y !
RZĄD NAJJAŚNIEJSZEJ RZECZYPOSPOLITEJ 

w osobie P. Ministra W. R. i 0. P. wyznaczył okres od 
S— 9 maja na czas propagandy polskiej oświaty ludo­
wej. —  Okres ten rozpoczyna uroczysty dzień 3. Maja 
jednoczący w sobie święto. Narodu i Kościoła.

Dzień ten jest nietylko dniem uroczystości i pocho­
dów, jest on przedewszystkiem duiem, w którym żywo 
i Prawdziwie powinien uzewnętrznić się patrjotyzm 
i nczncie narodowe, kiedy każdy Polak rozumiejący po- 
trzeDy kraju, w ' miarę możności i sił powinien złożyć 
ofiarę na rzecz polskiej oświaty, na rzecz wielkości, siły 
i potęgi Poiski.

Im silniejszy będzie kraj, w którym żyjemy, im 
bardziej światli będą iudzie z któremi współżyjemy
— tem samem my będziemy silniejsi i 'epsi.

Ciężkie warunki ekonomiczne, w którymi nam ouecnie 
żyć przyszło nie mogą powstrzymać dłoni uaszeą śpi© 
s/ącej z ofiarą, bo ofiarna dłoń, nie odbiera dającemu, 
nie uszczupla jego kieszeni, aie pracuje nad tem, abj 
ciężkie stosunki gospodarcze i finansowe minęły A i im 
więcej ofiar się zbierze tem prędzej minie zmora dnia 
dzisiejszego.

Sprawiedliwość Bożą dała nam wszystko, co naro- 
dowi do życia potrzebne, ase niewola przeszłości roz­
strzeliła myśl poszczególnych obywateli, nie pozwoliła 
im na osiągnięcie takiej wiedzy i woli, któraby zdołała 
serca całego narodu skupić w iedno ognisko myślą wie­
dzy i uczucia. . .

Przyszłość nasza zależeć będzie od uzyskania 
jednomyślności i uświadomienia narodowego.

Uzyskanie zaś tego sprowadzić może oświata pow­
szechna, ogólna — oświata wszystkich warstw, wszyst­
kich obywateli —  świadomość, że na barkach każdego 
spoczywa odpowiedzialność za całe państwo- jego 
dobiobyt i potęgę.

I  dlatego w dnie 8. Maja, święto narcdn pol­
skiego, oddanego pod opiekę Królowej Niebios, w 
dzieli kiedy nie będzie ani jednego serca polskiego, 
któreby się nie modliło zt Ojczyznę i  o jej szczęście, 
nie będzie też ani jednej dłoni, któraby choćby 
ostatni „wdowi“  grosz nie włozyia do puszki kwe« 
starskiej na książkę polską, n; ośwtetę, na rozsze­
rzenie w duszach Polaków patriotyzmu.

Nie prosimy, bo to byłby wstyd dla tych, o* 
których się mówi — -przypominamy tylko!

W  trzech województwach zachodnich Polski Wielko­
polscy, Śląska i Pomorza organizuje T. 0. L. aucję zbiór­
ki 3. Maja. Akcja zakrojona jesi na szeroką skalę; in 
stytucji T. 0. L. przychodzą z pomocą wszystkie urzędy 
państwowe i komunalne —  aie to nie wystarczy.

Z walną i szeroką pomocą przyjść musi całe, jak 
jeden mąż, s p o ł e c z e ń s t w o  P o ls k ie .  A kiedy na­
dejdzie najuroczystszy dzień, dzień święta 8. Maja i Kró­
lowej Korony Polssiej, kiedy zalśnią w słońcu dumne 
znaki narodowe, każdy, kto s e r c e tn  s  w b ir ti P o ­
la k ie m  jest, będzie wiedział gdzie obowiązek go 
wzywą.

Polacy! Każdy grosz złożony na oświatę polską 
jest powiększeniem wielkości i potęgi naszej ojczyzny, 
każda nowa książka polska, kupiona za grosz ofiarny 
jest zwycięstwem nad wrogiem, czychąjącym z zewnątrz, 
a cc najważniejsze nad ciemnotą i zaślepieniem wew- 
nętrznem.

Zarząd T. C, L,
Ks. A n t o n i  L n d w i c z a k

Rada Główna 
Dr. W i t o l d  C e l i e b o w s k i ,  prezes 

Ks. kar. Lisiecki —  wiceprezes, Gniezno, Cz. Kędzierski, 
sekretarz -  Poznań, ks, dziekan Dembek —  Grudziądz, 
ks. proo. Grzęda — SmiJowo, Dr. Cz, Meissner —  Po­
znań, Dr. Michalski —  Chodzież, ks. radca Niedziela —  
Król.-Huta, ks. prof. Partyka —  Wejherowo, T. Stark, 
prezez sądu apelacyjnego —  Katowice, Taarzyńska —  
Czerminek, Mec. Wlazło —  Poznań, T. Zajączkowski 
wiceprezes sądu okręgowego —  Poznań, Sędzia Zathey
— Poznań

NOW Y PRETENDENT

Paryż, 8. 4. O W I) Książę do Guis-e wystosował 
pismo do wszystkich przyjaciół zmarłego księcia Orle­
ańskiego, w którum oświadcza, że jest zdecydowany ka­
tegorycznie bronić cpraw swojej rooziny (do tronu fran­
cuskiego). Książę de Guise i jegc syn, którzy obecnie 
znajduią się w  Palermo, me powrócą już na terytorium 
francuskie.

W YBUCH REWOLTY NA FILIPINACH.
Londyn, 8. 4. — Z Moron-g na Filipinach donoszą, że 

w czasie rewolty krajowców policja amerykańska zabi­
ła dziesięciu ludzi- Dziesięciu policjantów amerykań­
skich odniosło rany
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Episkopat Polski do wiernych.
W numerze wielkanocnym„Przeglądu Katoliokiego4 

znajdujemy na miejscu naczelnem orędzie Episkopatu 
Polskiego do duchowieństwa i wiernych.

Oręuzie charakteryzuje dobę współczesną:
Dziś widoczne to jest, jak nigdy, że świat jest. po­

dzielony pomiędzy dwa obozy: między obóz Chrystusa 
i odóz Baaia, Królestwo Boże i królestwo szatana.

Tam, w Królestwie Bożem przechowuje się
chrzęścijańska kultura dzisiejszego świata, a w niej 
wszystkie pierwiastki ładu i ustroju, jak wiasność, Jan 
rodzina, jak sprawiedliwość, miłość społeczna, jak 
autorytet.

Obóz drugi zwalcza nietylko ourystianizm, ale 
uderza w same podstawy zdrowego usuroju narodowego 
i państwowego, niszczy rodzinę, własność, wszelki auto­
rytet, a is tió j społeczny opiera o watkę kias, o prze­
moc i o nienawiść. Rozgrywa się obecnie walka, o losy 
chrześcijańskie] cywilizauji i kultury. W lakiem poło­
żeniu, dia wszelkiej polowiczości już więcej miejsca 
niema. Dziś rozbrzmiewa hasło: Albo zachować się z 
Chrystasem i żyć, albo iść. przeciw Niemu i zgiuąć. 
Światu ntopozostaje żaden wybór, jak tylko właśnie 
ter jeden: albo Bóg, rodzina, zdrowe, publiczne wycho 
wanie, kultura i chrześcijańska cywilizacja —  albo 
choas, demagogja, komunizm, nihPizm.

Oręazie wskazuje jako konieczność nawrót do 
Kościoła:

Tu jedynie radykalizmowi złego przeciwstawi się 
radykalizm dobrego. Tu nihilizmowi, komunizmowi 
i wszelakiem zaprzeczeniom władzy i ustroju przeciw­

stawiają się wielkie zatwierdzenia nierozerwalne, w ob­
liczu zawarte Bożem. Tu jednem słowem jest cały 
bogaty arsenał tych środków, jakie są warunkiem nie­
zbędnym odrodzenia dusz i naroaow.

Szeregujmyż się więc wszędzie ku obronie wiary 
i obronie kościoła. Wnikamv zaś sami óoraz głębiej 
i uświadamiajmy sobie zarówno jego nadprzyrodzony 
charakter jak i jegc wpływ i misję, Brońmy tych pod­
staw kultury i cywilizacji, których broni Kościół i tak 
jak on je  broni, stając się jego współpracownikami. 
A więc brońmy własuóści, brońmy charakteru religijne 
go wychowania publicznego i domowego, brońmy niero 
zerwalności węzła rodzinnego. Niech się tylko wytwo­
rzy s ,na i zwarta opitija katolicka, niechaj się tylko 
zszereguje i stanie do obrony świętości ognisk rodzin­
nych i wychowania publicznego tylokroć czelnie dziś 
zagrożonego przez niewiarę i ateizm, a ooaczymy jaka 
potęga i jaka siła jest w obozie katolickiem, który 
walczy mężnie za piawdę i za świętości swoje. Niech 
się to stanie dzisiaj przedewszystkiem, kiedy odoz prze­
ciwny już układa i przygotowuje prawodawstwo, zagra­
żające rodzinom, zamierzone* wprowadzeniem ślubów 
cywilnycn. Dzisiaj kiedy zło i w inrycb dziedzinach 
stara się podejść dobrych i zwolna, ostrożnie, nieraz 
skrycie, ale systematycznie czyni swuje podkopy. W 
końca wypowiedzmy otwartą walkę demoralizacji i ze­
psuciu. Wytwórzmy opimę czysta i zdrową, która nie­
chaj będzie samosądem i trybunałem dla panoszącego 
się zła.

S T o w y  P r y m a s ?
Z obowiązku dziennikarskiego pisze wczorajszy „Kur 

jer Poznański44 podajemy wiadomość, odebraną przed 
chwilą telefonem z Warszawy, ze na tron arćyoiskupi 
gnieźn;eński i poznański zostanie rzekomo powołany 
biskup - sufragan warszawski, ks. profesor Władysław 
Szczęśniak.

Kandydaturę tę — według tychże informacyj war­
szawskich —  popiera usilnie warszawska Kurja Arcy­
biskupia, a również Nunciatura warszawska.

Ks. biskup Szczęśniak jest profesorem historji na 
■wydziale teologicznym uniwersytetu warszawskiego, w 
zeszłym toka został zamianowany drugim sufraganem

warszawskimv ’( Bliską przyjaźnią i zaufaniem darzą go 
tak kardynat-metropolita warszawski ks. arcybiskup Ka- 
kowski, jak i biskup połowy ks Gall. W życiu poi tycz- 
nem ks. biskup Szczęśniak nie brał wybitnego czynnego 
udziału, przekonaniami jednak zalicza się do obozu na­
rodowego. Oddany stndjom stał aotycnczas zdaia od 
kościelnych zagadnień administracyjnych -  - lat liczy 67.

Podając powyższe informacje —  dodaje „K . Pozn.44 
—  podkreślamy raz jeszcze, że źródłem, ich są pogłoski, 
krążące w pewnych kołach warszawskicn, dlatego przyj 
mować je  należy ostrożnie.

Przegląd religijny 5 społeczny.
a,C<*» pan  w ie  o  B o g u “  ? —  W o la  N d u  nr św ietle  n au k '. —  J : v  WFosi d b a ją  ;© s r »  ..i 

em igran tów  w e F ran c ji. —  P e d e lo g ja  dośw iadczalna w Angljjl. —  M an ifestac ja
katelikćw

(eden z pisarzy belgijskich, Fernand D5voiire, 2 wró­
cił się dio najsławniejszych przedstawicieli współczesnej 
ffl-oiiofji, katolików, protestantów, masonów, żydów, opa­
ry  tystów, teoizofów z zapytaniem: „Co psin wie o Bo­
gu44. Wynik ankiety ogłosił p. Diwoiire dSrukiem, w  brc 
sziurze o 2i9 stronach, Ktoby chciał poznać, w  jak o- 
płakanyT' stanie z-najuje się współczesna filozofia Euro­
py zachodniej, jak wygląda dzisiejsza wieża bąbel, ten 
mech zaglądnie dio ankiety p. Divoire‘a.. Zamieszanie 
pojęć, nonsensy, absurdy, wreszcie wyznanie szczere 
własnej niemocy, oto, co cechuje odpowiedz mędrców, 
nie stojących na gruncie katolicyzmu. Jedynie tylko 
myśliciele katolicy dają o Bogu odpowiedź jasną i pe­
wną.

I tak np. niejaki p. Levy, profesor w  College de 
France, odpowiada: „Pyta mię pan, co wiem o Bogu? 
Nic- Bóg jest wykładnikiem i sumą naszych niewiadc- 
mości. . .  negacja, to najlepsze słowo, jakie o Bogu mo­
żna' powiedzieć44. Jeden z profesorów- teologii prote­
stanckiej pisze: „Najlepiej określił Boga Renan, mówiąc 
) Nim: Bądź błogosławiony za to, iż ukryłeś się przed 
nasze,mi oczyma, a objawiłeś się naszym sercom44. Nie­
jaki Paul Lopclay twierdzi: „Kant obrócił raz na zawsze 
w  gruzy wszelkie dowody na istnieme Boga44. . .  Ze­
wsząd wieje zwątpienie, ni©wiadomość, nieuchwytność!

Jakże solidnie i jaskrawo odbijają od tego niepewne­
go szukania w  ciemności słowa myślicieli katolickich! 
,Yves de la Briere, wsparty na filozcfji tomistycznej, 
twierdzi śmiało: „Bóg, to akt czysty. Tak, jak przejście 
z  bezwładu do ruchu wymaga kegoś, któryby rzecz bez­
władną poruszył, tak samo przejście z niebytu do by hi, 
albo s możności bytowhnia do rzeczywistego istnienia, 
wymaga kogcą, ktoby już istniał, -ktoby był pierwszym 
motorem świata, przyczyną spray czą dalszego tworze­
nia bytów. Tym motorem pierwszym jest Bóg!44

Pokazuje się z tej ankiety, że Kościół katolicki jest 
nie tylko stróżem sakramentów i nauki Chrystusa, ale 
także najprostszych prawd naturalnych, o których wie­
dzieli nawet poganie (Arystoteles). Myśliciele, którzy 
z epoką Kościoła katolicHego zerwali, dochodzą do naj­
większych absurdów. Ktoś powiedziaj dowcipnie, iż 
nadejdzie czas, że Watykan bedzde musiał rzucić klątwę 
na tych, co będą twierdzić, że grać. ca fortepianie jest 
grzechem...

♦
Jednym z największych fatyszów, któremu kłaniają 

się współcześni ludzie, jest t. zw. wola ludu. Ta wola 
ma być źródłem wszelkiego p raw a , ona ma uświęcać 
nawet największe zbrodnie, przed nią ma paść wszyst­
ko na kolana, bo , wola ludu44 jest w  demokracji władzą 
najwyższą, od nikogo i niczego niezależną. Tymcza­
sem w  rzeczywistości ta wola ludu jest frazesem, o- 

. SKUstwem, nokrywką dła najróżnorodniejszych tenden- 
cyj, kryjących się w  ludziach. Udowodniły to świeżo 
ogłoszone badania historyczne A. Coochin4a „o mccba- 
nfemie rewolucji44, , v  . .

RIcklCRt
Auitor nodaje szczegółowej analizie rewolucję fran­

cuska, z  roku 1789 i wykazuje, ż© wywołały ją i podtrzy­
mywały różne towarzyszenia tajne, złożone z kilku 
lub kilkunastu ludzi, którzy swoje uchwały przedstawia­
ły jako wolę ludu. W  Bretanii, gdzie toczyła się 10- 
letnią wojna wandejska, działało, jak wykazuje p. Co- 
chiiin, trzydzieścidziewięć lóż masońskich. Wśród mło­
dzieży i wojska, tak w  Paryżu jak i na prowincj" szjg- 
rzyły  propagandę idei „oświeconych44 takie związki jak 
Bastion44, Stow. młooych pracowników z Rennes, itd. 

P. Cochiu kończy swoje dociekania wnioskiem, że to, 
co nazywamy wolą ludu, jeśl w rzeczywistości tylko 
wpływem mniejszości, zorganizc wanej na większość 
rozprószoną. Im tyranja mniejszości jest większą, tein 
więcej wpływu zyskuje, Rewolucja, zan;m wybuchnie 
na zewnątrz, jest już poprzednio przygotowana na taj­
nych posiedzeniach, których uchwały staja się w  ra - 
zia zwycięstwa ustawami rzekomo „woli ludu44.

Pokazuje się z tego, jak ważną rzeczą jest każde 
stowarzyszenie. Jeśli o'owa: zyszenia dobre o zasadach 
katolickich zapraestąną pracy, wytonią się na ich miej­
sce związki o mętnej ideolog#, które zagrożą rewolucją.

A ileż takich tajnych i półtajnych związków pracuje 
wśród narodu polskiego. Wliemy, że masoneria działa 
u nas z podwojoną energia, aby w  Polsce doprowadzić 
do zerwania konkordatu, do wprowadzenia ustawy o 
ślubach cywilnych i rozwodach. Wiemy, żę wśród mło­
dzieży mnożą się organizacje komunistyczne. Na swoją 
rękę znów działa socjalistyczny Tur, — Towarzystwo 
uniwersytetów robotniczych H  werbując po- oichu we 
Wielkopolsce czionków, zwłaszcza wśród, młodzieży.. 
Działać zaczynają „Orlęta44 enpoerpwskie o sfinksowej 
twarzy. Jeśli katolicy nie podwoją swej pracy, mogą 
się znaleść w obliczu niespodzianek w  rodzaju Leninow ­
skiego prz- wr-otu.

W ost itnich dniach przed Wielkanocą odbyło się w  
Bazylice Serca Jezusowego na Monirnanre w  Paryżu 
zakończenie rekolekcji dla emigrantów włoskich. W  u- 
ro-czvstośoi tej wziął udział Nuncjusz Kard. Cerretti o- 
raz cały personel ambasady włoskiej w  Paryżu. Kard. 
Cerretti powiedział w  przemowie, że „ta manifestacja 
wiary jetó równocześnie manifestacją patrjotyzmu wło­
skiego. Tylko w  cieniu Kościoła znaleść można jedność 
serc, ho tj Iko w  Kościele zakwitnąć może. prawdziwa 
miłość I oba mość44 Prasa francusk? omawiając te uro­
czystość, podnosi wielką pracę duchowieństwa włoskie­
go nad emigrantami. Dwa słow? '-zysz-enfe zajmują się 
dusza robotnica włoskiego: „Stowarzyszenie kard, Bo- 
nomeb^ego I .zakon. .św, Pawła, zaioz-oną przez kard. 
Ferrari w  Mediolanie.

Piszący t" stówa, miał uposobność widzieć tych mi­
sjonarz-’ włoskich przy pracy i budować się ich gorli­
wością Zakładają oni dla robotników w e większych 
centrach t  zw. . ogniska44 z mieszkaniem i wiktem. or­
ganizują przesyłkę rftómędzy, upadłych szukaj? nawa*

po kabaretach i ęstaminetach, budząc w  nich poczucie 
gounoscd narodowej. Dodać należy, że wszystkie kon­
sulaty włoside popie-i ają usiniie to duszpasterstwo, a 
rząd udziela misjonarz-un włoskim naweit prawa prze­
dłużamy paszportów i tym podo-onych uprawnień, cQ 
oczywiście podnosi ich powagę w  oczach “migrantów 
i ułatwia im pracę.

*
Psychologia eksperymentalna czyni coraz większe 

postępy i znajduje coraz szersze zastosowanie. „Man 
chestej Uuardian44 poświęca obszerny artykuł doświad­
czeniom psychologicznym, mającym na celu zbadam, 
u dziecka specjalnych zdolność5 i określenia na tej pod 
stawie jego przyszłego zawodu.

badania w  wm Kierunku praeorowadzono w  Londy­
nie w 3 szkołach ze 100 dziećmi, opuszczającemi szkołę 
niższą. Dzieciom zadawano różne ćwiczenia. I tak np. 
dla wykrycia talentu dziemBkarskiego pokazano ozie 
cłom kartkę z jakąś ryciną przez 2 minuty. Następnie 
w  ciągu kwadransa rojaio każae dziecko napisać trz> 
krótkie, ale odrębne historje, których punktem wyjścia 
był pokazany obraz- Ćwiczeniu matematyczne kombi­
nowano-wedle ilości zadań i czasu na ich rozwiązanie: 
Stawianie domków papierowych, mostów itp. z pudelei 
nigdy me widzianych, miau za cel wykryć zdolności 
inżynierskie i budownioz-e. W  pewnej grupie ćwiczeń 
dla wykrycia zmysłu orientacyjnego stawiano dziecior 
1,/tanie, co by zrobiło, gdyby mu zabrakło tego a tego 
albo co by się stało, gdyby np ludzie rie mieii zębó«o 
Jecino z dzieci oaio oapowieoz na to ostatnie pytanie, 
istotnie godną przekazania potomności: „Musielibyśmy 
używać wtedy nożyczek dio obcinania paznokci44.

Nu podstawie osiągniętych wyników wskazywano 
w porozumieniu z rodzicami każdemu dziecku je&o spe­
cjalne uzdo-Menia. radząc oorać tald a taki zawód. \V 
80 proc. 'wypadków wskazówki te okazały się trafnemi

*
W  pioniedziałeK wieiKanocny odbyła się w  Nancy 

olbrzymia manifestacja katolików alzackich w obronifc 
konkordatu, obowiązującego-, jak wiadomo, w  Alz-aoji odj 
roku 1801. Mas-onęrja francuska, posługując s-ię pionka­
mi z rząuu, starała się dotąd wszystkie siły ciemne po­
ruszyć. aby ten konkordat znieść. Na czele katolików 
alzackich stanął jednak dzielny biskup strasburski, ks 
Karol Ruch, który po mistrzowsku odpiera od czasu wy ­
borów 11 maja 1924 r. wszystkie ataki He-rriotowsko- 
hlumowskie na orawa katolików w  sprawie kultu, szko­
ły i własności kościelnej; Manifestacja w Nancy jest 
jednem dalszem ogniwem w  nieustannej, choć cichej 
walce. Charakterystycznym jest fakt^że mi-nister kolei 
odm-ówiil specjalnych pociągów uczes-tnikoim Zjazdu, nie 
wiedząc, że w  ten sposób wygło-sil d-o manifestantów 
najlepsze słowo wstępn-e. —

Ks. Dr. Fr. MSreL.

CHŁOPI RUSCY MASOWO PRZYJMUJĄ OBRZĄ­
DEK RZYMSKO-KATOLICKk.

Lwów, 7. 4. —  250 chłopów ws:i Czernichów, pow io - 
Rudici, zmieniło estatnio w  jednym dniu obt/.ą-aek guec 
ko-katohaki na rzymsko-katol. z powodu braksi zaufa 
rm do tksięzy :ruskich. Fakt to haa-dzo charakterystycz­
ny dila stocuiMów, panujących we wschodniej Maiopoi- 
sce, tem więcej, że jest jch ostatnio coraz więcej.
K IESKA BOLSZEW IKÓW  W  W ALCE Z RELKJjAi

Ryga, 8 — Rząd sowiecki zwołuje na 15 bm. dó
Moskwy wielką konferencję antyr-eligijną, w  której u- 
dział wezmą przedstawiciele wszys-tk. republik z wiązko1' 
wych. Konferencja ma się zająć obmyśleniem nowyet 
metod propagandy antyreligijnej, gdyż d-oty-chczasoy^ 
całkowicie zawiodły a w szeregu miejscowości zastoso­
wane represje dały wynik wręcz przeciwny, przyczy­
niając się do wzmożenia uczuć -elisrijnych.
ODWOU4NIE. NUNCJUSZ\  KS. ARCYBISKUPA LAURPEGC

Warszawa, P. 4. (tel- w l.) Prasa stołeczna donosi, ż6 
nuncjusz apostolski w  Warszawie ks. 'arcybiskup Lauri rna 
ustąpić ze swego stanowiska i powołany będzie do Rzymu, 
gdzie otrzyma wysoką godność kościelną wraz z ka-peluszeir- 
kardynalskim.

ODEZWA DO BISKUPÓW KATOLICKICH.
Warszawa, 9. 4- Eoiskopai polski wydał odezwę do W' 

skupów katolickich całego świata z prośbą, ażeby zuO-fl£ 
rocznica kanonizacji 'św. Stanisława Kostk; obchodzona był2 
we wszystkich diecezjach katolickich,

S. p. Ewuryst Strzemihiskw :
Dnia 17 marca zmart znany w szerokich kołach 

Ewaryst Strzemiński, weteran z 186S r., były obywatel 
ziemski, ziemi podolskiej, powiatu jampolskiego urodzoflf 
dnia 26 października 1838 r. z ojca Tomasza i *nat^ 
Jnlji z Mangietów, córki jenerała wojsk polskich Ludwik2 
Mangęta, towarzysza i przyjaciela Kościuszki.

Po ukończeniu kijowskiego 1-go gimnazjum studio­
wał prawo na uniwersytecie kijowskim. W roku 1862 
uczestniczy! w wyborach szlachty podolskiej, która wT 
stosowała dc cesarza Aleksandra I I ,  adres o przyjęcif 
ziem podolskich, wołyńskich i Ukrainy do 'Królestv7? 
Polskiego i był jako delegat i zastęnca marszałka jań1 
polskiego,

W roku 1863 brał czynny udział w powstania 
w styczniu 1864 r. zesłany był wraz z młodszym brate# 
ś. p. Marjanem na Sybir, majątes zaś ich Pisarzówk^ 
Wołoska, w powiecie jampolskim. rząd rosyjski skonfiS' 
kował. Po pięcioletnim pobycie na Syberji, ułaskawif,n 
przybył do Warszawy, więc uzyskał stopień magistr® 
prawa i administracji w warszawskiej szkole gtówr ' 
noczera w roku 1871 zwolniony z nadzoru policyjne^0 
wstąpił do sądownictwa ówczesnego polskiego. W rc ’ 
1876 mianowany sędz.ą śledczym v Warszawie, w r. 19" 
przeszedł na stanowisko- rejenta, początkowo w WAr 
ezawie, następnie przeniósł się do Pułtuska, gdzie 
zakończył. Pozostawił po sobie ciekawe pamiętniki r 
ogłoszone drukiem.
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Literatura, nauka i sztuka.
U

a a„Bo narodu duch zatruty
Cokolwiek mówiłoby się o literaturze, i z jakiego­

kolwiek oceniałoby się ją stanowiska — nie wdltib za-- 
pominąć o wpływ ie, jaki dzieło drukowane może mieć 
Pa masy. Wszelkie prądy literackie, wszystkie formuł­
ki estetyczne, zmieniające się w  ostatnich czasach nie­
mal codzień, wykluczają etykę, jako czynnik nakazów 
twórczych.

Sztuka dla sztuki?
Hasło najbardziej absurdalne, jakie kiedykolwiek 

mogło się w  zakresie dyskusji literackich, zrodzić. Sam 
bowiem fakt, że autor tak musi kierować swojem na­
tchnieniem, aby nie przekroczyć hasła „sztuka dla sztu­
ki", jest wędzidłem, tak, jak każda tendencja w  dziele 
artystycznem. Nie ma więc mowy, żeby hasło autonom­
ii dziedziny sztuki mogło wytrzymać jakąkolwiek pró­
bę czasiu — gdyż stanie się wtenczas abstrakcją, nie­
realną ucieczką od życia. A  nam trzeba takiej sztuki, ta­
kich dziel literackich, któreby z życia powstawały i z 
tyciem naszem Bezustanny związek posiadały.

Rozmaite się na to złożyły  przyczyny, między inne- 
mi podważenie zasad etyki przez huragan wojny, że 
żywioły, które na najniższych instynktach ludzkich gra­
jąc, dążą do przeprowadzenia własnych celów, najnow­
sze, hasła literackie, zaczęły szczepić w  jaknajszersze 
masy. Kto wie i zna dobrze usposobienie i psychikę lu­
dzi, w  pojęciu zbiorowem, ten zrozumie, że z  tych 
wszystkich pięknych haseł literackich, ogół przyjął _ i 
Wchłonął w  siebie tylko ową amoralność literatiyy, ów 
brak konieczności podlegania jakimkolwiek przepisom 
etycznym.

I jakiż skutek z  tego?
Przypatrzmyż się rynkowi księgarskiemu w  dobie 

obecnej. Nowości pojawia się bardzo dużo. Namnoży­
ło się przeróżnych „Bibliotek" periodycznych, które 
forsują te wydawnictwa, (zresztą przeważnie autorów 
obcych), które posiadają w  swej treści momenty dra­
styczne, które życie przedstawiają, jako ściek wszyst­
kich świństw i brudów. Naturalnie! Te książki idą! In­
nych dziś się wogóle nie czyta. Zresztą polscy auto­
rzy tak się popsuli, tak mało piszą . •.

I człowiek nieobznajrrriony z istotnym stanem rze­
czy przyznaje rację, że polscy autorzy poszli na psy.

Tymczasem tkwi w  tem wielka niesprawiedliwość, 
której wyjaśnienie otworzyć powinno oczy na stan u- 
Padku moralności w  większości wydawnictw polskich 
księgarń.

Autorzy polscy piszą dużo i dobrze, a piszą przede- 
Wszystikaem w duchu etyki narodowej, ale książek ich 
księgarnie nie kupują do nakładów. Po co? I tak ich 
Czytać nikt nie będzie. Po co? Polskiemu autorowi 
trzeba zapłacić zą jego pracę, Tymczasem, gdy się 
Przetłumaczy autora zagranicznego, wybiera się prze- 
ccwszystkaem takiego, który w  swych dziełach rozsiał 
sporo momentów drastycznych, a więc zachęcających 
Publiczność do kupowania, powtóre zagranicznemu au­
torowi, albo się wogóle nie płaci za jego pracę, albo też 
niewielką sumkę, za prawo przekładu.

Idą więc w  ogół polski książki, obce nam duchem, 
Naprawione jadem demoralizacji, nierzadko propagandą 
haseł wrogich wprost ustrojowi naszemu. A dlaczego? 
bo księgarz polski musi zarobić i to dużo i prędko.

W  ślad za tem idzie — rozumie się — i wypaczenie 
smaku literackiego u polskich autorów ^minorum gene- 
tonum". Każdy chce przecież z czegoś żyć. Pisze więc 
tak swoje książki, aby szły, t. z. wpłata w  ich treść owe 
momenty drastyczne. Inni autorzy, więksi talentem, sil-
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taik tylko dila siebie, czekając na lepsze czasy-.
Wyobraźmy sobie teraz stan, jaki wytwarza podob­

na sytuacja. Pomimo wszystko w  Polsce się czyta dużo 
t Czytają wszyscy. Sfery niższe, a nawet inteligencja, 
bierze do ręki książki, które nie wymagają wysiłku my­
ślowego, a przytęm zadawalają pod względem senzacji 
niezdrowej, ą od których roji się w  każdej księgarni. 
Bierze te książki do ręki robotnik, żołnierz, bierze urzęd­
nik, uczniowie szkół, dzieci, młodzież, czytają je z prze­
j e m .  A  wraz z sensacyjną treścią wnikają w  duszę 
tych ludzi niezdrowe zarazki rozkładu moralnego; taką 
"jfetura podkopuje w  nich wiarę w  autorytet Ojczyzny, 
Społeczeństwa, Etyki, Religji i Boga.

A w  wyniku?
Zcharmenie społeczeństwa. W  życiu rozpasame, 

^  rodzinie —  rozwody, w  ustroju społecznym brak 
Podnioślejszej myśli, w  polityce — kłótnie, ciemnota i 
m^rchoistwo, I wszystko po części i przez literaturę, 
?(szystko przez to, że księgarz wydaje te książki, które 
Jph, a więc książkę złe, niedobre, nie moralne, wszystko 
"fzez to, że księgarz nie chce zapłacić polskiemu auto- 
ÓWj za dobrą książkę, za taką, któraby nie szła, ale 

*hyby została przecież przez polskiego czytelnika prze­
pytana, toby go podniosła moralnie i dałaby mu wrą­
b ią  estetyczne i piękne.

Trzeba więc stan obei 
t -.ć musi społeczeństwo sar

'Właśnie, które zdają sobie sprawę z tego, że obecne 
ozpręienłe w kraju nie jest jedynie wynikiem kryzysów 

ipspodarczych i politycznych, ale i upadku moralności 
J?bacznej — zacząć muszą bojkot złych książek. A sko- 
c  księgarze spostrzegą, że te właśnie „drastyczne" 

i ^ z k i  ®ie idą dobrze, może poczną wydawać książki 
e£*ystyczne .dobre i moralne. 

j . mianem dobrej beletrystyki nie rozumie tylko 
- * jT-en-faJm-M.  1. - i .  i p 0]sce_ polskiemu o-

marki, beletrystyki o

Trzeba w ięc stan obecny jaknajprędzej usunąć. Za- 
+Nąć musi społeczeństwo samo. Światlejsze jednostki,

n  i ■ » - -
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- byczM beletrystyki średniej
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ciekawych fabułą, a nieskazitelnych ideą i poczuciem 
za nie odpowiedzialności autora.

Potrzeba nie powieści, pisanych przez poetów, ale 
powieści, pisanych przez dobrych literatów. Nie mówię 
przez to, że wogóle dziel wybitnych nie potrzeba, tylko 
że dzieła takie nie rodzą się codzień, a tymczasem trze­
ba literatury dobrej, a jednak ciekawej, któraby wyparła 
literaturę skandaliczną, pornograficzną, o niezdrowej 
tendencji

Wiem., że sąd mój spotkać się może z zarzutem igno­
rancji potrzeb kulturalnych ludzi, ze strony tych wła­
śnie, którzy wywijając tem pięknem słowem, truli dla 
celów degeneracji zdrowego ogółu polskiego, polskiego 
czytelnika.

A więc dobrze. Nie trzeba nam koniecznie iść przo­
dem wśród licznych futuryzmów i kubizmów, możemy 
się nazywać zacofańcami, ale chcemy mieć u siebie 
zdrową, zrozumiałą literaturę, dostępną dla wszystkich, 
i taką, którąby się dało każdemu ze spokojem do ręki.

A  ci, którzy zechcą urągać na temat naszej zaścian­
kowości, niech spojrzą po szerokim świecie, niech zo­

baczą, że w  pochodzie ludzkości ku nowym zdobyczom 
kulturalnym, czy cywilizacyjnym, wszędzie idą nazwi­
ska polskich inżynierów, polskich wynalazców, polskich 
muzyków i malarzy, niech cofną wstecz wzrok od Sar- 
bickiego w  okresie klasycznym, poprzez owych poetów 
Polaków, którzy we Francji, pod francuskiemu nazwi­
skami torowali dro-gę nowemu prądowi literackiemu, 
niech przetłómaczą poezje twórców okresu „Młodej Pol­
ski" i niech porównają z zagranicznemi tego okresu...

A to, że Polacy nie chcą składać poematów, imitu­
jących dźwięk muzyki jazzbandowej, albo nie rymują, 
bum-bum do tłum — to nie jest zacofaństwo estetyczne, 
tylko znak, że wszystkie klepki są na miejscu.

Ale możecie być pewni, że gdzie się zjawią war­
tości naprawdę twórcze i nie przemijające, Polak pierw­
szy je opanuje, albo będzie ich twórca.

Wiedząc o tem, chcemy w jaknajkrótszym czasie 
wytworzyć u siebie przeciętną, łatwo zrozumiałą be­
letrystyką, któraby wyparła tandetną i niezdrową li­
teraturę sensacyjną, a któraby nie kaziła dusz, ale je 
podnosiła. . .

M. Szmańdztna.

Ochrona zabytków w Bydgoszczy.
‘  fice Pankiewicz, w rzeźbie biust lotnika Trzcińskiej- 

Kamińskiej. Osobno urządzono salę z zabytkami byd­
goskimi, gdzie mieści się między innemi piec gdański, 
cechowe puhary, cechowe sztandary, ryciny i obrazy 
przedstawiające miasto za dawnych czasów itd. Obrazy 
zostały w częścj zakupione, w części są darem artystów

Mnzeum miejskie w Bydgoszczy wystawiło szereg 
nowych swoich nabytków. Są tam makaty tureckie, 
hafty ludowe serbskie, srebrne sztućce stołowe z inicja­
łami Zygmunta Augusta, ornaty i kapy z kościoła far- 
nego, (zdeponowane przez proboszcza ks. Malczewskiego). 
Między obrazami wyróżnia się Weiss, Ślendziński, w gra-

Wystawa obrazów w Chojnicach.
W niedzielę I I  kwietnia b. r., o goctzime 12-tej 

w południe otwartą zostanie w Chojnicach w Auli Gim­
nazjum Państwowego wystawa obrazów krakowskich 
artystów malarzy, na którą złożą się między innemi 
obrazy: Axentowicza, Fałata, Filipkiewicza, Hofmanna, 
Kossaka, Malczewskiego, Pinkasa, Stachiewicza, Tondosa,

Wodzinowskiego, Wyczółkowskiego, Wojn&rskiego i wielu 
innych artystów polskich.

Wystawa ta, będąca jedną z cyklu wystaw okręż­
nych, urządzanych poprzednio m. i. w Toruniu, Bydgosz­
czy i w Grudziądzu, otwartą będzie w Chojnicach przez 
tydzień, tj. do 18 kwietnia włącznie codziennie od 
10-tej rano do 7-mej wieczorem.

Jubileusz ojca rosyjskiej geołogji.
Obecny prezes piotrogrodzkiej Akademji nauk, zwa­

nej dziś urzędowo „Wszechzwiązkowa Akademja Nauk,“  
Aleksander Petrowłcz Karpinskij, święci podwójny jubi­
leusz: 80-lęcie żywota i 50-lecie pracy naukowej. Kiedy 
w r. 1882 powstał państwowy „Komitet Geologiczny'1, 
prof. KarpinsKij mianowany był pierwszym jego dyrek­
torem. Pod jego 20-letnienl kierownictwem K. G. zba­
dał geologicznie całą Rosję europejską i znaczną połać 
azjatyckiej. K. sam zredagował szczegółową mapę ge­

ologiczną Rosji w 139 kartach. Od roku 1897, w któ 
rym K. przewodniczył V II międzynarodowemu kongre* 
sowi geologicznemu, imię jego znane jest całemu światu 
naukowemu. Jest najstarszym członkiem Akademji, bo 
od r. 1886 i ciągle jeszcze czynnym naukowo. Onróoz 
wspomnianych kart geologicznych i bardzo licznych arty­
kułów ma 50 większych dzieł naukowych w swoiir 
dorobku. (mgr*)

Reforma alfabetu tureckiego.
Będące obecnie w użyciu tureckie znaczki pocztowe 

są wycofane z obiegu, a na ich miejsce ukażą się w tych 
dniach nowe znaczki, wykonane w Anglji, a na których 
po raz pierwszy ukaże się napis turecki głoskami ła 
cińskiemi: „Turkia postalari“ (Poczta turecka).

Jest to skutek nsilnej agitacji, wszczętej niedawno 
przez redaktora dziennika stambulskiego „Tanin", Hus 
sejna Dżahid Beja, w  kierunku zastąpienia alfabetu tu­
reckiego przez łaciński.

Specjalna komisja językowa, wyznaczona przez rząd

w Angorze, pozwoliła już używania w szkołach, przy 
wykładach algebry i geometrji, głosek łacińskich, obec­
nie zaś toczy się spór pomiędzy zwolennikami zastoso­
wania tylko zreformowanych głosek arabskich, a zwolen­
nikami zupełnego zastąpienia tych głosek przez -alfabet 
łaciński.

Zdaje się, że ten ostatni kierunek zwycięży wobec 
tak gwałtownego pędu zreformowania całego życia tu­
reckiego.

Jak Azja się kształci.
Studenci pochodzenia Indochińskiego (anamici, ton- 

kińczycy, sjamczycy etc.) obchodzili niedawno w Paryżu, 
w Lugdunie, Bordeaux etc. dzień Nowego Roku t. zw. 
Tet wg. ich kalendarza.

Przy tej okazji warto przypomnieć, iż w r. 1912 
ua uniwersytetach francuskich stndjowalo tylko 5 stu­
dentów rodem z Jndochin. Dzisiaj zaś liczba synów 
^ej części Azji studjujących w wyższych uczelniach fran­

cuskich dochodzi do 600!
Liczba zaś Japończykowi Chińczyków płci oboj­

ga, kształcących się we Francji, przekroczyła już 
granicę 3000. Inne tysiące żołtolicych studjują w  
Niemczech, w Anglji, we Włoszech, w Belgji etc.

Azja się kształci. Cywilizacja europejska przesta­
nie być w przyszłości wyłączną własnością Earopy.

Malarze przeciwko modnemu typowi Kobiety.

Powieści, nawet nie wybitnych literacko, ale

Z powodu otwarcia salonu niezależnych w Paryżu, 
cały szereg malarzy francuskich oświadczy! się w roz­
mowach z dziennikarzami przeciwko modnemu dziś ty­
powi kobiety.

Dzisiaj —  mówili malarze —  nie można wprost 
znaleźć pięknego ciała kobiecego. Modele, zgłaszające

się do nas, mają ciało kościste, a jeżeli tak dalej pój­
dzie, to maiarze będą zmuszeni wyrzec się zupełnie 
malowania aktów kobiecych.

Większość dzisiejszych modeli nadaje się tylko do 
uosobienia ofiar głodu.

JAK POW STAJĄ KOMPOZYCJE?

Znana jest legenda, według której Mozart mial skom 
ponować stynne „Requiem“ na własny pogrzeb. Mniej 
znane są okoliczności skomponowania ‘„Marsza żałobne­
go" przez Donizettiego.

Otóż DonGett? był bardzo zaprzyjaźniony z rzeźbia­
rzem Pompeo Marchesi. Pewnego razu, kiedy jak żw y- 
lde razem zasiedli do stołu, potoczyła śię rozmowa na 
temat bliskiego rozstania się przyjaciół, albowiem Mar­
chesi miał wyjechać do Wiednia.

— Kto wie, czy się jeszcze zobaczymy? —  westchnął 
Donizetti.

— A zatem ~~ rzeki Marchesi — zawrzyjmy pakt 
przeciw śmierci, uczyńmy się wzajemnie nieśmiertelny­
mi. Ja wymodeluję twoje popiersie, a ty napisz mi 
marsza żałobnego..

Obydwaj przyjaciele wykonali swój pakt, przekazu­

jąc kompozycję muzyczną, tudzież arcydzieło, potom­
ności.

KTO JEST KRÓLEM I KRÓLOW Ą KINA?
Na ten temat ogłosiło ankietę francuskie pismo Klino­

we „Mon Film". Oto wyniki ankiety: Królem komików 
francuskich został Georges Bisoot (nazwisko u nas nie­
mal nieznane), który otrzymał 6175 głosów; królem fil­
mu amerykańskiego został Charlie Chaplin (3 330 gło­
sów) i potem w  następującym porządku: Rudolf Vaienti- 
no (3 275), Douglas Fairbanks ( l  921), Adolphe Menjou 
(l 907), Ramon Novarro ( l  325), John Barrymore (793), 
Lon Chaney (546), Antonio Moreno (539). Królową fil­
mu amerykańskiego została Mary Pickford (2 979 gło­
sów); następnie; Pola Negri (2 067), Norma Talmadge 
(2025), Glorja Swanson (2001), Liliana Gish (1257), Be­
be Daniels ( .  305), Mae Murray (1304), Alice Terry 
(422.) (mafarka.)



G Ł O S  P O M  O R S K  I 11-go kwietni? 1926 r.

Pomniki cywilizacji rasy czerwone}.
Archeolog, dr. Ganna, odkrył, jak dono3i „Times", 

na półwyspie Yukatan (Honduras) przelękną ruiny wiel­
kiego miasta Coba, zamieszKałego ongi pr\,ez wygasłe 
plemię Maya.

Do ruin miasta prowadzi na 11 metrów szeroka 
nlica z kamiennych płyt, ciągnąca się 50 kilometrów, 
z Chinchenitza do Coby.

Ruiny Coba znajdują się na 2-oh lagunach. Prze- 
dewszystkiem zwraca uwagę wielka piramida kamienna, 
otoczona tarasami. Na szczycie piramidy znajduje się 
świątynia z przepięknemi malowidłami i stiukami. Jest 
tc najwyższy gmach odkryty aotycnczas w Yukai&me. 
Piramida stoi na wielkim placu, na którym widnieje 
jeszcze duża kolumna, ciosana z jednego kamienia.

l  kroniEi kiajo^c].
*  Pomnik Chopina w Warszawie stanie ostatecznie' 

w górnej części Łazienek, w  t  zw. ogrodzie -formo­
wym. Prezydent Rzeczypospolitej udzielił już zezwo­
lenia Ogród formowy mieści się między Ogrodem Bo­
tanicznym a Belwederem Pracę przygotowawcze na 
terenie zakończą się do końca czerwca, pomnik będzie 
następnie przywieziony z Paryża, gdzie odlewa w 
bronzle pod okiem p. Waciawa Szymanowskiego i oko­
ło września odbędzie się odsłonięcie. ,

*  Związek nam zmatyków iwowskicn odbył do­
roczne walne zgromadzenie. Powstał w lutym r. z i 
wyaaje kwanalnik p. t. „Zapiski numizmatyczne". Pre­
zesem jest dr. Franciszek Biesiadecki. Związek wszedł 
w  stosunki z towarzystwami czeskiemi, niemieckiemi, 
belsijskiemi i franc uskiemi Powzięto inicjatywę, aby 
Ossolineum i Uniwersytet, kratę, posiadają zbiory nu- 
iiratm yczne. otwarły je dla publiczności, zbiory te mia- 
nowiuie ss zamknięte -od czasu wojny- światowej Za­
rząd zamierza dać inicjatywę, aby przy Uniwersytetach 
w  Poznaniu i w  Bu blinie powstały zbiory, numizmatycz­
ne na większą skalę. „Zapiski numizmatyczne" redagu­
je p. Mękidri. ,

*  Pamiątkowe klisze krakowskie. W Krakowie ist­
nieje przechodzący z ojca na syna zaKład fotograficzny 
Kriegerów, Właśuiciele Jego zajmowali się przez dzie­
siątki lat roBografowaniern zabytków’ K akowa. Obecnie 
wdowa po ostatnim właścicielu ofiarowała całe atelier 
wraz z  'Mszami na wiasność gminie m. Krakowa. Jest 
to dar wielkiej ceny, atelier ma bowiem zapas Kilku ty­
sięcy klisz, na których zostały zdjęte zabytki, dzieła 
szitu'd, fragmenty architektoniczne dd./któri przeważnie 
przestały istnieć. Jest to istne muzeum unikatów. Krie- 
yerowie, lako Krakowanie, zadokumentowali tym zapi­
sem swe uczula dla rodzinnego miasta.

& Maz.r«*m morskie tik powstać w  Warszawie sta­
raniem sekcji rybackiej Ligi Morskiej i Rzecznej. Pod­
stawą Muzeum sianą się zbiory sekcji, oraz ouazy, gro- 
roenkone przez prof. J. Kaczkowskiego.

*  Pomnik S*enfc4ew4cza w Bydgoszczy, Prace nad 
pomnikiem Sienkiewicza w  Bydgoszczy pusuwają się 
naprzód- Mias+o j odpocznie niebawem układanie fun­
damentów i jest nadzieja, że cdsłonieuie pomnika nastą­
pi w  jesieni. Znakomity artysta-rzeźbiarz prof. -Laszcz- 
ka 1 kończył już gipsowy model i wysłał go do odlewu 
dio Warszawy. Roboty kamieniarskie około architektu­
ry  pomnika są na ukończeniu, niebawem też będą części 
składowe wysłane do Bydgoszczy. Sądząc z załączo­
nych przez prof. Laszczkę fotografyj, pomnik przedsta­
wiać się będzie imponująco.

W urnach, umieszczonych w pobliżu kolumny, zna­
lazł dr. Gann ślady świec i kadzidła. O kilka metrów 
dalej znajdują się olbrzymie schody, szerokości 40 me­
trów, wysokość stopni wynosi metr trzydzieści prowadzą 
one do platformy, z której schodzi się innemi senodami 
na inny plac, na którym znowu, prócz ruin, znajduje 
się dwnpiętrowy gmach, pokryty rzeźbami i malowidłami.

Jest to tylko maieńka cząstka miasta Coby, które 
zajmowało olbrzymią przestrzeń, zabudowaną piramida­
mi, inkami tryumialnemi, świątyniami i gmacnami.

Dr. Ganń przypuszcza., że miasto Coba zbudowano 
zostało, w 6-ym wieku i zanroszkane było jeszcze w ste 
lat po odkryciu Ameryki, Hiszpanie bowiem nie dotarli 
nigdy do tej części Yukatanu. Ruiny miasta porosłe są 
zielenią.

*  Wystawa wystawy paryskiej. Jedna z eolskich 
artystek w porozumieniu z departamentem sztuki i kul­
tury w Warsz? wie zbiera katalogi, fotografie Jtd, z pa­
wilonów państw, które wystawiały swój przemysł ar­
tystyczny na zamkniętej wystawie sztuki detcoracyjnej. 
Zbiory te będą przewiezione do Polski i jako wystawa 
ruchoma mają objechać główniejsze nasze miasta.

*  Odznaczenie włoskie. Król włoski nadał postano­
wieniem u dnia 28 lutego rb. profesorowi uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie dr, Zdzisławowi Jachimec- 
ł.icniu komandorię oraeru korony włoskiej za zasługi, 
położone na polu stosunków kulturalnych wiosko - pol­
skich.

*  „Rybałt44, teatr p. Stanisławy Wysockiej, powró­
ci} do Warszawy z objazdu kresów wschodnich. „Ry- 
oałt" zwiedził w  miesiąc 1£ miast. grając ..Balladynę" i 
„Starego Kawalera" Korzeniowskiego. Objazd odbywał 
się we wagonach, udzielonycn przez rząd, zaczął się w 
Siedlcach i skończył w  Sarnach- ‘ P. Wysocka zamierza 
obecnie udać się na komorze. Wyjazd nastąpi w tym 
miesiącu jeszcze.

*  Komunistyczna propaganda. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych przeprowadziło skrupulatny przegląd re­
pertuaru teatrów żydowskich. Zauważono bowiem, że 
wieie sztuk tego repertuaru stanowi zamasKOwaiu; pro­
pagandę komunistyczną. Dotychczas wydano zakaz 
grania 23 sztuk żargonowych. Znajdują się wśród nicn 
dramaty, komedje, a nawet operetki.

Z kroniki zagraniczne].
*  Obraz Rubensa w Nowogrodzie. Moskwa. (CEPS.) 

W  Nowogrodzie znaleziono niedawno przypadkowo 
nieznany dotychczas oryginał Rubensa. Obraz przed­
stawia cesarza rzymskiego Wespazjana, a należy praw­
dopodobnie do znanej serji cesarzy rzyms.dch, naci któ­
rymi pracował Rubens w latach 1614— 19, a których 
pojedyncze egzemplarze znajdują się w  rozmaitych ga- 
lerjąch europejskich.

*  Juoileuszę muzy czne* w Niemczech wypadaj a dość 
obficie.na tok bieżący. W  dniu 27,stycznia obchodzono 
170-letni jubileusz urodził Mozarta -i 25-letuią rocznicę 
śmierci Verdi‘ego. Klika dat jest związanych z pamięcią 
muzyka, niemieckiego Rad-Maria von Weber: 1.8 grud­
nia mija 140 lat od jego urodzin, 5 czerwca — lOU-letnia 
rocznica śmierci, 12 kwietnia 100-letnia rocznica wysta­
wienia „Oberona", 16 i 17 sierpnia będzie obchodzone 
5C-Iecie premier Wagnera „Zygfryd" i „Zmierzch bo­
gów". Wreszcie 31 lipca przypada 40-lćtńia rocznica 
śmierci Liszta

*  Śmierć autora „Cnotliwej Zuzanny4*. Znany i po­
pularny twórca librett operetkowych Maurice Desvailie-

res zmarł w Paryżu. 7 najbardziej zm nych u nas sztuk 
jego to „Cnotliwa Zuzanna" (muzyka Gilberta). Do łu­
bianych w  Paryżu należa Prete-mo' tijem n .e \ „Les 
,douze iemmes de Japhet‘y „L e  Truc de Seraphin". Des- 
yaillercs był kawalerem orderu Legji Honorowej. 
(SŁ K.)

*  Pomnik Puszkina u a miejscu pojedynku poety -
Związek architektów i artystów sztuk pięknych w Mo­
skwie ©głosił konkurs na projekt pomnika Puszkina, któ- 
. y wzniesiony zostanie na miejscu pojedynku poety, 
Pomnik wyciosany bęazic z kamienia w prostych mo­
numentalnych konturach Mowy pomiiAk zwiecznić ma 
tragiczne miejsce śmiertelnego zranienia Puszki­
na (CEPS.)

*  Najstarsze popiersie Soitratesa. Przy przebudowie 
jednego z domów w Aleksandrii, w  Egipcie, kierujący 
przebudową tego domu budowniczy, znalazł popiersie 
marmurowe, wysokości 12 centymetrów, do Którego z 
początku nie przywiązywał wagi.

Gay jednak poddał niewielkie to popiersie badaniu 
przez rzeczoznawców, okazało się, że posiada ogromną 
wartość, jest oowiem najstarszą podobizną Sokratesa 
wyrzeźbioną zapewne jeszcze za. życia słynnego filozofa 
greckiego.

Muzeum brytyjskie zapłaciło za tę cenną pamiątkę 
szczęśliwemu znalazcy tysiąc funtów sterl

Nowe K s ią żk i.
=  Stanisław Kwaśniewski; „Wspomnienia legiono­

we byiego oficera ^ustrjackiego44. (Don Książki Pol­
skiej. — Zł. 3 50;) Świeżo ukazała się na półkach księ­
garskich niezmiernie ciekawa ; książka pułkownika szt. 
gen. Kwaśniewskiego, obejmująca jego wspomnienia' ja­
ko byłego oficera wojska austrjacko węgierskiego.

Z bogatych swoich przeżyć autor wybrął tylko to, 
co złożyło się na je gę stosunki z Legionami od wybuchu 
wojny, aż do czasu t. zw przesilenia w Legjenach, spo­
wodowanego odmową złożenia przez nie przysięgi we­
dług tekstu austrjacko-niemieckiego.

Szczególnie ciekaw.e jest to, co autor pisze o wal­
kach 12 dyw. austriackiej, w  której skład Wchodziły set­
ki żołnierzy Polaków oraz to wszystko, co związane jest 
ze staraniami autora wydostania się ze służby austriac­
kiej i uzyskania przydziam do Legjonów.

W  całości „Wspomnienia legionowe byłego oficera 
austriackiego" składają się na barwny obraz kolei życio­
wych i przeżyć myślącego oficera, który choć w ob­
cym mundurze, zawsze był Polakiem i cc więcej, u 
każdem położeniu dawał temu wyraz w obcej służbie. 
Książka ta, tak ściśle związana z nieaawna I rzeszłoś- 
cią, wzbudzi we wszystkich, niezmierne zaciekawienie.

= .  „Sztuki Piękne44. Numer 6-ty (2-go rocznika) u 
kazał się już w handlu. Treść jegc jest następ.: 1) 0  
pewnej grupie kościołów pilskich z początku XVII wie­
ku -  napisał Władysław Tatarkiewicz; 2) Impresjonizm 
a najnowsze malarstwo francusicie (dok.) —  napisata 
Stefania Zahorska; 3) Wilhelm Wyrwiński — napisał 
Czesław Smolik; 4) Kronika artystyczna. Numer zdo­
bi 33 reprodukcyj w  tekście1 i jako osobna p!anstza drze­
woryt Wojciecha Weissa,

Cena egzemplarza 5.00 z ł , prenumerata kwartalna 
14.00 złotych. — Do nabycia we wszystkich księgarniach 
i w  Administracji „Sztuk Pięknych" Kroków, Wolska 19.

=  Zabobony myśliwskie44 Juljan Eismonc Womik 26 
bibljbteczki „Rój". W  kraju o tak głęboko zakorzenio­
nej .tradycji łowieckiej, jak Polska, książkę Ejsmonda 
spotkać musi gorące przyjęcie nietyllco ze strony na­
szych iiemrodów. ale i tych wszystkich, cc* lubią im 
chociażby.... dokuczyć. Dotąd nie wiedzieliśmy, zaiste, 
Co i obi np. ibis, gdy ma żołądkową obstrukcję, albo 
czerwona^.. .  gdy zdradzi żonę. Jak widzimy; eru­
dycja i humor- Czegóż trzeba więcej?

M IECZYSŁAW  SMOLARSKI.

(15Poszukiwacz zioła.
Powieść z tajemnic polskie! alcnem}i»

XI
Gdy powtórzyłem kipi owi polecenie naszego pana, 

rad był i jak gdyby fantazji mu przybyło.
— Szukałem —  mówił — przez cafe życie win szla­

chetnych f wytrawnych, a jeśli kiedy o jakiegoś człeka 
pytano mnie, to, czy uczciwy i pracowity? Odmieniło 
się moje żyde, odmieniło się zgoła, ale jako kiper powi­
nien znać się i na occie, tak i człowiek prawy i sumien­
ny winien wierutnego łotra umieć uczcić a odróżnić. 
Tako mówię ci i ty to zapisz, gdyż sły szałem, że encesz 
jakieś pamiętniki pisać. Nie dziw się tylko, jeśli szkla­
neczkę wychylę dziś jedną albo i druga, gdyż przede- 
wszyTstkiem między wielkimi pijakami chcę wyrbierać, a 
£ takimi nie dogadasz się po trzeźwemu. .

Nie byłem z tego rad, gdyż mi o zdrowie przyjacie­
la chodziło. Uspokoił runie jednak zapewnieniem, do- 
rzuconem niby od niechcenia:

— Mówił mi to nieraz medyk, iż lepiej jest niekiedy 
wypić dużo, niźli codzień a oodzień po kapinoe.

Mlasnał językiem w  sposób zastanawiający, a po­
nieważ nie odpowiedzią tern mu nic, w ięc uznał to za 
moją zgodę i począł rychło nńwić o  czem innem.

— Wieczorem mamy wyjść w sprawach pańskich, a- 
le i teraz jeszcze mogl'byśmy tncchę poceklować po 
mieście, jak to u nas w  Krakowie dreptanie pa brukach 
bez cełu nazywają. Prze a chwila przyszedł muszkietnik 
z listem od niemieckiego barona, poczerń pan nasz w y ­
szedł zaraz, zabierają^, ze sobą jeno Śliwę, Lepiej w 
dzień jest dowiedzieć sie, gdzie tu jakie winiarnie sa lub 
szynkownie, niż po nocy szukać ich po raz pierwszy’ . 
.Wyjdziesz!! ze mna.?

— Czemu nie — odparłem.
Miasto wydało nam się małem. arie położone było 

nad śliczną rzeką, po której łodzie i gałai.y płynęły. Bru­
ki chwiały się nam pod1 nogami, snać dawno nie napra­

wiano ich, i  kamienie, jeśli nie wypadły, to obluzowane 
były już i kłapały jeden o drugi. . Kiper. potykał się czę­
sto gdyż ku'.górze, ku urodziwym nieraz Saksonkojn po- 
glądał ja zaś więcej jeszcze, w dół pozierałem, by sobie 
nie otrzeć o kamienie pięknych, nowych butów, ktćie 
cd pana Sędziwoja dostałem. Zwracaliśmy na siebie 
ogólną uwagę i raz posłyszeliśmy nawet, jako przecho­
dnie szeptali:

— Patrzcie, to dworzanie nowego pch lego , alche­
mika.

— Małe nrasto, a wscibscy ludzie! — mówii trochę 
nie rao mój towarzysz, — Jpkoż tu mieszkać, skoro gdy 
snać nos przez okno wystawisz, to zaraz na drugim koń­
cu miasta będą o tem opowiadać Wcale mi nie podoba 
się, iż już tyle o nas wiedzą i obudziliśmy ciekawość 
wszech wobec. Oglądają nas z .przodu i z tyłu jako ma­
ły chłopak sikorę, gdy mu po raz pierwszy w  życiu w 
potrzask wpadnie. Ciężko nam fu będzie zrobić coś po­
żytecznego, gdy wszyscy beda na nas patrzeć, tuszę so­
bie iedTiak, że prędko z nami się oswoją.

Musieliśmy wkrótce dowiedz-eć się innych rzeczy, 
które przekonały nas, iż różne grosić mogą nam niebez­
pieczeństwa. : Chcieliśmy zobaczyć z bliska zamek kur- 
firsta. zbudowany prawie przeć dwustu laty, o którego 
okazałości opowiadano nam wieie już po drodze. Trafi­
liśmy właśnie na miejsce, gdzie piacowalc na rozkopa­
nej ulicy kilku kamieniarzy łudzi nędznych i obdartych. 
Jakoż zdziwiłem sie, gdy jeden z nich najpierw położył 
palec na ustach, a potem skinął na mnie, bym podszedł 
bliżej.

— Jakiś znajomek! — trąciłem łokciem towarzysza, 
l/y zwrócić jego uwagę.

— Głupstwa prawisz! Będziśrli znajomków na dru­
gim końcu świata szukał! ■

— Mówię wam, iż znowu głowa kiwa n i mnie.
— Kiwa głewr, gdvż wic, żeś jest żółtodziób i pew­

nie ci jakiegoś figla gotuje. Ióźże doń, kiedy masz ocho­
tę. ale pilnuj się, byś zaś sakiewki gdzieś nie zatracił 
lub ci kawałka sukna z tufajia nie urżnięto

RmbEźyłenr.sift ku l^unienia;zowi, który uanozói 
bardzo by* zakty robotą Posłyszałem naraz twardo 
i z cudzoziemska sfowo:

— Jasiek!
Podszedłem zdumiony jeszcze bliżej i posłyszałem 

znowu:
~  Spytaj mi się głośno, gdzie .jest ,,Topfersrra?se";
Wypeiniłem polecenie. W  tej chwili zdałem sobie 

sprawę, lsogc mam przed sobą. Był to Niemiec, czeladnik, 
który ongi przez pół roicr. pracował w warszracie me­
go ojca, ucząc mnie, dziecko jeszcze, swojej mowy 10- 
azmnej. O ile przypominałem sobie, zwał się Heinrich 
Eberle. Daleką widać drogę odbył! Od zliotnictwa do 
obtłukiwania kamieni!

Eberle wskazał mi na prawo ręką.
— Tam jest T6pferstr.asse! — dodał‘cicho — Jest 

tam piciarnia pod żółtą kaczka. Możesz tam być wi-> 
czorem?

— Niczego więcej nie pragnę — odrzekłem urauo 
wany.

— Kiedy?
—  O ósm ej. . .
— Zgoda! Pogadamy o niejednem Przygotuj się# 

że zapłacisz za mnie. Do widzenia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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D m T T C lliir  WÓDiRCZT.
Przemyk spożywczy

Por orz?.
M ŁYNARSTW O I OOk ZELNICTW C.

Przemysł ten, jako najbardziej odpowiadający rol­
niczemu charakterowi Pomorza, jest tu najliczniejszy i 
ita3W d z ie : rozgałęziony. Przemysł ten liczy! na Pu 
wjiori»u w  loku 1925 — 1299 czynnych zakładów prze- 
hlyslowych (na ogclną ilość 1462) i zatrudniał j 871 no- 
botnikóę. W  stosunku do roku poprzedniego (7362 ro­
botników) stanowi to 107 proc., a w  stosunku do nor- 
nialne îL stanu zatrudnienia 70 proc- Ponieważ prze 
mysł ten stanowi, biorąc za podstawę ilość zatrudnio­
nych w  nim w  roku 1925 robotników, przeszło 35 prc. 
caiego przemysłu pomorskiego i ponieważ grupuje w 
“'oba© cały szeiog i ćżnorodnycr, gałęzi prz umysłowy oh, 
IRozwolę sobie najważniejsze z nich omówić .osobno.

Młyny na Pomorzu są bardzo liczne. W  ich licz­
ne znajdujemy sporo pierwszorzędnie urządzonych mły­
nów przemy stów ycr o b- dużej zdolności przemiału. 
Po  największych objektów w tym dziale należą: Młyn 
Tow. Afcc. ,JPrzechowo“ , jyiłyny Lubickie Sp. z o. p. 
w Lubiczu pow. toruński, Toruński Młyn Parowy Le­
opold Richter w  Toruniu, Młyn E. i M. Wichert w  Sta­
rogardzie, F, Rosario wski w  Grudziądzu itd.

Ogólną Ilość czynnych młynów na Pomorzu wynosi 
643, z nich Wodnych 228; wiatraków 238, parowych 58 i 
innych 119. ' Zatrudniały one w' lpku zeszłym 1467 pra- 
<tówników, czyli o 4 proc. mniej, ńiż w rotu poprzednim.

Młyny ąa Pomorzu pracują w  gorszych warunkach, 
niż w  innych dzielnicach, ponieważ są położone zdała 
od centrum kraju. Ich zdomcść przetwórcza jest znacz - 
wie większa, niż podaż zboża na- miejscu i niż loiialna 
konsumuj! mąki. Dlatego też surowiec musi być opła­
cany drożej ze względu na koszta przewozu, zaś prze­
miał musi być tak skalkulowany, ażeby pomorska mąica 
łuogia wy trzymać konkurencję po odwrotnym transpor­
cie do głównych centrów konsumcji. Dla powyższych 
^zgiędć ,v w t  wiiększych młynach na Putnorzu były 
Wypadki zaioupywania znajcznycn parji zboża dla prze­
miału zagranicę. Korzystniej by się produkcja przedstu 
"^ała, gdyby młyny nasze mogły- produkować na eks- 
fjjjjte co też po części się dzieje, jednakże kontruiencja 
na ry nkach zagranicznych jest niezmiernie ciężką, mły- 

uuwiem zagraniczne są wcześniej urządzone, a han- 
mąką i zbożem lepiej zorganizowany.
Podniesienie technicznej strony naszego młynarstwa 
na przeszkodzie orak w  kraju fćbryk, maszyn mły- 

^rskiich najnowszych typów, znaczne cła na maszyny 
'młynarskie, no i przedewszystłdem brak pieniędzy na 
Wwesltycje I droży zna l  redytu, Duże znaczenie w  Kal- 
kiŁutacji młynarskiej na Pomorzu ma ta okoliczność, że 
®boże eksportuje się przez pobliski Gdańsk i dlatego 
Ss?ta. towame się cen zbożu jest ściśle azalezmone od 
Wahań walutowych.

Rok 1925 rozpoczął się pod znakiem znacznej zw yż- 
1 den zboża, ponieważ młyny, w związku nieurodzajem 

oikresi© poprzedmem, nie posiadały prawie żadnych 
^Pasów zuboża, co wzmogło w  znacznym stopniu po- 
f f l W  tym okresie rozpoczął się import zboża w  Ho- 

Beigji i Ameryki, skąd nadchodziły korzystne 
| na dogodnych warunkach kredytowych. W  mię- 

^•^'zasie orzysz,ły wczesne i obfite żniwa, ceny zboża 
' k r a j u  spadły, a młyny nasze, które się zaangażowały 

Mńporcie zbeża z zagranicą, straciły duże sumy. Stra­
jk 'Wzrosły jeszcze potem z powodu spadku kursu zło- 
J 6 właśnie w  tym czasie, kiedy trzeba było naieżyto- 
ro/6® to zboże regulować zagranicą w  obcych walu- 
hwn dalsze straty pon-osly młynyy wskutek udziielo- 

odbiorcom znacznych kredytów w  czasie, spadku 
wskutek czego ich kapitał obrotowy w  znacz- 

stopniu zmalał. _,'enże spadek kursu złotego bez- 
• rednio po żnh? ach spowodował wykupienie zboża 

lutó i zagranice za wysoko wartościowe wa-
a młynarze nasi, chcąc trzymać swoje warsztaty w 

c_Jm> musiieli się do tych oen zastosować, mając jedno- 
utudniony zbyt mąki zagranicę. 

jjjL-harakterystyczną jest chwiejność konjunktur i po- 
Sra • Z Przemysłu w  roku zeszłym, co z za-
t y l k ^  i™:Pbrtowano w  poszczególnych okresach nie- 
łą w Z^0®e’ êcz i tnąkę. A więc Warszawa spożywa- 
< w . Znuczny m stopniu mąkę Dszenną amerykańską, 

* angielską.. Małopolska skonsumowała sporo 
r y ^  Pszennej rumuńskiej i węgierskiej, oprócz tego na 
flruigD °'skim było sporo mąki niemieckiej żytnej. Z 
i i  c-e[ . zas strony urzędy zagraniczne utrudniały wwóz 

SA e mąki polskiej.
0t 'n 'j" ^ e  okoliczności świadczą o tem, że rok 1925 

rojtji • lStwa nie był korzystny, to też w końcu tego
nów my świadkami unieruęhomienia szeregu mły-
Wfełu. W tmjiepszym wypadku znacznej redukcji prze­

to sp ec ^ rr^ 68*1 ,siaie s}9 jasnym, że młyny odcmtwa- 
totowt ?; • mamnie wszelką nfenewność na rynku wa- 
2aWarcia ł f 6 wszelkich rokowaniach, dotyczących 

m„ ' / raktątóW handlowych, należy specjalnie ną- 
Q]eb na a^sport mąki polskiej.

na Pomorzu specjalnie się nadaje do hodowli

ziemniaków, to też stanowią one bardzo poważny! od­
setek naszej' produkcji 'rolniczej. Ponieważ większa 
część produkcji ziemniaków musi być nraeropiorfą w  
przemyśle, spowodowało to znaczny rozwój gorzelnic- 
twa na Pomorzu. W  roku 1925'było czynnych na Pc- 
morzu 158 gorzelni, któfe zatrudiiiały 678 ropotnikóW. 
co stanowi 75 proc. zeszłorocznego stanu zatrudnienia 
w gorzelniach pomorskich.

Gorzelnia na Pomorzu są to przeważnie jednoptki 
drobne o typie — z malemi' wyjątkami — rolniczym. 
Większość gorzelni uzyskała W roku 1925 kontyngent 
wrędzenia surówki przeciętnie 350 hi., a tylko zaledwie 
20 proc. ugółnej ilości gorzelń miały kontyngent więk­
szy — przeciętnie 700 hi.

Produkcja w  mniejszych gorzelniach wskuteg nickich 
podatków do ceny monopolowej, źle się kalkuluje i go­
rzelnie te źle się rentują, co uniemożliwia rozwój tego 
typu gorzelni. Pozatem gorzelnie uskarżają się.' że do­
stosowanie ich do wymagań skarbowego aparatu Kon­
trolującego jest bardzo kosztowne. Ostatnio np. goizel-

P. minister Zdziechowski dopauuj© się przyczyn 
zniżki złoteg; w niespokojnej atmosferze społeczeństwa 
co stanowi naj^pszą poostawę dla ancji spekulantów. 
Pogłoski o pokrywaniu niedoboru budżetowego emisją 
bilonu są nieprawdziwe. Emisja bilonu od 31 grudnia 
uh. r. do duia dzisiejszego, a więc już po pokryciu wszy-

Dnia 7 bm. odbyłu się w hotelu Kellasa zwyczajne 
walne cen: anie Tow. Samodzielny cl; Kupców w  Gru­
dziądzu. Zebranie zagaił p„ Marchlewski, poczem na 
przewodniczącego zebrania wybrano p. dyr. Kwaśniew­
skiego.

Po uczczeniu rrzez powstanie zmarłych członków 
Towarzystwa śp. Bernarda Krzywińskiego i Leona Si­
korskiego, sekretarz p. Mazur złożył sprawozdanie z 
działalności Towarzystwa w roku ubiegłym. Towarzy­
stwo odbyło ogółem 10 zebrań miesięcznych, na których 
refer it.v wygłosili pp. KamiOwski,.Boruta, Kwaśniewski, 
Sobociński, Marchlewski, Łazowski i Piwowar i to.o no­
weli o podatku przemysłowym,, o znaczeniu prawidło­
wej rachunkowości, o inflacji, o położeniu gospodarczem
0 uproszczonej księgowości podwójnej i o zabezpiecze­
niu , pracowników umysłowych na wypadek bezrobocia. 
Towarzystwo z okazji Pomorskiej Wys,tavy Rolnictwa
1 Przemysłu urządziło o; er wszy raz w  naszerr mieście, 
konkurs premjo^ unia- okien wystawowych oraz raut w 
sali ;,Tivóli“ z okazji Konycsu Kupiectwa. Zarząd To­
warzystwa odbył, 6 posiedzeń, zaincjową* konferencję 
w sprawie wyborów do Rady Miejskiej i w sprawie o~ 
graniczeń w przyd.iaJe dewiz. W c wrześniu ub. r. Za­
rząd zainrjiował odbycie z ibrania wierzycieli Oddziału 
grudziądzikiego Panku dla Handlu i Przemysłu, zesta wi! 
listę dłużników,,którzy systematycznie nie wywiązali 
się snwJi zobowiązań woh^c kupców branży hła- 
watniczej. Postarano^ się- dwukrotnie o przedłużenie go­
dzin otwarcia sklepów Specjalna komisja wybrana 
przez Towarzystwo ustaliła listę kandydatów do Komi­

nie otrzymały nakaz sprowadzenia bardzo kosztownego 
samoczynnego aparatu kontrolnego Symenj a, którego 
cena łącznie z wmontowaniem i koniecznymi nieraz 
zmianami Ludowlanymi w gorzelni oraz z kosztami po- 
trzebnych rurociągów, zbiorników i innych przyrządów 
dochodzi do 8000 zł. Nadto przepisy monopolowe nie 
są jeszcze ostatecznie ustalone i wypróbowane, oo po­
woduje liczne zmiany w  zarządzeniach, narażając go- 
rzelników nieraz na stratę czasu i pieniędzy.

Niewyrompny jeszcze dostatecznie w  kierunku mo­
nopolowym aparat administracyjny gorzelń pomimo naj­
lepszej woli naraża się nieraz na dotkliwe straty ze 
strony nadzorczych władz skarbowych. W  tych wa- 
rumcaoh oczywiście duzo zależy otl traktowania tych 
spraw przez te wiadze i niezawodnie trudności te dadzą 
się usunąć, o ile odnośni urzędnicy będą działali w po- 
czątkaeb więcej w kierunku pouczającym, stosując o-

stkich wydatKów na 1-go kwietnia, powięKszyła się o 
sumę niecałych 5 milj., co nie może miec wpiyw . na 
kurs waluty. Bilans handlowy jak wiadomo kształtu­
je się w dalszyn ciągu aktywnie, a , obecna próba spe­
kulantów skończy się ich porażką. Niema żadnych obaw 
do niepokoju.

stąpić może tylko przez naturalne potanienie prooukcji, 
i obniżę,me cen towarów na rynku wewnętrznym, czego 
się po Rosji w  najbliższym czasie spodziewać nie mo- . 
żna, przyjąć zatem należy, iż rządowi sowieckiemu nie 
uda się dokonać trwałej stabilizacji waluty.

życzks użyta będzie na inwestycje miejskie,, jak kanali­
zacja, budowa rzeźni, łaźni ludowych i \;.odiOckjgówL 
Należy zaznaczyć, że Obligacje pożyczki powzeamtfcp 
miast na giełdach an.erykJ.ńsL. poszły w górę z 66 ut 9C

sji szacunkowej dla podatku przemysłowego, czyniono 
starania o kredytowanie należności celnych przez urząd 
celny w Grudziądzu, zwrócono się do Sądu Okręgowe- 

,go o wydanie zakazu pr-zeprowadzania licytacji przez 
komorników po godzinach zamknięcia składów, odbyło 
konferencję z przedstawicielami właaz bezpieczeństwa 
w sprawie podwyżki cen artykułów kolonialnych w  o- 
krosie zwyżk. walut obcych, itd.

Następnie skarbnik p. dyr. Andrzejewski złożył spra­
wozdanie finansów towarzystwa Dochody wyniosły 
ogółem zł. 4-841,50 zł., rozchody 4.618,15 zł. Imieniem 
Komisji Rewizyjnej wniosek o u dzieleń,e absolutorium
i wyrażenie podziękowania dla skarbnika przedstawił 
P Dosnnchpwski, co też jednomyślnie uchwajono

Prezes Towarzystwa p. Marcmewsfci uzupełnił spra­
wozdanie sekretarza wskazując na ciężkie położenie 
gospodarcze, jakie przechodź" handel oraz na owocną 
pracę towarzystwa pomimo niesprzyjających warun­
ków. Przowodiiiczący p, dyr. Kwaśniewsld podzięko­
wał w imienin wszystkich zebranych Zarządowi za
0 wouną pracę, po^czem przystąpiono do wyborów W  
głosowaniu kartkami wybrano jednogłośnie prezesem 
Towarzystwa p. Tadeusza Marchlewskiego, wicepreze­
sami p. Heinkego i Rucióskiego, sekretarza p. Mazura, 
zastępca sekretarza p. Cz. Nowackiego sKarbnudem p. 
dyr- Andrzejewskiego oraz członkami Komisji R ew izyt 
nej p. Domachiowskiego i Spornego.

Po zakomunikowaniu przez p Rzepeckiego terminu 
olatr.ościi różnych codatków zabieraT głos pp. Kam- 
rowski. Rucnski, Kwaśniewski, Domachowsłći, Nowacki
1 Marchlewski, poruszając sprawę przedkładania ksiąg 
handlowych w  Urzędzie Skarbowym zamiast przepro­
wadzenia rewizji tychże w lokalu firm, co naraża podat­
ników na różne nieprzyjemności i uniemożliwia utrzy­
manie tajemnicy handlowej

czywiście kary i represje w  razie stwierdzonej i świa­
domej zlej woli.

Min ster Zcdeo.iowskl o znigee złotego.

rowiecka przeżywa ciężki kryzys wamiowy. 
Kurs czeiwońca, który przez długi czas utrzymywał się 
na równi złota, począł spadać z gwałtowna szybkością.

Mtastrufa wali ty iżermaef
rynku wewnętrznym czerwoniec nie miał tej ram ej siły 
kupna. Rżąc sowiecki eksponując towary kalkulował 
je dla zagranicy po cenach niższych, amzeii za nie za­
płacił w Rosji. Zdaniem pisma ratunek czerwońca na-co wywołało prawdziwo, panikę wśród szerokich warstw 

społeczeństwa. Na zachwianie się kursu czerwońca 
wpłynęło wypuszczenie na rynek pieniężny bonów 
skarbowych, a przedewszystkiem nadmierna wysoocość 
cen towarow, które się wzniosły o 50 do 60 proc, po­
nad zk/y paiytet światowy, W  stosunlm do ceny na

Pożyczka amerykańska na roboty miofskie.
pożyczki są identyczne z warunkami, na jaki'ch otrzyma 
ły ją już Częstochowa, Piotrków, Lublin, Radom Fo-

Wazoraj odbyła się w Ministerstwie Skarbu konfe­
rencja, na której doszło do skutku zawarcie pożyczki od 
firmy Ulen et Ccnip., dla dalszych 10 miast w  ogolnej 
kwocie 10 miłjonów dolarów^. Do tuiast tych należą miię- 
dzy ininemi: Kahsz, Dąbrowa. Sosnowiec, Pabjaniice, 
Tomaszów, Będzin, Tarnów, Rzeszów i inne Warunki

Obrady nad zrówno1rażeniem bnńżetii,
lioki, rolnictwa ‘ Kiemik, podsekretarze stanu Studziń­
ski, Olpiński, ayr. generalnej dyrekcji zdrowia Wro-

'Varszawa, 9. 4. — 'Wczoraj wieczór w prezydjum 
Rady ministrów odbyła się pod przewodnictwem prem­
iera Skrzyńskiego konferencja, dotycząca zrównoważe­
nia budżetu rb. W  obradach uczesu liczyli ministro- 
wit skarbu Zdziechowski spraw ^wewnętrznych Raoz- 
kiewicz, oświaty St. Grabski, rebót publicznych Bar- wnętrznych

Otwircie kti-OHLikahii kolefówej a Rosią.
Stołbce. (ń. W.) Z Mińska donoszą, że w wy­

niku pertraktacyj polsko-sowieckich w sprawie bezpo­
średniej komunikacji kolejowej, wyznaczono otwąrcie 
ruchu towarowego na 12 kwietnia, zaś osobowo- 
targowego na 15 maja,

Rząd sowieczi włączył do bezpośredniej komnnikacji 
kolejowej z Polską następujące stauje: i,Vładywostok,

‘.Vafoe titaie uwarzysiwa iiaicOw StiaaiizMl. 
w

czynski, dyr. dep. budżeto Grodziński oraz naczelnicy 
■wydziałów Dworsk- -ł Dubiuiski Omaunano szczegó- 

sprawę preliminarza, ministerstwa spraw we-

Trkuck, Nowy Sylirsk. Orenburg, Taszkent, Ty flis. Ro* 
stow nad Donem, .:§aratów, Cnarków. Moskwę, Lenin­
grad, Eijfów, Symferopol, Odessę, Ekaterynburg, ora: 
stacje pog-aniczne Woloczyska, Szepietówkę. Zytkowice, 
Mińsk, Niegorełoje i Farynowo. Do miejscowości tyck 
będzie można nabywać bilety na stacjach polskich.



G Ł1 O S P O M O R S K I 11-go kwietnia 1926 t.

Rada Naczelna Polskiego Przemysłu Cukrowniczego 
wystosowała do Minist. P. i H. memorjał w którym 
się domaga ustalenia cła wywozowego Da buraki w wy­
sokości najmniej 4 zł. za 100 klg. Żądanie to jest mo­
tywowane wzglądami następującemi: nadgraniczni plan­
tatorzy buraków (przeważnie Niemcy) jak zeszłoroczne 
zaświadczenie wykazuje, prowadzą eksport buraków 
do Niem iec bez względu na potrzeby polskiego prze­
mysłu cukrowniczego, a nawot nie licząc się z zawar- 
temi umowami co do dostawy swoich produktów w obrą­
bie Polski. W  roku zeszłym gdy rozporządzeniem z 
dnia 28 lipca zostało cło na baraki zniesione wywieźli 
plantatorzy cały swój kontyngent podnosząc eksport bu-

0 cło wy w oso we aa buraki.
raków w porównaniu z okresem ub. o 300 %  I002 i na' 
rażając cukrowników polskich na poważne straty. W tym 
roku wskutek agitacji niemieckiej uprawianej wśród 
plantatorów zanosi się na sytuację identyczną i o 
ile  eto na buraki nie położy temu trm y, polski prze­
mysł cukrowniczy może być narażony na stratą 5 tys. 
wagonów cukru, nie mówiąc o stratach kolei państwo­
wych oraz o redukcjach robotników. Analogiczne szkody 
grożą cukrownikom małopolskim, skąd buraki zostałyby 
w danym razie wysłane do Eumunji. W tych warun­
kach konieczne jest ustalenie wysokingo cła ochronnego, 
a rząd polski niewątpliwie uczyni temu zadość.

Iroctakhn polska <lo Chin.
Dotychczas doszła do skntKu prÓDna tranzazcja Zje­

dnoczonych Zakładów Scheibłera i Grohmana, które wy­
słały do Chin transporty tkanin bawełnianych na sumą 
30 tys. dolarów. Organizacją eksportu łódzkiej manu­
faktury na wschód zajmuje, sią w Chinach Dom Hand­
lowy pod firmą Polish Chinease Trade Corporation Ltd. 
Shang-Hai. Prezes zarządu tej firmy w najbliższym

czasie przybędzie do Łoazi celDUi prowadzenia na miej- 
sou bezpośrednich pertrakteoii. Nadmienić również na­
leży, że szereg firm bawełnianych za pośrednictwem 
związku eksportowego zamierza zorganizować w Chinach 
własne składy konsygnacyjne. Przyjazd przedstawicieli 
shanghąjskiej firmy pozostaje w ścisłym związku z tą 
ostatnią sprawą.

Sytuacji! w pi *emyśh goruośląsliiu.
O - z e k iw a n e  z w ię k s z e n ie  e k s p o r t u  w ę g l a  d o  W f i .c H .  —  Z r i ź k n  c e n  w  s r z e m y ś l e

c y n k o w y m .
W  miesiącu marcu produkcja węgla na Górnym Ślą­

sku zmalała, wynosiła oma tylko 62 000 tomu dziennie. 
Ponieważ górników na kopalniach Śląskich jest zaję­
tych 710°0, ometo 30 procent z tych górników praco­
wało zaledwie po parę dni w  tygodniu. Normalna pro­
dukcja w ym »sć powinna 81 000 turni. P rzy  tej produkcji 
mama świętówek.

Zwały w ęila  w  marcu na kopalniach wynosiły 
890 OOu tom. Jestto 2-tv*goaniiowa produkcja, Normal­
ne zwały wynoszą 4QO 000 tonu. Kola przemysłowe na

Śląsku licz? się ze zwiększeniem ekspcntu węgla do 
Włoch.

Co się tyczy przemysłu żelaznego,, to na rynku kra­
jowym daje się zauważyć w  ostatnim czasie lekka zwyż 
ka konsnmeji. Eksport zagranicę jest minimalny.

Przemyśl cynkowy na Górnym Śąsku, wyłącznie 
eksporroyy, żali się w  oste tmm czasie na spadek cen. 
Ceny te spadły z 37 funtów angielskich za tonnę na 33 
funty. Polski Śląsk eksportuje miesięcznie około 8 000 
tonu cynku zagranicę, więc na spadku cen traci obecnie 
miesięcznie około mi!jona*złotych.

Spadek cen ua rynku jajozarsMm.
Ma' ryricu jajczarskim pomimo wysokiegp kursu do­

lara sytuacja, eksportowa jest bardzo niepomyślna. Mo­
żna stwierdzić, i r  eksportuje się racziej z  konieczności 
mż dla zarobfcit Koszta segregacji towaru są duże, 
gdyż jaja nte nadające się do wywozu sprzedawane są 
{PD 130 zł- zh skrzynię. W  razie podwyższenia kursu 
dolara eksporterzy ponios ą ostateczną klęskę. Załama­
nie się cen zagranicą w  Związku z coraz większym za­
ofiarowaniem towaru z  'V foch i Holandii i to towaru o

wiele lepszego gatunkowo niepozwala przewidywać na 
bliski dystans poprawy temibardziej, że produkcja będzie 
coraz większa. Nadzieje pokładane ua świętach zawio­
dły w zupełności, gdyż zaobserwowano w stosunku do 
lat poprzednich niebywały spadek Konsutrcji zarowno 
w Polsce, jak i Niemczech. Wczoraj hurtownicy płaci­
li za jaja ze składów miejscowych 130 zł. za towar prze­
ciętny. Jaja duże płacono słabo. Plroducenci wyzby­
wają się chętnie towaru, a ceny spadają codziennie.

Przyczyny spadku złotego.
Stale zwracaliśmy uwagą na konieczność jainaj- 

srybszego przywrócenia zaufania społeczeństwa do pra­
worządności i stałej polityki gospodarczej państwa. Do­
póki w  społeczeństwie będzie panowała nieufność do 
rządu> jego polityki gospodarczej i wogóle do wszyst­
kiego, to nie można liczyć na szybkie opanowanie kry­
zysu walutowego. Bo tylko zaufanie może skłonić ogół 
do ulokowania w bankach kilkudziesięciu mil jonów dola­
rów w różnych walutach, przechowywanych dotychczas 
po biurkach bez korzyści dla życia gospodarczego kraju. 
Do tego potrzeba jednak zaniechanie wzglądów dema­
gogicznych w polityce gospodarczej i ugruntowania jej 
na stałych i pewny oh podstawach. Społeczeństwo niema 
pewności, czy rozporządzenia w dziedzinie gospodarczej, 
wy dane przez jeden rząd, nie zostaną obalone przez ga > 
binet następny.

Jeżeli w kraju szerzy sią nieufność, to tembardziej 
zagranica nie może darzyć nas większem zaufaniem. 
O to wiaśnie rozbijają sie nasza starania o pożyczką 
zagraniczną. Wskazuje to, że tylko drogą uniezależnie­
n i  Dolityki gospodarczej od wpływów demagugicznych

i oparcia je j na stałych i pewnych podstawach, wolnych 
od piętna tymczasowości, można przyczynić się do stwo­
rzenia atmosfery zaufania, a tem samem do stabilizo­
wania stosunków gospodarczych kraju. Wtedy dopiero 
będzie można liczyć na kredyt zagraniczny.

W dniu przedwczorajszym popyt na waluty był bar­
dzo duży. Sfery gospodarcze obawiając się dalszego 
spadku złotego, starały się zawczasu zaopatrzyć w po­
trzebne ilości walut. Ta sama obawa dalszej zwyżki 
dolara sprawiała, że podaż była bardzo powściągliwa. 
Bank Polski nie jest w stanie pokrywać powyżej jednej 
trzeciej normalnego zapotrzebowania walut w Warsza­
wie. Fakt ten oraz niepewność sytuacji wywołały po­
ważną zniżkę złotego. O godzinie 3-ej popołudniu żą­
dano za dolara poza giełdą 9,50. kurs giełdowy wyno- 
nosił 8,40.

Zaznaczyć należy, że Bank Polski ma wyłączność 
nabywania walat z eksportu zboża, nierogacizny, jaj i 
zboża, natomiast waluty z innych źródeł mogą być sprze ■ 
dawane w bankach dewizowych. Przeciętny wpływ wa­
lat z eksportu do Banku Polskiego wynosił ostatnio o 
koło 50.O0G.000 zł papierowych miesięcznie. Zdarzają 
się wypadki, że eksporterzy, obowiązani do sprzedawa­
nia walat w Banku Polskim, lokują je  zagranicą,* ale

wypadki te mają charakter sporadyczny. Zdaniem po- 
wszechnem sytuacja może być .opanowana, o ile rząd 
zrobi wszystko, aby zrównoważyć budżet i przywrócić za­
ufanie ogółu do swoich poczynań. Należy powiększyć 
zyski z monopolów państwowych, zwłaszcza monopolu 
tytoniowego, który powinien być oddany w ręce facho­
we. Dopiero wtedy będzie można liczyć napewno, że 
oszczędności pry watne ukażą się na rynku. Półśrodkami 
w kwostjach walntowych nic się nie wskćra. R. Sz.

Sprawy finansowe.
— FALSYFIKAT BANKNOTU 10-c.o ZŁOTOWEGO,

Bank Polski podaje następujący opis falsyfikatu lu-do zlo­
towego z datą 15 lipca 1924 r. Falsyfikat ten wykonany jesi 
na papierze zwyczajnym małym, znak wodny tłoczony farba 
tłuszczową- W medaijonie z podobizną Kościuszki twarz cie­
niowana grnbemi Uniami, włosy nie uLżone, nos i usta nie- 
foremme o odimiennym rysunku. Równoległe linie koloru pita. 
skowego tworzące tło koła portretowego, są znacznie rzadziej 
ułożone niż linje na bilecie autentycznym. Druk grubszy o 
konturach nie ostryca. Podpisy odmienne, miejscami zalane. 
Cyfry numerów nieco mniejsze, innego kształtu. Druk klau • 
zuli karnej na tle brązowem nierówny, litery odmiennego wy­
kroju o konturach nie ostrych. Narożne kwadraty w kolorze 
lila tworzą jasną wyraźną literę „X‘ , ®  falsyfikatach litera 
„X“ jest niewyraźna.

fiiełda pieniężna.
Warszawa, 9 kwietnia.

WALUTY.
Tranzakoje Sprzedaż Kupno 

Doi. St. Zjada. 9.0) ’ 9.02 8,98'
DEM'IZY.

Dolary Stanów Zjed.................... ...........................  8.98
Floreny holenderskie  ............................   360.90
Franki belgijskie  ..................  34.42
?ranki irancussie  .....................  30.92

Franki szwajcarskie  .....................   173.82
Funty angielskie  ....................43.75
Lorony austrjackie * . . . . . . . .  . . . .  . 117.13
Korony czeskie . .' i* *1 .' . ł .' .' . . . . . . .  26,66

Złoty w  dniu 9 kwietnia 1929 r.
GDAŃSK złoty 53.30 — 56.45, przekaz na Warszawę 

56.05 — 56.20, BERLIN złoty 49'37 — 44.83, przekaz na 
Warszawę 44 88 — 45.12, —  na Poznań lnb Katowice 44. 
13 — 44.37 BUKARESZT j.rzekaz na Warszawę 29.50, 
CZERNIOWCE przekaz na Warszawę 30.00, RYGA prze 
kaz na Warszawę 69.00, N.-JORK przekaz na Waiozawę 
12,75, LONDYN przekaz na Warszawę 39, MEPJOLAN 
przekaz na W arszawę 26l.

Ostatni knrs dolara.
Warszawa, 10. 4., gocD. 8,30, — Nfeurzędowo noto­

wano dolar 9,50 zł. — Tendencja zwyżkowa

Hołda owarow i
ZIEMIOPŁODY.

P ozn ań , 9. 4. Urz. not. za 10G kg. Gamo stacja załado­
wania, ładunki wagonowe, dostawa natychmiastowa. Żyto 
25 — 26, pszenica 42 - • 44, jęcznień zwykły 22.50 - 23.50, 
brow. wyb. 23.50 — 25.50, owies 27 — 28, mąka żytnia 65°/» 
stand. 40 — 70o/o j tand. 38.50, pszerra 65o/o 64 —  67, ospa 
żytnia 18.50 — 19 50, pszenna 19 — 20, ziemrćaki jadalne 
2 80 — 3.0G, fabr. 2.21 seradela 26 — 29, peluszk-i 29 —  33, 
płatki ziemniaczane 16 — 17, łubin zołty 17 — 19, niebieski 
14.50 —  15.50, koniczyna czerwona 240 — 340, biała 180 — 250, 
żółta 120 — 145. szwedzka 210 — 270. Tendencja niejednolita.

W a rs za w a , 9. 4. Notowania na uietazie Zbożowo-Towa- 
rowei za 100 kg. fr. stacia załadowania, w nawiasach franco 
Warszawa. Żyto kongresowe 687 g/l (11G f. hol.) 24.50. jęcz­
mień kongresowy na kaszę (25.00). Obroty matę. Tendencja 
nadal zwyżkowa. Ceny orientacyjne: pazentca 43, jęezmień 
browarowy 24.

ZIEMNIAKI.
G ru d z ią d z ,  8 4. Ziemniaki fabryczne za 100 kiło fr- 

stacja załadowcza 4.60 — 5 Tendencla mocniejsza, zaintere­
sowanie i zapotrzebowanie dostateczne.

Z e m s t a  b o b i e c e g e  T o t e i i i k l i f i  i m e i i a .
Olbrzymie powodzenie w . kołach spirytystycznych 

włoskich zyskała obecnie panna Marja Silbert z Gracu. 
Posiada ona, jak utrzymują leki rze i uozeni, pierwszo­
rzędne zalety nedjumistyczne, które okazała podczas 
seansów, robionych pod ich okiem w Londynie i Kilonji.

Gdy panna Silbert, która rzadko zapada w „trans" 
zasiada przy stoliku, zaczynają się dziać niebywałe rze­
czy.

Poza poruszaniem się mebli i wychodzących z nich 
odgłosów, nkaznją się zjawy świetlne, postacie słynnych 
ludzi zmarłych przemawiają ludzkim głosem i chodzą 
po pokoju.

Maria Silbert rozmawia z niemi z za pośrednictwem 
swego dupha „Neii".

Naturalnie, że nie wszyscy podzielają entuzjazm 
wielbicieli „niezrównanej M a-ji", znajdują się i sceptycy, 
którzy utrzymują stanowczo, że słynne medjum nie po­
siada najmniejszych zdolności i że jest wyrafinowaną 
osznstką.

Wrogowie jej zapewniają nawet, że w stowarzysze­
niu spirytystycznem w Wattendorf, gdzie prezyduje Marta 
Silbert, zamiast seansów odbywają się orgje, które z du­
chami nie mają nic wspólnego.

Stronnicy Marji Silbert wierzą, że jest ona feno 
menalnem medjum, już choćby z tego względu, że dzi­
wnym zbiegiem okoliczności wszystkich tych, któizy po­
wstawali przeciw niej, spotykał smutny los.

Jest ona istotnie kobiecym Tutenkhamenem!
Młodzian, który protestował podczas seansów prze­

ciw świetlnym zjawom , uważając je  za Situczuie wywo­
ływane, zamieszany został w  bankructwo banku i ode­
brał sobie życie.

Drugi wróg słynnngo medjum, młody, zdrowy kupiec 
zmarł nagle; trzeci je j przeciwnik, dziennikarz, musiał 
uciec 3 Gracu, gdyż pocami prześladowały gó bez przer­
wy zjawy; czwarty wreszcie, który napisał w medjolań- 
skien. piśmie artykuł, krytykując zdolność Marji Silbert, 
został przez samochód na śmierć przejechany.

M. K.

Porwanie 72-letaiego ;i!?rass'ta przez 20-letrtą ianoene.
Dzienniki budapeszteńskie donoszą, że policja ber­

lińska zawiadomiła policję w Budapeszcie, iż 20-letnia, 
pochodząca z Węgier tancerka, nazwiskiem Kovac, uciekła 
* 72-letnim piwowarem Biennmannem.

Podobno tancerka ta namówiła tego staruszka o bar­
dzo słabej woli, aby wziął pół miljona marek i uciekł 
wraz z nią. Para ta tuż przed świętami wielkanocnemi

opuśc.!a Berlin. Podejrzenie, iż'tancerka zapanowała 
całkowicie swym wpływem nad osobą wspomianego sta­
ruszka, pochodzi od rodziny uwiedzoaego. Tancerka 
Rovac występowała przed kilku łaty z popisami bałeto- 
wemi w Bndapeszoie. Pohoja berlińska przypuszcza, że 
udała się ona ze swym starym wielbicielem do stolicy 
Węgier.

Rozmaitości.
X  Też zakład! Studenci uniwersytetu w  Camoridge pie­

lęgnują tradycyjny zwyerai urządzania zakładów o to, kto 
najprędzej się ogoli, dobiegnie do mety, wypije kosz szam­
pana eta W  tym roku ekscentryczność zakładów! zootaia 
nabitą przez dzielnego studenta, który dokazał niezwykłe! 
sztuki połknięcia maksimum gotowanych na twardo jajek w 
minimum czasu. Bohater zakłauu spożył więc. kolejno 36 
jaj w  15 minut, a Pt- dziesieciominutowe] przerwie —  jeszcze 
26 jaj. Zwycięzcę obnieśli studenci w  tryumfie po aulach u- 
niwersyteckich, a kilku profesorów winszowało nawet w y­
trzymałości obiecującemu młodzianowi. Dodajmy, iż proce­
dura połykania jajeł odbyła się z całym, należnym przy uro­
czystości sportowej, ceremoniałem: z sędziami. chrońomeńa- 
ml, kontrolerami i z fotografem, który uwiecznił ten histo­
ryczny moment, (w)-

X  Kraj tradycji. Oskarżony zjadł odfoiad, złożony z  trzech 
dań! Wyznaczam nu  karę 1 funta szterlimga lub miesiae 
więzienia!

Takby mogła- dziś jeszcze brzmieć sentencja wvrokn na 
zasadzie istniejącego dotąd od czasu w  omy a nicuchyloneS0 
prawa w Anglji o restrykcjach konsunicyjnych

Nie jest to jedyny przykład prawa - istniejącego, lecz 
stosowanego. W  Anglji bowiem niema kodeksn, lecz t. zw- 
Statute Book, zbiór praw, gdzie od wieków regestr uje sie 
wszystkie wydane prawa- od  czasu do czasu parlament ll" 
chwała rewizję statutów; i skreśla prawa przedawnione, ale 
pozostaje wciąż jeszcze spora liczba najdziwaczniejszych die- 
kretów. Naprzyklad: zakaz konsumowania putheznie cukier­
ków w  niedzielę (statut Karola II); rok więzien!a za rzucanie 
czarów (statut Jerzego II); zakaz gry w  kregle, w  piłkę <̂ a 
marynarzy, rzemieślników, służby ; chłopów, z wyjątkiem 

świąt Bożego Narodzenia (statut Henryka V III) etc. etc.
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Wiadomości bieżące.
GRUDZIĄDZ sobota  10 kwietnia 1926 r,

K A LEN D A R Z : Sobota 10-go kwietnia Ezechiela.
Niedziela 11-go Leona W. p.
Wschód słonea 5 17 zachód 18 47 
Wschód księżyca 4 56 zachód 15 58

- lr* BIBLIOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W  GRUDZIĄ 
lest otwarta:

W Śródmieściu: w  muzeum (ulica Lipowa nr. 28 I pti.): 
^dziennie —  z wyjątkiem niedziel j świat —  od godziny 6-ej 
0 8-mej wieczorem. Dla dzieci w  środy i soboty, od go- 

4-tej do 5-tel popołudniu, 
i Na Chełmlóskiem Przedmieściu: w  kancelarii parafialnej 
huica Bydgoska nr 10): w poniedziałki 1 czwartki, pd
*°dzin> 4-tej do 5-tej popołudniu.
, W Matem Tarpnie: w  szitole w niedziele i święta po na- 
^żefistwie

*
—**  MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otwarte w  środy 

* Joboty, od godziny 12-tej do 2-ej w południe, w niedzielę 
s#ięta od godziny ll- te j do 1-ej w południe.

*
- * *  W YSTAW A  OBRAZÓW PROF. WINCENTEGO WO- 

®Z1N0WSKIEG0 i innych malarzy krakowskich, otwarta co- 
'wttmie w Muzeum (ul. Lipowa) od godziny 10 rano do 4-ej
®ÓDołudniu.

*

i Ł. NOCNY DYŻUR APTEK. Od 3 do 10 Kwietnia ap- 
„Pod Koroną" ulica Wybickiego 39, telefon 137 i apteka 

°d Złotą Gwiazdą” , ulica Chełmińska 26, telefon nr. 399.

—’**  KINO ORZEŁ. Fantastyczna historia z roku 1950 
?• „Świat bez mężczyzn". NadTprogram: „Intryga mi­
łości^

Plany fortecy Grndziądza miały wpaść
w  r ę e e  w r o g i e .

Ia|ent99tsa 30 łu b in ów  p o m arań cz . — H erszt szp iegow sk i B ó im an .

—** KINO APOLLO. Zdawna oczekiwany, wspaniały 
Polski ,1 w o n k a", według powieści Germana- W  ro-

■krąęz
?5ch głównych: Smosarska, Modzelewska, Frenkiel, Węgrzyn,

-—**  TEATR MIEJSKI. Dziś w  sobotę, dnia 10 btm. te- 
zamknięty z powodu wyjazdu zespołu do Świecia. W  

?®feiele dniu 11-go bm. o godzinie 4-tej popoł- po raz 4-ty 
AL hr. Fredry pt. „G W AŁTU  CO SIĘ DZIEJE". Do- 

r ^ a ła  ta polska kamedja tryskająca humorem o niezwykle 
.^^malnej akcii bawi słuchacza, i wywoW e raz po raz 
^ e r e  wybuchy śmiechu. — Wieczorem o godzinie 8-mej 
^7™bty wodewil ze śpiewami „NAD PRZEPAŚCIĄ" w kon- 
^ W e m  wykonaniu pp. Cybulskiego, Reoibosza, Szafrań- 
^^o^M iredcfej, Wfestawskiej i Innych'. Reżyseria p. Cy-

-  'W  podleiazitde* drtfa 12-gjo hm. o godzinie 8-tnej wieczo- 
r?* Werojera opery Leoncacallo „PAJACE" w wykonaniu 

■ Lubiczy Prawdzica, Krugłowskiego I Bolki. Przy pttlpi- 
w ^yrektor opery Jerzy Bo janowski. Na zakończenie „Di- 
^ " “ssenient baletowe" w  wykonaniu całego baletu.

*
,1 — **  Z KANCELARJI PARAFJALNEJ. Czas przyimowa- 

"Wielkanocnej Komunii św. kończy się w  niedzielę, dnia 
Uq bm. Spowiedzi słucha się codziennie rano od godz- 6 

^ t e j ,  pozatem w  środę i soboty popołudniu od 5-ej do 9-ej. 
(wf^hotę, dnda 10-go hm. słuchać będzie spowiedzi dwócn 
^ °ów  misjonarzy.
% < W h  l słabych, którzy nie mogą w  kościele przyjąć 

lam entów  św., uprasza się zgłosić w  kancelarii parafjal- 
Przyszłym tygodniu w  czasie od 10 do 12 przed połuid- 

lub od 3 do 4 popołudniu. 
aajJObrania; W  niedzielę, dnia 11-go bm. o godzinie 2-giej 
^jfan ie Bractwa Trzeźwości w  salce parafialnej-; również o 

2-gjej zebranie Sekcji Eucharystycznej w  kancelarii
~®®J, po nieszporach zebranie starszego oddziału Stów­

ie  Q IQkiej Młodzieży Żeńskiej w  szkole wydziałowej, również 
Ijj nieszporach zebranie Towarzystwa Robotników Katolic- 
Mat f 3®06 Parafialnej, o godzinie 3-ciej zebranie Bractwa 
C-m Chrześcijańskich w  kościele Ducha św. Towarzystwo 

Katolickiej urządza o godzinie 7%  pod „Złotym 
zabawę wiosenna 

Zęjkri" Poniedziałek, dnia 12-go bm. o godzinie 3 popołudniu 
Dzieła Dziecięctwa Pana Jezusa w  salce parafialnej. 

Sw/J czwartek, dnia 15-go bm. o godzinie 8-mej zebranie 
ai^yszen'a Kat. Młodzieży Męskiej w salce parafialnej.

(— ) Ks. Dembeb, dziekan-

NVĈ  DALSZA POMOC PO W IATU  DLA BEŻROBÓT-
bjg **• Piękne i wdzięczne wspomnienie pozostaw,; po. so- 

‘ starosta Ossowski, jako gorącego opiekuna bezrobot­
ni 2(1l 1 troskliwego ora* czułego orędownika biednych i po-
Hioj^^cych w  grudziądzkim powiecie. Dzięki jego stara- 
ftggg^hwalił Wydział i Sejmik powiatowy wydaną już sumę 

*ż°tych ną prace doraźne, przy których przeszło 200 
41? Ufnych przez 4 miesiące zimowe znalazło pracę i chleb 

pJCh rodzin.
ńm !,-0? 0Cą wymienioną udało się Wydziałowi powiatowe­
go \» i acą s"Prawę bezrobotnych, jeżeli nic zupełnie usunąć,
W  każd ...........................................................................„ .  ym razie bardzo złagodzić, zasługa powiatu jest 
Się n 'eksza, że działał z wlastlej inicjatywy bez oglądania 
°raz Pomoc państwowa- Rozpoczęcie robót w  rolnictwie 

Wzedsiębiorstwaęh budowlanych przejęły i zatrudniły 
śyć (jj5. *Icz|bę poszukujących pracy, mimo to pozostała do- 

osób bez zajęcia, dla których Wydział pow. 
y * udzielić dalszej pomocy na najbliższe dwa tygo-

. . ^ W c l a t y w ,  p, starosty Ossowskiego i na wniosek W y- 
Ty ^Owiatowego, uchwalił Sejmik dodatkowo dalszy kre- 

^khie sflrn̂ e 12 000 złotych na prace doraźne, przy których 
H L  ę osoby najbardziej potrzebujące i obarczone liczną

Grudziądz, 10 kwietnia.
W swoim czasie donosiliśmy o wykryciu szajki 

szpiegowskiej, która, działając na szkodę państwa pol­
skiego, usiłowała sprzedać za granicą ważne plany i do­
kumenty mobilizacyjne. Niecną tę robotę, kompromitu­
jącą jedno z mocarstw ościennych, w porę udaremniono 
dzięki sprytowi pewnego kolejarza —  i roztropnej kon­
trakcji policji politycznej.

Herszt szajki, niejaki Kurt Bolman, oraz jego po­
mocnicy, bracia Władysław i Bronisław Cywińscy — 
wszyscy trzej z Iłowa —  siedzą w tej chwili za kratą.

A oto garść szczegółów, mających przebieg tej sen­
sacyjnej afery.

Nazwiązawszy stosunki z owym kolejarzem, oświad­
czył mu w swoim czasie Bolman, że sprzeda jednej 
z ambasad plany fortecy Grudziądza i ważne papiery 
mobilizacyjne, o iłe dostanie za tc 30.000 dolarów 
gotówką. .

Jakoż nadeszła do Warszawy, do pewnej kawiarenki 
umówiona szyfrowana depesza:

„Zamawiam 30 tuzinów pomarańcz, Bolman“ .
Odbiorca owej tajemniczej depeszy skomunikował 

się niezwłocznie z policją polityczną i wyjechał do Iłowa, 
gdzie się znajdował Kurt Bolman ze swoimi kompanami.

W ustronnej willi za miastem nastąpiło spotkanie.
W chwili, guy szpiedzy położyli na stole cenne 

plany —  wyrośli, jak z pod ziemi, funkcjonariusze P . P, 
i aresztowali całą trójkę.

Szczegółowa rewizja w mieszkaniu Boltnana dała 
pozytywne wyniki: znaleziono broń, plany kolejowe dy- 
rekcji gdańskiej, kompromitującą korespondencję, oraz 
trzy paszporty zagraniczne na nazwiska Bolmana, Wła­
dysława i Bronisława Cywińskich.

W tej chwili prowadzone jest energiczne docho­
dzenie w sprawie planów.

Prawdopodobnie w najbliższym czasie wyda się 
wszystko: odkryte będą drogi, któremi najemny szpieg 
chadzał —  i niegodziwe ręce, ułatwiające mn robotę.

— '"* PRZED KONCERTEM MIECZYSŁAW A ZIÓŁKOW ­
SKIEGO W  GRUDZIĄDZU. Jak się dowiadujemy, jeden z 
naszych najwybitniejszych pianistów — kompozytorów, p. 

Mieczysław Ziółkowski, przyjął zaproszenie Polskiego Czer­
wonego Krzyża w  Grudziądzu i wystąpi w  nasztm mieście 
z koncertem dnia 19-go kwietnia w  Teatrze Miejskim Z po­
śród utworów, które odegra p. Ziółkowski, wymienić prze- 
dewszystkiem należy własną kompozycję pianisty pod tyt-: 
„Tatry", poemat w  3 częściach oraz takie wspaniale arcy­
dzieła muzyki rodzimej i obcej jak Menuet — Paderewskiego, 
Sonata B-moli —  Chopina z słynnym marszem żałobnym oraz 
Rapsodię XII Liszta.

P. Ziółkowski odlbył niedawno wielkie turnie artystyczne 
Po kraju, występując w  Warszawie, Krakowie, Poznaniu i 
innych większych miastach, gdzie koncerty jego cieszyły się 
nadzwyczajnem powodzeniem, zdobywając sobie jednomyślnie 
uznanie oraz zachwyt puoliczności i prasy.

_ * *  W IELKANOC DZIECIOM. Wielkie Święto Zmar­
twychwstania zawitało radośnie dla grudziądzkich dzieci bie­
dnych. W  Wielką Sobotę we wszystkich 6 szkołach po- I 
wszechnyoh zebrały się w  udekorowanych na ten cel salach 
biedne dzieci, twarzyczki ich uśmiechnięte na widok niezwy­
kły w  tern miejscu: strucli, kiełbas i jajek rozłożonych na 
stołach nakrytych, a tylko szaty tych biedaczków tu ] ówdzie 
świąteczne, w  większej części jednak odbijały od świąteczne­
go nastroju dnia- Zebrali się i członkowie Komitetu, a w  
szczególności uczynne zawsze w  dobroczynności panie RuCh- 
niewiczowa, Kruszonów a, D-rowa Majowa i Terbertowa I 
dr, Bernecki, dalej goście, a zwłaszcza p. dyrektor Drukarni 
Pomorskiej Ziółkowski i redaktor naczelny „Głosu Pomor­
skiego" p. Machałewski, jak i inspektor szkolny p. Sowiński, 
rektorowie i grono nauczycielskie poszczególnych sizkót 
Księża nasi, nie żałujący nigdy trudów, gdy chodzi o dobrą 
sprawę, a W szczególności na przedmieśoiu ks. kuratus Klun- 
der, a w mieście ks. Brejski, ks. Józefowicz ■ i ks. Nagórski 
w  pięknych i serdecznych słowach przemówili do dzieci, tło- 
macząc im znaczenie zwyczaju wielkanocnego, święcenie jadła 
i pouczając ich, jak winni okazać wdzięczność za laskę Bożą 
i szlachetność ludzi, którzy o nich nie zapomnieli.

Po  poświęceniu jadfa dzieci odśpiewały „W esoły nam 
dzś dzień nastał!" przemówił jeszcze inspektor szkolny, dzię­
kując społeczeństwu i komitetowi, 1 panie nauczycielki z wi- 
doćanem zadowoleniem z dokonanego dzieła rozdzieliły mię­
dzy dziatwę strucle, jajka ; kiełbasy. Odśpiewały dzieci 
jeszcze „Boże coś Polskę" i z pochwałą Boga na ustach u- 
nosłfy radośnie otrzymane dary.

Obywatelom zaś Grudziądza, gdy zasiadali do stołu świą­
tecznego, mifem zaiste było przeświadczenie, że oni to spra­
wili, jż 688 dzieci biednych w tej samej chwili również cie­
szyło się „święconem". Im więc za ofiarność śle serdeczne 
podziękowanie Komitet obywatelski' ; w  szczególności dzię­
kuje szczerze dyrekcji i redakcji „Głosu Pomorskiego" za 
zbiórkę „strzał ognistych"; „rany" od tych strzał — a „ra­
niły" one przeważnie serduszka dziecięce —  niech koi 
wdzięczność i miłość bratnich serc dziecięcych! Szczere 
„Bóg zapłać!" ; p. dyr. Ostrowskiemu (M łyny Grudziądzkie), 
p. cechmistrzowi p. Zajączkowskiemu i p, Władysł. Zwoliń­
skiemu za ich ofiarność przez znaczny opust z należności 
za pieczywa wzgl. za kiełbasy jak i pp. rektorom szkól i 
paniom nauczycielkom za ich gorliwe starania około urządze­
nia tej uroczystości.

Komitet Obywatelski pomocy dla głoduych dzieci.

— **  PRZYKŁAD IDZIE z  GÓRY. W  latach zeszłych, 
dopiero w przeddzień lub na kilka dni przed 3 majem kupo­
wali wszyscy, a zwłaszcza urzędy państwowe, komunalne i 
społeczne nalepki narodowe. W  wiełu wypadkach w  biurach 
T. C. L- brakowało już nalepek, albo też z powodu prze­
ciążenia pracą w przeddzień święta nie można już- było po­
dołać zamówieniom, w  rezultacie czego wiele urzędów, ban­
ków, szkól pozbawianych było w  uroczysty dzień święta na­
rodowego oznaki narodowej —  nalepki.

Mogło to mieć złe następstwa. Ludzie patrząc na puste 
okna urzędów, myśleli sobie; jakto ci, którzy reprezentują 
władze państwowe nie pamiętali o uczczeniu święta. I mogła 
się w niektórych głowach urodzić myśl, że widocznie nie po­
trzeba wywieszać nalepek na okna. skoro urzędy państwowe 
nie wywieszały ich.

A tak przecież nię jest. Otóż zwraca się T- C. L. do 
wszystkich urzędów, aby wczesnem zgłaszaniem się po na­
lepki i wywieszaniem ich w  oknach dawały dobry przykład 
ludziom, a tern samym pomagały instytucji oświatowe? w  jej 
ciężkiej pracy nad zbieraniem funduszów na oświatę polską.

Przykład idzie z góry, pamiętajmy o tem. A  przykład po­
winien być tem lepszy i silniejszy, im piękniejszej, ważniejszej 
dotyczy sprawy-

— REDUKCJA POLICJI NA POMORZU. W  myśl za­
powiedzi ogólnej redukcji z  dniem 1 kwietnia zostali zreduko­
wani w  policji państwowej na Pemorzu nadkomisarz Adam 
Czarnożyński, komendant szkoły policyjnej w  ■ Grudziądzu, 
Tomasz Gajda komisarz urzędu śledczego w Toruniu, oraz 
komisarz Guzikowski komendant powiatowy w  Tczewie.

— ** KURS DLA MŁODZIEŻY ŹENSKIEj NA UNIWER. 
SYTECIE LUDOWYM W  DALKACH POD GNIEZNEM- Kurs 
rozpoczyna się dnia 4-go maja i potrwa do 31-go sierpnia 
1926 roku. Cel Uniwersytetu Ludowego jest wychowawczy: 
przez naukę do cnót obywatelskich, do gorącej miłości ojczy­
zny na zasadach chrześcijańsko - katolickich.

Przedmioty nauki: Historia powszechna, historia polska, 
literatura polską, geografia, przyroda, język polski, w y­
kłady religijne, rachunki i geometrja, fizyka i chemja, astro­
nomia, gimnastyka i robótki ręczne.

Przyjmuje się miodzież od 18 roku życia. Po prospekty i 
warunki opłaty należy zgłosić się do Uniwersytetu Ludowego 
w, Dalkach pod Gnieznem, załączając 15 gr. znaczek na od­
powiedź.

Nadmienia się. że wobec trudnych warunków finanso­
wych można uiszczać opłatę także w  naturaljach (zboże iwł-) 
po poprzedniem porozumieniu się z dyrekcją.

— ** Z ŻYCIA CHRZEŚC. DEMOKRACJI- W  dniu w czo­
rajszym odbyło się w  sali hotelu Keliasa zebranie ogólne gru­
dziądzkiego Koła Polsk. Stronnictwa Chrześcijańskiej Demo­
kracji. Referat o naszej sytuacji politycznej i gospodarczej 
(patrz artykuł wstępny strona 1-sza) wygłosił p. poseł No­
wicki. W  dyskusji wyróżniły się przemówienia p. dlyr. L i­
powskiego na temat racjonalnych oszczędności (potrzeba ska­
sowania min- reform rolnych itd.) oraz p. Nowaka w  kwest# 
manipulacji PPS. i NPR. z funduszami dyspozycyjnetni. Na) 
wszystkie interpelacje udzielił referent wyczerpujących W y­
jaśnień. Obradom przewodniczył p. Nowak. —  Dziś odbę- 
dzi się wiec Ch. Derm w  Chojnicach, jutro (w  niedzielę) W 
Sępolnie i Więcborku, a w  poniedziałek w  Swieciu. Wszę­
dzie jako referent występować będzie p. poseł Nowicki.

— * ł  NALEPKI- Wrogowie nasi czynią liczne próby, aby 
nam to, co dziejowa sprawiedliwość oddała, z powrotem ode­
brać, Nie próbowaliby może, gdyby wiedzieli jaka moc mi­
łości ojczyzny i poświęcenia zamknięta jest w sercu każdego 
Polaka- Wprawdzie same słowa szkodzić nie mogą, ale p o  
cóż słuchać słów niesprawiedliwych, zwłaszca z ust swoich 
wrogów.

Musimy więc to, co w  sercach naszyh się kryje uzew­
nętrznić. Symbolem zaś naszego uczucia patriotycznego -bę­
dzie to. jeśli iluminacja okien z której dochód obrócony będzie 
na oświatę polską, rozbłyśiUe we wszystkich oknach domów 
polskich i urzędów barwami naredowemi.

— ** TANCF ROZPOCZYNAJĄ SIĘ. Długi okres postu 
już się skończył, święta również minęły szybko —  a ponieważ 
wiosna darzy nas w swem zaraniu wcale niezgorsza pogodą, 
więc czas na wycieczki, spacery i rozrywki. Zabawy, bale 
i baliki rozpoczynają się na dobre. I tak dzisiaj urządzają 
zabawę następujące towarzystwa: Towarzystwo Gimnastycz­
ne „Sokół" pod „Złotym Lwem ", Związek Narodowej Mło­
dzieży pracującej w  Bazarze no i Towarzystwo Urzędników) 
Skarbowych -# swoim kasynie.

Ruch towarzystw*
— (rt) Towarzystwo Gimnastyczne „ S O K Ó Ł "  Gru­

dziądz urządza w  sobotę, dnia 10-go bm. o godzinie 8-mej 
wieczorem w  salach hotelu pod „Złotym Lwem " przy ulicy 
Trzeciego Maja BAL WIOSENNY z nadzwyczaj urozmaico­
nym programem. O liczny udział gości i członków uprasza

Zarząd.
— (rt) Bazność Szoferzy! W  sobotę dnia 10-go kwietnia 

1926 r. odbedzie się zebranie miesięczne o godzinie 7,30 wie­
czorem na sali p. Dominikowskiego, ul. Strzelecka. Uprzej­
mie prosimy wszystkich członków o jaknajliczniejsze przyby­
cie, gdyż njamy ną porządku dziennym bardzo ważne sprawy, 
także sprawę Nadzwyczajnego Zjazdu. (674S) Zarząd.

— (rt) Tow. Gzyt. dla Kobiet. Zebranie Tow. Czytelni dla 
Kobiet odbędzie się w  poniedziałek, dnia 12-go bm- o godz. 
7,30 wieczorem w  auli gimnazjum matematyczno - przyrodn. 
przy nlicy Sienkiewicza. Na program SKlada się wykład p. 
dr. Bortha na temat: „Źródło życia i potęgi narodu", dekla­
macja artystki Teatru Miejskiego p. Elertowiczowej, sprawa 
uroczystości ku uczczeniu Królowej Korony Polsiciej, sprawa 
tegorocznej uroczystości dla członkiń z okazji 18-lecia istnie­
nia Towarzystwa I inne ważne sprawy bieżące. Bibljoteka 
otwarta godzinę przed rozpoczęciem posiedzenia — wpisy­
wanie członkiń i odbieranie składek również przed posiedze­
niem. O jaknajliczniejszy udział członkiń i gości uprasza 
jaknajuprzejmiej (6387) Zarząd.
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— (rt) Baczność Powstańcy j Wojacy l Miesięczne zebra­
nie Towarzystwa odbędzie się we wtorek. dt,ia 13-,;o Lin. o 
godzinie 8-mei wieczorem w  sali zebrań p. Zielińskiego, przy 
ul. Dlug'ej nr. 16. Na porządku dziennym oprócz odczynu 
będzie sprawa podzielenia Towarzystwa ną drużyny Dla­
tego uprasza się o jaknajlicznieiszy udział członków- (6394)

Zarząd.
— (rt) Związek Narodowej Młodzieży Pracującej Koło 

Grudziądz, urządza w sobotę, dnia 10-go kwietnia bi. w  sa­
lach ,,Bazaru" przy ulicy Moniuszki 8 zabawę taneczną, po­
łączoną z rożnami niespodziankami. Orkiestra Pierwszo­
rzędna t Czysty zysk przeznacza się na zakup sztandaru. 
Początek punktualnie o godzinie 7 mej wieczorem. O iaknaj- 
liczniejszy udział gości i członków prosi (6393) ziarząd.

— (rt) Kwartalne zebranie Tow. Sport. „Oiimpja" odbę­
dzie się dnia 16-go kwietnia br- o godzinie %8-mei wieczorem 
iw; zwykłym lokalu zebrań Hotel Kellas. Z powoou ważnych 
spraw przybycie wszystkich członków pożądane. Sympatycy 
t goście mile widziani. Zarząd.

(rt) Zarząd Koją Oficerów Rezerwy zawiadamia człon­
ków Koła, że Szkoła Podchoiążych Rezerwy Artylerii w  Gru­
dziądzu zaprosiła członków Koła na zawody sportowe, które 
odbędą się w  Kole Podchorążych Rezerwy Artylerii w  Gru­
dziądzu, dnia 11-go hm- w  koszarach Władysława Jagiełły 
o godzinie 3-ej popołudniu. (6390)

— frt) Kwartalne zebranie Cechu Szewskiego odbędzie się 
W poniedziałek, dnia 12-go bm- o godzitiie 7-tnei wieczór* m 
P t  Ogrodzie tacowym, ul. Strzelecka 15-16, O liczny udział 
prosi (6780) Zarząd,

— (rt) Tow. Czelaazi Katolickiej urządza jutro, w  niedzielę, 
dnia 11-go bm w  salach pod ..Złotym Lwem“ przy ul. 3-go 
Maja swą Zaoawę wiosenną. Program stanowią koncert, 2 
wesołe sztuki teatralne oraz tańce z niespodziankami, Po­
czątek punktualnie o godzinie Y 8  wieczorem- Czysty zysk 
przeznacza się na sprawienie biblioteki. Ponieważ zabawy 
Tow. Czeb Kat. wyróżniają się nobliwym tonem, przeto spo­
dziewać się należy, że społeczeństwo poprze tak zbożny cel. 
(6781) Zarząd,

— (rt) Miesięczne zebranie Fań Miłosierdzia Koni. św. 
Wincentego a Panio przy kościele Serca Jezusowego, w  M. 
Tarpnie, odbędzie się w e wtorek, t. j. dnia 13-gó kwietnia 
1926 r. o godz. 6-ej wieczorem w salce przy kościele (6420)

Zarząd.
— (rt) Związek Pracowników Kupieckich Oddział Gru­

dziądz. Miesięczne zebranie odbędzie się w dn:u 12-go bm. 
■o godz. 8-mej wieczorem w  Wielkopoiance- O liczny udział 
członków jak i sympatyków prosi (6424) Zarząd. ‘

— (rt> Walne Zebranie Bractwa Strzeleck*ego odbędzie się 
w  piątek, dnia 16-go bm. o godzinie 7 U wlecz- w  lokalu p, 
Zielińskiego, ul- Długa. O jle nie będzie dostatecznej ilości 
członków, odbędzie się pół godziny później drugie w a 're  ze ­
branie, które jest ważne bez wzglęgu na ilość obecnych.

Porządek obrad: 1. Zagajenie, 2. Odczytanie protokółu z 
ostatniego walnego zebrama, 3- Sprawozdanie Zarządu: a) 
sekretarza? b) skarbnika, c ) gospodarza, 4. Referat o stanie 
budowy Strze1nicy 1 omówienie spraw, związanych z uroczy­
stością założenia kamienia węgielnego, 5. Zmiana statiitu, 
6. Uchwalenie budżetu na rok 19Z6, 7. Wybór prezesa, 8. 
Eweoitl. wybór wylosowanych członków Zarządu, 9- Wnioski, 
10. Wolne głosy, 11. Zamknięcie. Na zebranie to zaprasza 
wszystkich' członków (6424) Za«ząd.

Podzięko  wan ie-

r — ** ZARZĄD FONF P. MIŁOSIERDZIA przy Kośc. Serca 
Jezusowego w M. Tarpnie składa na tem miejscu staropolskie 
serdeczne „Bóg zapłać!" wszystkim, którzy gotówką lub da­
rami w naturze przyszli nam z pomocą umożliwiając urządze­
nie święconki dla biednych Serdeczne w yrazy podziekową- 
n;a i uznania składamy ks. dyrektorowi B1er>coowi, który, 
niedość że sam osobiście zajmuje się każdą sprawą, dotyczącą 
ubogich, lecz i dłoń ma hojną dla biednych. Dz'ękujemy 
także Państwu Główkom za ofiarowany nam pęczak i kaszę, 
Z której biedni się bardzo ucieszyli. Na święconkę ofiarowali: 
ks. kuratus Blericg 5 zł., p. d-rowa Majowa 5 zł., p. Jarzyń- 
ska ' 5 zł., p. Jakóbowska 5 zł., p- Jędrzejewska 10 zł i 3 
mendle jaj, p. C/.yżo z Nowej Wsi 5 zł. i 10 jaj, p. Szulcowa 
5 zł., p. Windorbska 5 zł-, p. Bąkowska 4 zł., p. Strawińska

4 zł., p. Majewska 3 zł., p. Cichoniowa ? zł-, P. Grudzińska 
2 zł-, p. Lewandowska 2 mendle jaj, p. Fenskuwa 1 mendel jaj, 
p. Blericgówna 2 funty kiełbasy, p. Szymkowiakowa 2%  
mendle jaj, p. Csyżo .10 funtów maki p. Kalinowski z Nowej 
Wsi 1 ctr. kartofli i 5 zł-, p- Ziep z Nowej Wsi 3 ctr. kartofli, 
d, Giezc z Nowej Wsi IM  funta watiobianki, N. N. z Nowej 
Wsi 5 jaj Firma „Rolnik" % ctr. grochu. Dziękujemy tak­
że p- Piechockiemu z M. Tarpna za tak tanie obliczenie przy 
zakupnie mięsa i kiełbasy na święconkę dla biednych. Dzię­
kujemy również p. Kiełbasie za upieczenie 150 bochenków' 
chleba. .Wszystkim <tiaródawcom składamy serdeczne „Bóg 
zapłać!" (6421)

Za Zarząd:
(— ) Lewenau, skarbniczka. (— ) Koralewską, przewodn.

Z Pomorza.
--* *  BRODNICA. (Przejecnany na śmierć przez auto).

W  pobl!żu Brodnicy samochód p. Kioski z Działdowa, przeje­
chał 16-letniego Alfonsa Śliwińskiego, łamiąc mu kręgosłup. 
Nieszczęśliwy zmarł na miejscu.

— ** NOWE MIASTO, poW. lubawski. (W  niemieckie ręce). 
Właściciele browaru w  Nowem Mieście Czajkowski j Nie­
dzielski, są w  przededniu sprzedaży swego obiektu niemiec­
kiemu konsorcjum w  Gdańsku. Do spizedaży tej zmuszeni1 
sa faktem, że przez przeciąg czterech lat nie zgłosił się ani 
jeden kupiec Polak. Spodziewana utrata tej placówki prze­
mysłowej na Pomorzu wywołuje powszechny zai.

— TCZEW.  (Napad rabunkowy). Nieznani dotąd ban­
dyci napadli na szosie pod Tczewem na ooywateia grudziądz­
kiego Tyszkówskiego i odebrawszy mu wszystkie pieniądze 
potui bowali go tak dotkliwie że musiano odstawić go do 
szpitala.

Z całej Polski.
— * POZNAŃ. (Cziery osoby zginęły w płomieniach). Q-

negdajszej nocy wybuchł pożar w  Macewie w  pow. Pleszew- 
skim- Spaliły się czworaki, zamieszkałe przez trzy rodziny. 
Cztery osoby zginęły w  płomieniach. Akcja ratunkowa była 
nadzwyczaj utrudniona, ponieważ na miejscu nie było żad­
nych narzędzi do gass enia' pożaru.

)Pożar). W  śiodę wybuch' w  fabryce olejów I smarów 
Konstantyna Mellera Pod Poznaniem pożar, krÓT strawił 

część gmachu fabrycznego Straty poważne. Wdrożono śledz­
two. które wyjaśni przyczynę pożaru.

(Zjazd adwokatów i notariuszy). W  dniu 2 i 3 maja od­
będzie się w  Poznaniu zjazd Związku UizęanikOw Adwokac­
kich i Notarialnych. Pryzjazd delegatów pozam.iejscaw.vch 
przewidywany jest w  dniu 1 maja.

(Julileuśz dyr. Szczurkiewicza). W  dniu 17-go bm. od­
będzie się uroczysty jubileusz 30-letniej pracy scenicznej dy­
rektora teatru Polskiego w  Poznaniu p. Bolesława Szczur­
kiewicza.

(Groźny pożar i dzielność straży pożarnej). W  pierwszym 
dniu świąt wybuchł na przedmieściu Jarocina groźny pożar, 
spowodowany nieostrożnością dzieci. Spłonęło kilka zabu­
dowań. Miejscowej straży pożarnej udało się przy wytężonej 
pracy ogień ugasić. W  ^zasie akcji ratunkowej, naczeinus; 
straży, Szadkowski, odniósł ciężkie rany j kontuzje, tak, że 
musiano go przewieźć do szpitala w Poznaniu

(Samobójstwo 10-letniego ucznia). W  poniedziałek Wie­
czorem znaleziono na torze kolejowym między tamą garbar­
ską a główną, zwłoki 19-letuieigo ucznia, Józefa Plondera. 
Zwłoki były zupełnie poszarpane, a głowa zmiażdżona We­
dle przeprowadzonego dochodzenia uczeń ten popełnił samo­
bójstwo- Przyczyna nie ustalona.

_ *  POZNAŃ. (Delegat Zw. Naród. Studentów angiel­
skich w Poznaniu). W  piątek wieczorem przybył do Pozna­
nia Jeregat Związku narodowego studentów angielskich, p. 
Wisdom, jeden, z wybitnych przywódców akademickiej mło­
dzieży angielskiej.. .Wisdon jest go.sc'!em poznańskiego komi­
tetu akademickiego. Z Poznania uda się w  poniedziałek wie­
czór do Warszawy, a następnie do innych miast uniwersy­
teckich w  Polsce, gdzie zabawi około 3 tygodnie.

(Sekciarski proces). Dnia 7-^o bm. przed sądem okręgo­
wym w  Poznaniu odbył się proces przeciwko Sekretarczy- 
kórwi i Koronce, którzy na zebraniu sekty badaczy Pisma

S w ię tegcw  dyspucie religijnej stłukli się na wzajem na kwa­
śne jabłko.

Ponieważ świadkowie nie chcieli przysięgać na rozpra­
wie. twierdząc, że będąc członkami sekty, i bez przysięgi 
mówią prawdę, nałożono na nich grzywnę pieniężną (300 zł 
na każdego) i rozprawę odraoŁdno.

— * WARSZAWA- (W  sprawie podwyższenia taryfy ta­
ksówek) Związek właścicieli ooróżek samochodowych wnióś? 
do Magistratu petycję, żądającą podwyżki taryfy taksowej O 
20 procent,, ti. z 50 na 60 groszy za kilometr. Jako powód 
poawyżki zainteresowani wysuwają podrożenie wszystkich! 
materjałów

-  W dRSZĄW A (Podniosła uroczystość kościoła Św? 
Krzyża). W  najbliższą nieazielę odbędzie s’ę poświęcenie 
4 nowych dzwonów, które będą zawieszone w  kościele Swk 
Krzyża. Dzwony te pochodzą z fundacyj Największy u- 
fundowała hr. Janina Rctocka, drugi Towarzystwo Kredyto­
we Ziemskie z oh.azji.100 rocznicy założenia, 3 parafia Święto­
krzyska i miasto Warszawa, czwarty Stowarzyszenie Dzieci 
Marji przy kościele Św. Krzyża. Dzwony te wykonane zo­
stały przez jedną z najlepszych firm włoskich. Udjine, ikoszto- 
wały 100 tysięcy ziotych.

— * LUBLIN (Osiem zabudowań pastwą pożaru). Oneg- 
daj we wsi. Trawniki pow. lubelskiego wybuchł wielki pożal, 
który zniszczył 8 zabudowań. Straty wynoszą ogółem około 
80 000 złotych. Pizyczyna pożaru na razie nie ustalona.

(b0 domostw pastwą pożaru). W e wtorek, dnia 6-go bm., 
w  osadzie' Wisznice pow. wtodawsidego, w  pewnym domu 
w środku wsi wybuchł z nieznanej dotąd przyczyny pożar, 
który następnie przedostał się na domy sąsiednie i zniszczy! 
z górą 50 domostw, tu jest prawie połowę osady. 100 ro 
dżin pogoizelców zostało bez aachu nad głową, straty w y­
noszą z górą 200 000 złotych-

KRAKÓW- (Pomysłowi delegaci). W ykryto tutaj 
szajkę sprytnych oszustów, którzy jako delegaci Ligi Mor­
skiej i Rzecznej zbierali składki po sklepach i u esób prywat­
nych na cele Ligi. Obecnie p o l ic ja  przytrzymała dwóch ta 
kich „delegatów" aj mianowicie Eugeniusza Swadkowskiego 
i Władysława Taworskiego, których osadzono w  więzieniu. 
Trzeci niejaki Kazimierz Burakowski zbiegł i prawdopodo­
bnie ukrywa się we' Lwowie.

(Brutal w  rodznie). 17-letnia Marja GUmas w celach sa­
mobójczych wypiła esencji octowej. Przyczyną usPowąnego 
samobójstwa byiy  okropne stosunki domowe. Mianowicie 
przyjaciel jej owdowiałej matki zabierał nieszczęśliwej dziew­
czynie zarobione pieniądze, przyczem bił ją i katowaL w  
okrutny sposób, grożąc niejednokrotnie śmiercią. Policja 
wdrożyła dochodzenia Stan desperatk* nie budzt^obaw.

(Fałszywe 5-złotównJ). Na rynku krakowskim pojawiły 
się w  tych dniach fałszwt banknoty 5-cio zlotowe, łudząco 
podobne do prawdziwych. Władze prowadzą energiczne do­
chodzenia celem wykrycia źródeł fałszerstwa. Dotąd zakwest. 
jonowano znaczną ilość fałszywych 5-cio złotówek, znale 
zionycł w  bankach i urzędach-

—*  LW ÓW . (Pożar zniszczy! część wsi). Ze Zw-affl. 
donoszą, że w  miejscowości Szelpaki powiatu zbaraskiego 
wybuchł groźny pożar, który w  krótkim czasie zniracujn 
część wsi, pochłaniając 37 budynków mieszkalnych, oraz stpu- 
ro zabudowań gospodarczych. Dzięki spiawności ruMscowel 
straży pożarnej i posterunkowych policji, udało sic pożar zlo­
kalizować. Budynki były ubezpieczone w  Polskiej Dyrekcf® 
Wzajemnych Ubezpieczeń-

W ILNO, (Groźba powodzi). We wtorek rńszriy VWJT 
na górnej Wilii, powodując szybkie podnoszenie, się stan# 
rzeki. Szybki prąd grozi zerwaniem mos-ćw na najważniej­
szych a-terjach komunikacyjnych, zwłaszcza w  miejscowo­
ściach Niemenczynie i Mmlialtszach.

DRUKARNIA POMORSKA TOW  AKC, GRUDZIĄDZ.
Naczelny redaktor: Stefan Machalewski.
O dpow iedzia lny redaktor: Izydo i Sredzki.

J. M. WINDISCi i JUKC,
S ? .  A K e .  W  T O l f J N I U

Jarmark kramny 
na bydło i konie

odbędzie się w  J E Ż E W I E  ' w  c z w a r ­
t e k ,  d n ia  15 k w ie tn ia  r t .  6409 

C h m ie le w s k i ,  sołtys.

-P IA N IN A
znane ze swej 
dobroci poleca 6414

T . B E T T IN G
Nadworna Fabryka Forleoianów i Pianin:
JLE a »Z N © -PcZ D . dawn. w Kaliszu

LICYTACJA.
W drodze dobroffolnej licj tacji sprzeda­

wać będę w G D A Ń S K U  f lo w y p o r t .  
F isch jn < iis tt> rw e9 14 w e  w t o r e k ,  
d n ia  13 b m ., o godz.11-tej przed poi 
całkowite urządzenie faoryki maszyn jakoto:

tokarnie, wiertarnie, młot 
meciianiezny, prasy, narzę­
dzia ślusarskie i kowalskie, 
kolejkę połową, knźnie pol­
ne oraz wiele innych rzeczy

W ilhelm  Kusch
6408 sądownie zaprzysiężony aukcionator.

%  ID ' sztuczna w zlocie, kauczuku,
mA B y  A ®  J ł  plomby,reperacjetao*o i prędko- 
baboratorjum denrystyczne 91, 23 Stycznia 23, II

KURSU HflNNOWE ! F1) Z fl«
poił osoblstem kierów. Pro!. Bogusława Butnmnwircza

K r a k ó w ,  u l.  S tu d e n c k a  Ł . 1 4 .
Pnyimuią wpisy na drugie półrocze szkolne 1925/26.

KIJASA OBEJMUJĄ:
1. Kursa maturyczne: gimnazjum klasyczne, huma­

nistyczne i m atem atyczno-przyrodnicze 1-roozne 
i 8 letnie.

2. Kurs niźszei szkoły średniej w aałęresie 4-ch klas.
3. Kurs seminarjum nauczycielskiego jednoroczny i 

dwuletni.
4. Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny. •
5. Analogiczne kursa pisemne wszystkich typów  za- 

pomocą św ieżo . przez fachowych profesorów opraoo- 
wanych skryptów, wskazówek i programów nauki po­
łączone zostały  ̂ Kursam i zbiórowem i w K rakow ie i 
prowadzone są przez uozących na powyższych kursach 
profesorów szkół średnich równolegle z normalnym to­
kiem nauki ty chi e Kursów.

Na Kursach „WIEDZA1* udzielają nauk tylko naj­
wybitn iejsze siły fachowe gim nazjów krakowskich od 
5 do 6 godain dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacie 
W szelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz­
niów (enio).

D la  wojskowych i  inw alidów  opust 25 procent.
W szelkich in form acji udziela się bezpłatnie. 5519

6iiQb

"e3^
B A C K a r O & Ć r !

Z powodu Korzystnego aakupu materja 
obo’żajn ceny moje następująco:

©  pocztówek, wykonanie czarne . . 3  —

-.5 pocztówek, wykonanie bronzowe

O  gab inetow ych    . . . l i  "  * )
J. portret 18X24 om . . .  •*,
Ceny powyższe obowiązują aż do odwołau1®' 

Wykonanie zdjęć artystyczne i solidno. 
Zakład czynny od 8 rano do 7-mej w,eozorstlM 

Z ia k la d  F o t u g r a l j i  A rty s ty c z n e j

4.W  L A S i f r ^
Gr r  n  d i  i  ą  d z . ulica Solna nr- ^

i l
» T I F O L l ł
W  niedzielę, dn. 11 kwleUih* bt‘

ZAFAWA TANEC0
i Początek o godz, 6. (6761) Wstęp l r



N O W O C Z E S N A  P R A C Z K A  NIOWI
p r e C 2  Z  B A L J Ą  i ^ k a L K Ą !  N l£  M Ę C Z Ę  S ’ n  i 17. V* E C E J !

Bi A ŁĄ l

________________  N A D E S Z Ł Y  D L f t  M N IE  Ś W I E T N E  C Z a S Y !
Of% m i n u ł  g o t o w a ć  w  r a d i c n i e i  t o  w t s t a r c z a i■ n im i B I E L I Z N A  S T A J E  S I Ę  C Z Y S T Ą  i Ś N IE Ż N O -tó i  
D A I M A M  J E S T  ID E A .  N Y M  Ś R O D K I E M  D O  P R A N IA
l i n u i y i i  p r z e c i ą ż o n e j  p r a c ą  g o s p o d y n i !
E ? O h E O ) N  W O L N Y  J E S l  O D  C H L O R K U  P O D  G W A R A N C J Ą !
W f i m y  1 1  n i e  z a w i e r a  R Ó W N IE Ż  IN M Y C K  S Z K O D L I W Y C H  D O M I E S Z E K !

Przekonajcie s=ę O  D O B R O C I  Ś R O D K A  S A M O P IO R Ą C E G O !

R  A  D  I O  N
»SATURNIA« SP. AKC. WARSZAWA 

Term Ir próbnego prania w Grudiladzu zostanie później ogłoszony.

Publiczne uznanie.
Ninisiszem oświadczam publicznie, że den­

tysta p. W o lte r , wraz z swą żoną, zamie- 
szL iły w  Grudziądzu przy ul. Starorynkowej 
®,r- 24, wykonał dla mnie sztuczny raostei 

°ty, zadawalający mnie w  na .wyższym 
copniu, za co mu na tem miejscu moje naj­

szczersze wyrażam podziękowanie. Ceniąc 
Pracę jego, mogę go wszystkim, cierpiącym 
Qs ból zębów, gorąco polecić, [6763
_  T .  S.

Licytacja przymusora.
W  środę, dn ia  14 kw ietn ia 'ee r.,

6od*mie 11-tej przed południem, odbędzie się 
IHłynie (obszar dworbki) pow. 

erudzi^dzki, sprzedaż: [6412

,. IOOO coatuaręw kartofli
•Jętych na pokrycie zaległości podatkowej.

U rząd  Skarbow y  Podatków  
. _____ i  O p łat S k »r i).  h radziądz.

LicytacJa przymusów*.
o f  « * w *rtek , dn. IŁ  1 w ie to >a 26 r.,

sOuanie J J tel przed południem, odbędzie się 
d ,,~ * °S d a n k a c h  (obszar dworski) z o w. Gru- 
‘ ‘Cdz, sprzedaż: [6411

t 1 samochodu osobowi™ marli »Pritos«
aJąt-»g0 na pokrycie zaległości podatkowej.

IJruąd Skarbow y Podatków  
i O p łat Skarbów . G rudziądz

n n  d a c h y  w najlep­
szych gatunkach przed­
wojennych 6029Tekturo

Smiłc * Lcpuik - D z ie g ie ć
CaiMneum z czystego oleiu
Trzcinę - tfips - Koryta glinkowe 
Cement - Wapno
| wszelkie materjały budowlane do- 

urszają po eeaach t ■ b r y o z n y o b

V mzke i My fE2&5
J«adm .'a i biuro: r 1 ł y * r k a  "8/5 

(dawnisj firma Dutsiewioz)

.2

Drogi Ogólnopolska Wystawa
Inwentarza Opasowego
odbędzie się w czasie od 1 do 3 maj i  b -. 
w  P O Z N A N IU  (rzeźnia miejska). Ogó­
łem wystawionyoł będzie około 120 sztuk 
b . d ła , 90 świn, 80 owiec.

Członkowie kółek rolniczych, cechów 
rzeźniokioh i związków handlujących inwen­
tarzem, uozniowie i studenci otrzymują za 
okazaniem legitymacji ulgowe bilety wejścia.

6423 Wielkopoftkfc tefca lotnicza.

Z dniem 6-go kwietnia br,
przeniosłem  swnją ,

A iw o k a ck a
i i i  I I I  If iC  przy K ilk a  dr. ii

Czesław Sauza i

Farliirnia i Praiiiia (ta m
Cł. Oede i SSS

Cłrudziądz, telet 316, Tui-zewska Grobla 54 
fiija : ul. D łu ga  nr. 8

przyjmuje wszelką garderobę do farbo­
wania i  czyszczeniu chemicznego. |6140

S e i-/S e ' " S r ‘

W y u c z a m  m eto d ą  
praktyczną biegle

P e in y  kurs korespon­
dencji urzędowej, han­
dlowej i bankowe) oraz 
budżety i biianse wciągu 
4dc 6 tygodni.5maszyn 
najnowbz. system ów, 
u l .  a 13, ł  p.
ud ulicy Kilińskiego.
M ar^a L ipow ska.

apeiy
W  e lb rzym in L  Linc!ievm 

w y b o r z e  Oy*any
ii e h o d n i k i  

kokosowe
w najrozmaitszych kolor.

Japońsfcfó z ■ erel na drzwi W* ra : yczuni'0

f a t b j  w  „ je lk ie ^ o  ro d z a ju , la k i ,  p ędz le , 
p o k o st, k le j  i  te rp e n ty n ę  poleca po serach 
jakuajprzystępniejsz/ch 1 w pierwszorzędne; jakości

P ,  M a ^ d i l e r ;  C ^ u d K f ą d z
Plac 23 S.yoznia 18. Telefon 517.

6302

6410 adwokat.

ISa<>ztiiłśc*T'<
Niniejszom podaję do wiadomości Szanow­

nym Obywatelon miasta Grudziądza i '>kclicy, 
iż  z  d n ie m  1 2 - g-o k w ie t n ia  1 #2 6  r.

i ld n  zpi Tretem foto# mój
p r z y  u l i c y  L i p o w e j  n r .  6 8  
lato to; z a k u p  w szek U i eyó  r o d z a ju

tzdial, olpsdkćw ■irawieckicb. eietali. 
starego żslastwa kutego i lanego, kości ilp.

Prosię o życzliwe poparcie mego interesu. 

Z poi, .men " r .  * M b f ń » h f .

Y o w a n y s t w o  P r e s - i y s t a  N a fto w e g o
B R A C IA  N O B E L

P O Z M Ń ,  W a ły  Jana  111 12 
B Y b G O  i Z C Z -  8 z r e t e r y

POLECAM Y S P E C J A L N Ą

I N A F T Ę
do motorów Fordsona i innyeh

Cf na 5 1 * 7 0  złotych zr* lOO Kg
LOCO S K Ł A D Y  POZNAŃ LU B  BYDGOSZCZ

Pisrwszorzędną
asfaltowąnn M m

Smołę daeńuwą 
Lepnik:

Wapno
Cement

Dachówkę
£ inne materj a ły budo­

wlane poleca po f e ­
nach konkurencyjnych

F a b ryk ę
TEhulh uJILHOWrCH

W . Kutows-ci I  S-ka 
T. z o. p. C fr iid E ią d z

Biuro: Ogrodowa 83 
Teleton 423 

Telegram y: jFafcedach* 
Fabr.: Tusz. Droga.

6296

Kurs? kierów, samoch. 
Fr. Lipińskiego 
w  G r u d z ią d z u
ulica Mickiewicza 19 

Telefon 494
Kursy kształci,, za­
wodowych szofeiów 
i dżentelemenów. —  
Przyjm ę 'anie co­
dziennie. Kur? trwa 
3 miesiące. Warsz­
tat reperacji samo­
chodowych Ooróż- 
ki samocnouowe w 
dzień i nor. prze* te­

lefon 94 i 4y4.

P I E G I
plamy, wyr*uty,

krem* B S D Ó ^ U j j lB
znany i  wypróbowany 
grodek do odów ieiąn ia 
i  w ydelikaceni* córy.

B e n c p l n a ^ 0.
t łu s z c z o n e ,  jako ko ­
nieczny d o d a t e k  do 
kremu tejże iiairwy usu­
wa p iegi i  plam y na 

twarzy i  na ciele*

Mag-Jen Jteuel ap ikarz
G łówny skład i  -wytw.

Apteka pad Łabędzio
Grudziądz, Rynek 20

Do uprawy wiosen-j 
j nej polecamy: 66101

Pług: 
Kdtywatory 
Brony 
Wały 
Siewnifci 
Pielniki

ora* wszelkie inne 
narzędzia gospodar- 
czo-rolnicze — no­
we i, używane

idas & Bessfer
fabryka maszyn

Srudziądz - przy dworcu
telefon nr- 495.

55‘22

uJ



r Aniela Wdzięcz
Edwin Balcerowicz

z a i e c z e m

Grudniach, w kwietniu 1926 r.

K ,
6427 J

Osny, niskie! - Pełna gwarancja!
yuiii-iiuiiiiiiiiiiaimHui.iiiiiiiiiiiitiiiuiiiiiiiHiiiiiuuiiiiiiiuuiiiiiiiii

Eaż^y, komu zależy na zwalcza -
■HnumiiiiiiiifcnuMiłmiiiiiiiuiiHiniiumnimiMimł
nlu k r y z y s u  1 bdZ i obuCi a ,
kogo nie zaślepia uprzedzenie do kra-, 
jowe, wytwórczości, kto chce się przy­
czynić do uniezależnienia gospodar­
czego Polski, kto wreszcie dba o wła­
sną kieszeń, mecn we wszystkich 
składach żąda rowerów i części fabrj ki 

krajowej.

HOCNli, & JMitoUK, ŁE£EIE i TANIE
h Ą  B O W E M

«S4«

Za okazane nam dowouy szczerego 
w spółczucia oraz złożOue na grobie wień­
ce zmarłej naszej drogiej córeczki ś. p .

I I  K I L E  S i l
składamy najserdeczniejsze

* J ó g  z a p ł a ć !
J a n  T i e s c h e l

wraz z żoną.

SEZON WIGSFJOT
?t powodu wykończenia [we 
własnych pracowniaoh, jes­

teśmy w  możności -przeu. wad 
po cenach jaknajtańszycH:

najnowsze płaszcze damekie
110,— , 76,— 18,—, 3 * .— 

najnowsze suknie d am sk. 48,—,
38 ,-, 21,50, 15.50 

Bluski damskie 28,—, 18,—,
12,— , 10,—, 7,—, 5.—

Swełry damskie 18,50, 15,50,
13,5C 11,25) 0.50, 6.50

Płaszcze męski-1 125,—, 85,—,
75 ,-, 65,— , 8 8 . -  

SpodnJs.męskie 32,-, 28,- 15/ 0, 14.50 
Pi aszezę męskie gum. 55,-. 48,-, 3 8 .— 
m aterjały szewiotowe 110 cm

s z e io a ie ................mtr. 3,50, 3.25
materjały na suknie i bluski 

w nrrozmaitszycńdnsen. mtr. 1.55 
. Iliatarjały na nbrania 140 cm

szerokie . . . mtr. 5,25, 4,90, 4.25
Illaferjały popolinowe w  naj­

rozmaitszych kol. mtr. 11,— , 8.25 
materjały gabadynowe w naj­

rozmaitszych kol. mtr. 18,50, 10.50 
materjały ryps. i±adio m. 28,-, 85.50
ma.erjały gobelinowe . i mtr. 6.C0
Fartuchy damskie i dziecięce

4 90, SjSp, a.cO
Koszule wierzeh. męsk. 10,-, 8,50, ¥.50
Krawaty męskie . . . .  1,90 0.93
SzeLii .  2.Ł0, 1.P0
Parasole damskie 18,50, 10,50, 9 .—
drany madrasówe 12.50, 10,50, 0 ,50

Kołdry watowane . . . 42,—, 3 8 .—
SOO resztek po znanych 

6417 bardzo n isk ich  cenach.

Sznral-el i Rozner S. A.
Teł eh 160. Grudziądz • Wybickiego 2/5

«»i1ass 3 k !e p  . ( r a jo w y  *
Tel. 173 - w ł.: A. G a w ęck a  - Sieuk;cwicz 8 

poleca

ja c z t ittk i a rM c z itso  w y k n is
jak oryginalne egipskie, irancusk e, angielskie, 

piękne obrazy artystyczno itp. 6123

S:m<lypJzeprane do czyszcz 
nia naszyu k n n e j e  
w mnlajszycii 1 więk­

szych lleselucl

OmkaLHis Pomorska

W  niedzielę, dnia 11 bm. 
o godzinie 4-tej popol.

Kit? 'a iamiliin?
M. Hoch, Michale

R o l n i c y ; !

Już dcisi-j wy­
syłajcie do re­
peracji Wasze

komplety
młócarniane
ora wszelkie inne

maszyny rolnicze.
Upraszamy jnż te­

raz zamawiać wszel 
kie rzęści zapasowe 
do kosiarek i wszel­
kich innych maszyn 
rolniczych. 16209

iitaiiteler
fabryka maszyn 

| Giudziądi - Pizy dwnrcii
telefon nr. 495

Batu jcie  w łosy!
„Szylleriń14 (zioła). Dosko­
nały środek. Usuwa łnpieź, 
siwitnę, wypadanie. Daje 
cudowny porosb. Tysiące 
iaecpywistycli odetw, po­
dziękowań. Dowody przy 
kupnie. Pakiet 2 słotę. Wy­
syłamy po otrzymaniu go­
tówki. Przesyłka 50 gros By 
(można znaczkami pocztów.) 
LaLoratorjum „Świt*, War­
szawa, Hoża la, lub „Świt4 
Piękna 25 m. 12. (CHS

l I
K R O W A

6-cio letnia, a tygt inie 
do ocielenia, dobra dójka 
no s przedaż. Ziółkowski, 
w Tnszewie (przy 'ot- 
nisku) (3787.

Sprzeda:!
m m  męski - wuzek 
i inne rzeczy malarskie
T o m t a t  może być 
objęty Plac 23 go 
Stycznia 20, i i i  pię?ro,

R o b r z e  prosperujący

iniires
przy głównej ulicy z to­
warem lub bez z powo­
du zmiany korzyBtnie

do sprzedania.
Zgłoszenia do Głesn 

Pomorskiego nr. 6392

Zaraz do sprzedania

■ ■ ■' ■ ■!
ilzydzikfl. 22 Stycznia i

I M » $ t
dwnpiętri wy, front od 
trzećn ulic z wielkim 
składem w śróamit ściu 
do sprzedania za zł 5C.30O 
Ot. do Gł. Pom, nr. 6bb8

^ozek  e s
korzystnie na sprzedaż' 
Murowa 16 i p. |t>778

BflttłPl BPrz*d. PJac 
* JWCI 23-go Stycznia 

nr. 12, I I I  piętro prawo

Duży wózek
na 2 kół ;aru do sprze­
dania Małe Tarpno, N o­
wowiejska 6, poiwórze

8  dni

od dnia 12 do 20  Kwsetoia
lllllillllllliflUIIHIIIIIlinillHIllIlIllIIIIIIIIIIIIIIlllllllllUllUIIIIł

Niebywała 
• kazja 

d j za t . pui
* ty

* 99 

99
99

Talerz fajans, gł. i pt. zt 
Filiżanki . , .
JlHukl do kawy 
Miski Uoszar. . 
Salaterki, garu. 7 części 
Gtornitur do wycka . 
Garnitur kuchenny 

22 części . . . . . .

^zulaani do herknty
giadule . . .  . . . sal 

Szklanki do herbaty 
z opaską . . . . . .  „

Talerzyki kompot. . „ 
.łoi >potjerki . . . „ 
Żardynf3rki . . . .  „ 
Serw«s do likieru . „ 
Garnitur do ciast du­

ży, 7 części . . . . .

« Ł 3 5

0 ,3 3

0,1*
0 , 6 0

3 .9 5
7.95

33,00

0 ,3 0

0,39
0 ,2 5

0,45
1,30
3,95

4,b5

Porcelana I garnki kamienne
w wielkim wyborze

p o  n isk ich  c e n a c n

Łyżeczki dr, herbaty zł 
Łyżki' . . . . * .
W ide lce ...............   . „
ł b i e  i widelce, para „ 
Łyżeczki do herbaty  

alpaka . . . . . . .
Łyżki, alpaka . . . „ 
Wildelce, alpaka . . „ 
Może, ilpaka . . . . „

K lam erki do bielizny zł 
Deska do prania . . „ 
S m o tk l ręczne po
. gr 60, 50, 35, 25, . . „  

Szczotki ra kij (sziubry) „ 
Szczotki kokos. . . „ 
Szczotki P iasawa . . „

. zł
Wiadija cynkowe

28 cm. . . . .  . 
Wanienki 45 cm, . . „

»  ,, 
»  65 , ,  .  • „

Kociołki do bieFzny 
z workiem 36 . „ 

Kociołki iu  biehzuy 
z workiem 83 . „ 

Kociołki do bielizny 
z workiem 40 . „ 

SUnfelki do śmieci 
ocynhowaoe . , . . . „ 

aiznfelki do Lmiecl 
lakierowane . . .  . . .

W s z e lk ie  d o m o w e  
3 knc-ten iue sjwpz<ęiy 
w  w ie lk im  w y b o r z e

R,
6rndziądzf ul. Solna

0,30
0,30
0,30
3.50

1,30
3.35
3.35
3.50

0,75
2.35

0,15
0,95
1,55
3.35

2 ,4 0

4.95 
5,70
6.95

8.95 

9 ,75

10,50

1,60

1,15

6426

są wocasy i podeszwy gumowe BERSOM A. 
Eleganckie prze- iwą fc rnrę, łaj jcą się znakomicie dostosować 
<io każdegu obuwia 1 nrzei, swą elastyczność, podnoszącą 

pewr 5ć kroku, 
l c . s o . i a  ob -iasy  i p o d e szw y  gu m ow e  

są Uyąlsze i tańsze niż skórzane, a nadto prześcigają w ja­
kości wszy s-kie podobne falrykaiy.

6320

W A Ł 1 5 I E  Z E B R I i H I E
„Spó łk i Osą lu  czej“ spćldiie ln i ss o, 

oiipow. w  (iradziątlzu  
odbędzie się w  c n / a - . e k ,  dnia 15
k w ie t n ia  b- r . o godz 7-ej wiecz. w małej 
salce bazaru ul Moniuszki z następującym 
porządkiem otrad:

1. Sprawozdanie za rok 1924 ^
2. Przedłożenie bilansu.
3. Wybór jednego członka Rady Nadzorczej
4. Wolne głosy i wnioski.

Zaległe skiadki z ^okn 1925 należy wpła­
cić natychmiast do Pow. iiaby Oszczędności 
na nasz‘t konto i to przeć Walnem zebraniem 
wedle stawki z roku 1924.

G rn ń z iąd ż , dnia 31 marca 1926 r 
8połka C ia d a ie ia  s óldz. x o. osp. 

RADn NAUŁORCZA 
(—) Piotr Jakutowski, prezes Rady Nadzorczej.

Slarszego, dobrze 
poleconego

p © r t f  en ? *
poszukuje od zaraz lub 
od 1 rnaia. w a k t ó j f  
Sam ic, Toruńska 7.

Mdierjaly piśmienne 
Ksiaiki. tółne instium. 
muzyczne, Księgi liap- 
(Lowe, bruki, Pieczątki, 
Bloti kasowe Pars- 
goni i małe ..loczki -»
mwsze najtanio) u

Wiad.lHlerskibdo .1
ulica  Pańaka n r -19
^ K to  tam  kupuje,
^  ten  o s  * o z  ę d z a  
10 w ie le  p ien ięd zy .
Pro  be o s ię  p rzekonać

Di- HiRSGia 4 psiyjje
z wygoaatti' w centrum 
be5: oastępn., '/.a czynsz 
zgóry do r. 1927. Ugi. 
do Głosu Pom. 6791pm

L K u p n a 3
P t A N fłt O

krzyżowe dobrze  ̂trzy 
maae kapię za gotówkę. 
Zgł. przyjm K. Poli- 
towski. Nadgórna23I p.p.

M b s z i o u ^ i

£ oszoknję
3-4 (łukoi. mkasia
w śródmieść*, zwrócę 
za remont, zapłacę czy Isz 
z góry. Oferty do Głosu 
Poro pod nr. 6765 pm.

Poszukuję 4 pokojow.

m ie s z  k n m t i
za wyuagrr dzen am. Zgł. 
do Gł. P. poó nr. 6767pm

Mieszkami 3 puk.
kom ! łącznie z mebj im i 
je jt do odstąpienia. Zgł. 
PI. 23 Styczuia i,Tpiętro

4 pokojowe 
mieszkacie

z 2 balkonami, łazienką, 
pokoikiem dii łażącej, 
światłe o elektryrznem 
w rai x meblami natych­
miast do s^rsedai 
idzie? wskaże administ. 
Giosn Pomorskiego pod 
nr. 640t

Mieszkaois i  por,.
do wynajęcia. Inforra. 
u właście.a domu ulica 
Solna nr. 2, L A N I  It

M ie s z k a n k ę  2 pokoj. 
z, kuchnią i pokoikiem 
dla służ., -w ceutr. miasta 
zamienię na 3 lub 4 pok. 
Zgł. Gło" P . nr. 6779pm

Mieszanie 3 pękaj.
zamierią na 2 
p o k o j o w a .  A i r e s  
wsb. Głos P. nr. 6769pm

hklj uistbteany
zpełnem utr„ym inięm do 
wynaięcii K rS c iU lz -  
k r %, I I  pra w o.

ninebSa*
w a n s f

do wynajęcia (6768 
ul. Rzezalmana 15, H pr.

Pokoi
n m e b l.

z  iitrzyniau. lub b ja do 
wyn. Koszarowa S, (1 p.

. r ,n  pokij imebiow.
od zaraz do wynajęcia 
Schulz, Micki ewicza21,11

Ofgnpin -'a uczni szkolnych
w ld llu  d o b ie  o d żyw ian .e  
i t r o 3 iliw a  opiekaj O fe r ty  
do OH. r*om. p od  nr. 6762pjn

Pn l-n i umebl. do wyu. rURl.j t d l f .  I V  dla 2 
panów Groblowa 18 p. 1.

UrzedniczRJi Danków a
poszuku je od  l  m a ja  rb . 
u m eb l. poko ju  *  oałodzien - 
nem  u trzym aa lem  m o ż liw ie  
* u żyw an iem  fo rtep ian u . 
Z $ l .  do Q l . ; t om. nr. 8T0Spm

P o trz e b n y  o i z*ciraz 
p ierw szorzę :] n y

fe c h D ik -d e n ty s ta
Z g l .  z od p isem  św iad  
i p od a n iem  ią  iań do 
Głosu P o m . nr. 6789pm

Panigiika do niura
może się .głosić. Życio­
rys i zgłoszenie należy 
przesiać do Głosu P o ­
morsk. po i nr. 64i8.

Uczciwą i skromną 
d z i e w c z y n ę

do wszelkich , prac do­
mowych, umiejącą ewen­
tualnie gotow ić przyjmie 
młode, bezdzietne mał­
żeństwo z dn, 15 b. u lnb 
późnej. Zgv do Gł. Pom. 
pod nr. 6773pm.

® :s ts *5 fic ga a iM  ■
w szystk ich  pc?.od w y n n K  
ciem  mieszkaniu, odj p. N.o 
eona K o 9ó 'r ó w a lh  bea m ojej 
w ied zy . W łaść. dom u 

W . P u ń s k i .

M r a t ,  cu w a.
wykonuiąca wszelką gar­
derobę oraz bieliznę, po- 
sznk. zajęcia w lepszych 
domach. Zgł. do Głosu 
Pomorskiego nr. 6766pcn

Większy no J i  umebl.
co wj naiecia ul Stife 
leek * nr. 19, I  piętro.

r i i f c z k i 2003 t
poszuk. od zaraz na J2b 
mrg.gosp. Dam pewność 
hynoteozoą Zgłosz. do 
Głosu Pom. nr, 6794paa

B K k n o & ć 1
F o t R ^ r a f j e

paszportów e
w pół godzinie 6275

Za*fd Iel9iiraficẑ .
3-go Maja 10.

E b ć z n o s e t
lii#) blinPPUł z' 3Ópow,edniir. ta ­li- KU|iulf. jutinem poszukuję 
majątków z doŁ.ymi bnaynkami, 
kompl. żywym i martwym inwen­
tarzem, począwszy od p.ęciu mórg 
wzwyż do wielkości nieograniczo­
nej. Zarazem poszukuję ,'akże po­
siadłości w mieście (kamienic). Kto 
chce atom szybko sprzedać, swą 
po» "ilość, nieah zgłoji s ę z całoun 
zauiamem do znanego pośredaika

WUDYSLiŴ PLOHYNSIHEGO
m  G ru dziądzu , PI. 23 Stycznia 20 
u y s a r e ę j a  w  s j> r a :< !»Z j> »n jie w n lo -  
n a ,a p r s c p  e . z a d e e n ie t r i *  is i k c y i  

z d a .  ew & Jąco s z y  b K o.
WnZ.TStkioh łnteresenlów oacrzaęam przed 
pokątaymi aKtit .mi, którzy żyją be?, 
jutro, ohodrą po ulicąob i dworcaou ozj 

ohając no swe ofiary 563?

04078503


